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Nowogrodzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

premier Lit\i I r . f tirunas
przewiduje całkowita normalizację w stasunKacn

polsko - litewskich
KOW NO, (Pat). Na dzisiejszym 

p le n a rn y m  posiedzeniu  se jm u  li tew ­
skiego p r t m i e r  ks. M ironas wygłosił 
dłuzsze p rzem ów ien ie ,  m a jące  c h a ­
r a k te r  dek la rac j i  p ro g ra m o w e j  no 
w ego rządu , a  jednocześn ie  s ta n o w ią ­
ce odpow iedź na  in te rpe lac je  posel­
skie.

Rząd litew ski —  oświadczył pre- 
in ei —  już od pew nego czasu badał 
m ożliw ość rozw iązania kw estii sto­
su n k ów  z P olską W  staraniach tych  
rząd natrafił na przeszkody w sku tek  
pogorszenia  się a tm o sfe ry  m ięazy o- 
bu pań s tw am i.  Obecnie s tosunk i dy 
p lom a ty czn e  z P o lsk ą  są fak tem  d o ­
k o n a n y m  i now ym  czynnik iem  za­
g ran iczne j  polityk i L itw y O znaczają  
one zm ianę dotychczasow ej inctody, 
lecz cel zasadniczy, zapew nien ie  p ań  
e twu bezp ieczeństw a —  został utrzy­
ma nv

P o w sta je  py tan ie  —  m ów ił  dalej 
p re m ie r  —  czy po usta len iu  s to su n ­
ków  d y p lo m atycznych  m ożliw y jest 
r e w y  sposób naszego zacbow an ia  się 
w innych  dzieln icach  p rak ty czn y ch  
s tosunków  pom iędzy dw om a sąsiedz­
kim i pań s tw am i.  T ak i no w * sposób 
z a c h ow ania  się powden by  o .n a -

ezać zw rócenie  now ej sytuacji w k ie­
ru n k u  in te resów  Litwy. Dlatego też 
rząa zam ierza, jeżeliny sobie tego  
Polska życzyła, dostosow ać te sto­
sunki praktyczne do nowe j sytuacji, 
idąc tą sam ą drogą co z innym i pań  
siw a rui, któro lojalnie współpracując  
z Litw ą w ytw orzyły po tem u odpo­
w iednie warunki. Jeżeli to postano­
wienie rządu nic napotka przeszkód, 
to realizacja jego będzie m ogła m ieć  
dodatnie następstw a nie tylko dla  
stosunków  litew sko - polskich lecz 
także dla w zm ocnienia gwarancji po 
kój u w  tej części Europy, a utrzym a­
nie pokoju pozostaje nadal podstaw o  
wą zasadą polityki litew skiej.

Następnie  p re m ie r  stwierdził, ż.e 
ostatnie naprężenie m iędzy Polską a 
Litw ą nic naruszyło podstaw7 litew  
sk iei polityki zagraniczni-i w stosun  
kacli z innym i państwam i Rząd b ę ­
dzie się troszczył o w ykonan ie  k o n ­
wencji k ła jpedzk ie j,  nie zmieni też 
swego pozy tyw nego  s tosunku  do L i­
gi Narodów.

P rzechodząc  do zagadnień  po lity ­
ki w ew nętrznej,  p rem ie r  w ypow ie­
dział się p rzec ;wko systemowi demo-

tm m m m aaam m atm  m

k ra ty c z n e m u  i koalic ji  p a r ty jn e j .  No 
wy rząd  będzie  się je d n a k  s ta ra ł  o 
konso lidac ję  narodowTą. R esp ek to ­
wać też będzie  rząd  p raw a  m niejszoś 
ci n a rodow ej .

Mówiąc o ob ron ie  państw a , p re ­
m ier zapow iedział dalsze w zm ocnie­
nie sit zb ro jnych ,  w ojska  f związku  
szaulisów. M ówiąc o kw estiach  oś­
w iatow ych, p re m ie r  zaznaczył m. in., 
iz ą d  spodziewa się poparc ia  Kościoła.

O m aw ia jąc  sp raw y  gospodarcze, 
mówca podkreślił ,  że należy' rozbudo 
wae przem ysł, k tó ry  bv  dał m ożność 
egzystencji p rzyros tow i ludności. D a­
lej w spom nia ł  p re m ie r  o in tensyw nej 
p racy  n ad  regu lac ją  Niemna, oraz u- 
doskonalc n iem  i rozszerzeniem  po rtu  
kta ipedzkiego.

(V zakończen iu  p rem ie r  s tw ie r ­
dził, iż rząd  jego zarów no w po li ty ­
ce zag ran iczne j  jak i w ew nętrzne j  hę 
dzie się t rzy m a ł  linii, us ta lone j  p rzez  
p rezyden ta  Republik i i podkreślił ,  że 
praca se jm u stanow i dla rządu  dużą 
pomoc. P ra c u ją c  z sejm em  rząd  zde­
cy d ow any  jest p racow ać  dla  d ih ^ a  
na rodu  i pańs tw a . W  tej p racy  niech 
nam  Róg dopom oże —  zakończył swą 
m ow ę p re m ie r  ks. Mironas. 
m iw hi ii mną— i  i - i i  iN ittin m — i

Radt Naczelna 0. Z. N.
S k ł a d

WARSZAWA, (Pat). Szef Obozu 
Z jednoczenia  N arodow ego pow ołał 
spośród  członków7 Obozu Z jednocze­
nia  N arodow ego n as tęp u jący ch  czo­
łow ych przedstaw icieli  spo łeczeńst­
wa i działaczy Obozu, do Rady N a­
czelnej Obozu Z jednoczenia  N aro d o ­
wego:

1) Alga jer  Karol robotnik, zam. 
w Łodzi, 2) Bardziński Adam rolnik, zam. 
w pow Częstochowa, 3) Belina Prażmowski 
Władysław, v. wojewoda zam. w Krakowie, 
4. ks. prałat Bliziński Wacław, proboszcz, 
zam. w pow. Kalisz, 5) Bran Henryk, kupiec, 
piezes Rady Naczelnej Kupieclwa Polskiego, 
zam. w \ \7ar$zawie, 6) Bystroń Jan, prof. U- 
niwersyteru I. P ,  zam w Warszawie, 7) 
Cłiolewicki Roman przewodn. Inslyt. Ro­
botniczego im. Adama Skwarczyńskiego, b. 
sen., zam. w Sosnowcu ,8' Dębski Jan, dyr 
biura L. M. i K., zam. w Warszawie, 9) dr 
Dtozdz Wacław, lekarz, zam. w Lublinie, 
10) Fesser Franciszek, górnik, preze. górni­
ków Zjedn. Polsk. Zw. Zaw7., zam. Pio tro­
wice Śliskie, 11) Fischer Adam, prof. Uniw. 
J K , przew. Rady Sekr. Porozum. Polsk, 
Grgar iz. Społeczn., zam. we Lwowie, 12) 
Jur-Gorzechowski Julian, gen,, komendant 
główny Straży Granicznej, zam. w W arsza­
wie, 13) Gąslorowskf Zygmtma, notariusz, 
zam w Białymstoku. 14, dr Głowae,ki Zyg 
rrunt,  z-ca starosty krajov,_ego, sen. zam. w 
Poznaniu, 15) dr Górerki Roman, gen., p re­
zes B. G. K., zam. w Warszawie, 16) Grajek 
Michał, prezes Zw. Górników, Zjedn Zaw. 
Pclsk., sen. zam. w Katow cach, 17) Hamu- 
1 ii>« i Tadeusz, nr—rownik um\słowy. zam. 
w Warszawie 181 Hoppe Jan, działacz społe 
ezny, piibl.eysła, noseł na Sejm. zam. w 
Warszawie. 19) d r Jakow icki W ładysław,
■  i m mmmmmmsmmmmmmmmmsm

lekarz, prof. Uniwersytetu S. B„ zam w 
Wilnie, 20) Jarosz Antoni, wiceprezes Izby 
Kztmiesln., rzemieślnik, zam. w Krakowie, 
21) di Kaphcki Mieczysław, prezydent m. 
Krakowa, 22) Komornicka Janina, działacz­
ka społeczna, eraer. nacz. Wydz. Kurat., 
zam w Warszawie, 23) Kamiński W ładysław 
osadnik, prezes Izby Holniczej, poseł na 
Sejm, zam. w Wilnie, 24) Kornke Rudolf 
armator, przewodn. Zarz. Gł. Powst Śl-jsk., 
zam. w Chorzowie 25) Koter Andrzej, rol­
nik, wiceprzew. Izby Roln., zam. w Lublinie, 
26) Kozubski Teodor, rolnik, poseł na Sejm, 
zam. w pow .obornickim, 27) Kozucbowski 
Józef, dyr. B. G. K ,zam. w Warszawie, 28) 
KI mczak Maksymilian, rolnik, wójt gm. Lu- 
bieszów zam. w pow. Kamień hoszyrski, 
29) Kudelska Stefania, senator, działaczka 
społeczna, zam. w Warszawie, 30) Lechnicki 
Zazisław, ziemianin, zam. w pow. Chełm, 
31) Lechnicki Tadeusz, b. podsekretarz sta­
nu, zam. w .Warszawie, 32) Lepeoki Zbig­
niew kier. Prac Biura Stud:ów i Planowania 
O. Z. N., zam. w Warszawie, 33) Łazarski 
Michał, rolnik, Duseł na Sejm, zam. w pow. 
Agusiów, 34) Łącki Wincenty, starosta k ra ­
jowy, zam. w Toruniu, 35) Lew iak Ignacy, 
robotnik, działacz społeczny, zam. w Lodzi, 
361 Ludkiewicz Zdzisław, prof. S. G G. W., 
Zam. w Warszawie, 37) tnż. Łysak Jan. rol- 
n :k, dyr. Szkoły Roln., zam w pow. Stryj, 
38) Maciszewski Seweryn, nacz. Wydz Min 
WP i OP zam. w Warszawie, 39) ks. prał. 
Madej Jan. proboszcz, zam. w woj. krakow 
skim, 4) Malinowski Marian iWojtek), pu 
bl cysta, senator, zam. w Warszawie, 4J) 
Malinowski Maksymilan, dziennikarz. sena­
tor zam. w Warszawie, 42) Marchiewsk Ta- 
dt.nsz, kupiec poseł na Sejm, prezes tzby 
Pi zem.-Handl., zam. w Gdyni, 43) Mańkow-

(dokoń czen ie  na str 2)

„Kabotyn" — stosowało j;ę d i red. St. Mackiewicza ?
S e n s o t y / f i i n  ł e z / ł  o b r  n n i j  w  p r o c e s i e  r f o c .  C f f n r ń s l i l e g o  

« f* e d . /4 /. Z « / i e r z ^ ń » ' l i  i  e g o
W AR SZAW A, (PAT). —  Wcroraj w 

Sądzie Okręgowym w Warszawie toczył 
się proces docenta Uniwersytetu Stefana 
Batorego Stanisława Cywińskiego oraz 
wydawcy „Dziennika Wileńskiego ’ Alek 
sandra Zwie.ryńskiego, oskarżonych z 
«rt 152 o relzenie narodu polskiego.

O  godz 9 na lawie oskarżonych zaj 
mują miejsce sprowadzony z więzienia 
ioe. Stanisław Cywiński oraz Aleksander 
Zw.orzyński, odpowiadający z wolnej sto 
py. Oskarżonych bronią adwokat Jasiń­
ski, adwokat Glaser, adw. Engel, Nowo­
dworski i Pieracki. O  godz. 9 min. S0 na 
lalę sądowe wchodzi komplet sędziow­

ski w s. aorie przewodniczący —  sędzia 
P t  biłonsl. oraz sędziowie Danielewicz 
. Cyżmańskt. Oskarża prokurator Żeleński.

Na wstępie przewodniczący prz/stępu 
|e do sprawdzenia personaliów oskarżo­
nych.

STANISŁAW CYWIŃSKI 
docent Uniw. Wil.j urodzony 27 sierpnia 
1877 r. w Mohilowie. Żonaty, zamieszka 
ły obecnie w Wilnie. Z wykształcenia do 
kłór filozofii. W  wojsku nie służył, po od 
zyskaniu niepodległości zaliczony został 
do pospolitego ruszenia. Jako b. nauczy 
1 -el szkół średnich otrzymuje zaopalrze- 
n,c emerytalne z funduszów publicz­
nych

ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, 
urodzony w r. 1880 w Tuszynie, powiatu 
® ł " ego, z zawodu dziennikarz, posia

. JP,om Wydziału Prawnego Uniwer 
‘ 7»e»u Warszaw K g -

Sąd odrzuca doaatkowycK 
świadków

wołanJ»° d'ftd9!bSIa Wnu>selt dotyczący po wołania dcaa.kowych u  ridkóWf \
rych ęsi zgłoszono Jut w poaau,u łkle 
rowanym do Sądu Oicr. w Wilm

Obrońca oskarżonego cvwińskle^o

“ T  1 » s“  w"°7' - »°°wych św noków nietjriko zgłoszonych już 
poprzednio, a co klórych wnioski o 
^zwania sąd w Wilnie na pos-dzenlu  
i lejawnym postanowił oddalić Adwc a. 
Olaser wnosi mianowicie o powołanie 
lako świadków dowodowych: b. rektora 
Uniw. Wileńskiego prof, Zdzlechowskie- 
90, b. rektora Uniw. Wil, a obecnie prof 
Uniw Jagiellońskiego Stanisława Pigonia, 
*-eła C 7 N  w wojew. nowogródzki* lana 
Tczeclaka, prof Uniw. Wil, Stanisława Ko

ściałkowskiego, redaktora i w/dawcę 
„Słowa" wileńskiego Stanisława Mackie­
wicza oraz p. Bernadettę Cywińską,

Obrońca powołując się na arł. 299 K. 
P. K., zezwalający na doprowaazenie do 
sądu świadków już raz oddalonych oraz 
wskazując na interpretację lego artykułu 
przez komisję koayfikacyjną stwierdza, 
że świadkowie powyżsi wyjaśnić mogą o 
koliczności dotyczące zaiówno sylwetki 
moralnej, całego dotychczasowego życia 
oskarżonego I jego działalności, jak i 
ustosunkowania się jego do narodu i pań 
sfwa polskiego. Zeznania świadków łych 
mieć mogą, zdaniem oDrońcy, isłołny 
wpływ na brzmienie orzeczenia, karnego.

Obrońca odskarżonego Zwierzyńskie­
go A d W. ENGEL nawiązując do wnios­
ku obrony dotyczącego powołania świa 
dków dowodowych, a odrzuconych na 
posiedzeniu niejawnym sądu wnosi o po 
wołanie ponownie red. Stanisława Mac­
kiewicza oraz prof. Stanisława Kośclałkow 
skiego, podobnie jak i adw. Glaser, ob­
rońca wnosi o pizesłuchanie powyższych 
świadków na okoliczności wymienione już 
w podaniu złożonym w Sądzie Okr. w 
Wilnie. Poza tym obrońca prosi o powo 
łanie dodatkowych świadków w osobach 
zamieszkałych w Warszawie b. posła na 
Sejm Jasiukowicza I członka zarządu Zw. 
Dziennikarzy R. P. Giełżynskiego

Niezależnie od tego, obrona uważa 
za swój obowiązek podtrzymanie wnlos 
kp, złożonego już w Wilnie co do zba 
dania przez sąd świadków: pierwszego 
prezydenta Wilna w latach 1919— 1927 
Bańkowskiego, Ludwika Chomińsklego. 
Żarnowskiego oraz starostę grodzkiego 
wileńskiego Czernichowskiego.

Po przemówieniach obrońcow przewo 
dnlczący udziela głosu PROK. ŻELEŃSKIE 
MU, który podkreślając na wsłepie, że o- 
bowiązkiem sądu jesł dążyć do jak naj 
pełniejszego scharakteryzowania osób os 
karzonych, stwierdza jednak, że zarówno 
pod względom faktycznym jak I co do 
charakterystyki oskarżonych zeznania do 
puszczonych przez sąd świadków bedą 
w zupełności wystarczające. Ponadto pro 
kurator wskazuje na braki formalne,

Sąd po wysłuchaniu wnloskow obro­
ny postanowił odrzucić wnioski zgłoszo­
ne przez obronę obu oskarżonych i ło 
dla tych samych motywów z jakich sąd 
odrzucił na posiedzeniu niejawnym w

sprawie powołania świadków zgłoszo­
nych juz poprzednio. Co się ryczy śwlad 
ków po raz pierwszy zgłoszonych, ło 
sa oni wskazani na te same okoliczności, 
na jakie sad dopuścił jut świadków obu 
oskarżonych.

Akt eskarkenia
Następnie sąd przysrąpił do odczyła 

nla aktu oskarżenia przeciwko Stanisła­
wowi Cywińskiemu i Aleksandrowi Zwie 
rzyńsklemu, oskarżonych arł. 1 K. K. —  
Oskarżeni są oni o ło, że w dniu 30 Sty 
cznia 1938 r. w Wilnie w publicznie roz 
powszechnionym. nakładzie nr. 29 czaso­
pisma „Dziennik WiieńSKi" dopuścili się 
zelżenia narodu polskiego. Stanisław Cy 
włńskl przez użycie w treści artykułu pt. 
„C . O  P." obelżywego wyrazu dla okre 
ślenia osoby Marszałka PoUki Józefa Pił 
sudsklego I Aleksandei Zwierzyński przez 
zamieszczenie powyższego artykułu w

wymienionym numerze „Dziennika Wileń 
sklego

Czyn wskazany sranowi przestępstwo 
z arł. 152 K K.

W  uzasadnieniu akt oskarżenia głosi: 
w dniu 30 stycznia 1938 r. w nr. 29 czaso 
pisma „Dziennik Wileński", którego wy 
dawcą jest Aleksander Zwierzyński za­
mieszczony został artykuł pt. „C. O . P." 
pióra Stanisława Cywińskiego, w treści 
którego autor, poddając kiytyce książkę 
Melchiora Wańkowicza o Centralnym Ok 
ręgu Przemysłowym, uzyt m. in. następu 
jącego zwrotu' „Wańkowicz... daje sze­
reg żywych obrazów tego, co widział, no 
i czego nie widział, ale co podobno ma 
powsiać w czasie najbliższym w tym ser 
cu Polski, zadając kłam słowom pewnego 
kabotyna, który mawiał o Polsce, że Jesł 
jak obwarzanek: tylko to coś warte, co 
jest po brzegach, a w śroaku pustka". 
Powołana cyłała zaczerpnięta została Is-

DaLtfser utworzy silny rząd 
już '-i)s rano

PARYŻ, (Pat). Dziś z ra n a  desyg­
now any  p rem ie r  D a lad ie r  sprecyzo­
wał swe zam iary  na posiedzeniu  
g ru p  p a r la m e n ta rn e j  i egzekutyw y 
p a r t i i  radyrkalnej.  D a lad ie r  ośw iad ­
czył, że zam ierza  stw orzyć gabinet 
najpóźniej' do niedzieli rano . przy  
czym w skaza ł  na  t ru d n ą  sy tuac ję  mię 
uzynarodow ą  oraz gospodarczą  i spo 
łeczną, p odkreś la jąc  konieczność 
szybkiego rozw iązan ia  kryzysu . Da- 
Lidier zam ierza  zwrócić  ‘sie o w spó ł­
p racę  do w szystk ich  F ra n c u z ó w  oży­
w ionych do b rą  wolą

W  każdy-m razie zdecydow any  jest

s fo rm o w ać  gabinet bez względu na 
trudności.

G rupa ra d y k a ln a  całkow icie  z aa ­
p ro b o w a ła  ośw iadczenie  D a la d i t r  i 
jednogłośn ie  u ch w ali ła  vo tum  z a u fa ­
nia  p o w ie rza jąc  m u  m a n d a t  u tw orze  
nia stałego i Silnego rządu , k tó ry  
rnógłby zjednoczyć wszystkie  siły na 
rodu, p o n ad to  rady k a ło w ie  udzielili 
d e sy g n o w an em u  p rem ie ro w i całkowi 
tej ap roba ty  w szelkich  decyzyj i po ­
sunięć. k tó re  zos taną  p o d y k to w an e  
przez okoliczności ze w zględu na  d o ­
b ro  k ra ju .

Przed dz-sieiszym plebiscytem w Rzeszy
BF.RLIN, (Pat). .Berlin  stoi dziś od 

ra n a  pod  znak iem  oczekiw ania  na u- 
roczyste ogłoszenie „D nia  W ielk ich  
N iem iec11. Całe m ias to  u d ek o ro w an e  
jes t  nie ty lko  zw ykłym i f lagam i ze 
sw as tyką  ale rów nież spec ja lnym i 
tra n sp a re n ta m i  oraz  n ap isam i wybór 
czo - plebiscytow-ymi. W szystkie  sa­

m o chody  oblep ione są a fiszam i i na- 
k le jkam  p o w ta rza jący m i w tysiącz 
nej odm ian ie  słowa „ ta k 11. W iększość  
sk lepów  w ystaw iła  okolone w ieńcam i 
p o r t r e ty  k an c le rza  Fidlera. Przez  u- 
lice p rzec iąg a ją  liczne o rk ie s try  woj 
skow-e i p a r ty jn e  oraz  oddziały  S. 3.. 
S. A. i H it le r jugend ,

słotnie ze wspomnianej książki Melchio­
ra Wakowicza, gdzie powyższe słowa 
przytoczone zesłały jako słowa, wypowie 
dziane przez Marszałka Polski Józefa Pił 
sudskieyo.

rłakłac nr. 29 z dnia 30 stycznia cza 
sopisma „Dziennik Wileński" uległ rozpo 
wszechnieniu.

PPOF CYWIŃSKI MYŚLAŁ  
O RED. MACKIEWICZU.

Oskarżeni przesłuchani w dochodze­
niu do winy się nie przyznali i wyjaśnili: 
Stanisław Cywiński —  że opracowując ai 
tykuł p. t „ C , G  P.' przypuszczał, ie  au 
rerem cytowanych p>zez niego słów jesł 
publicysta Stanisław Mackiewicz, me zaś 
Marszałek Polski Józeł Piłsudski, Aleksan 
der Zwierzyński —  że, kierując do druku 
artykuł Stanisława Cywińskiego pt. „C  
O P “ był przeświadczony, iż autor po 
dał w przytoczonym urywku słowa Slanł 
sława Mackiewicza.

Po odczytaniu akłu oskarżenia prze­
wodniczący udzieli! głosu osk'żonemu Cy 
wlńsklemu celem złożenia wyjanień, doły 
tzących sprawy.

Gsk. Cywiński de winy 
nie przyznaje się

oświadcza, że od czasu do czasu pisywał 
artykuły literackie i krytyki przeważnie 
z nadsyłanych książek, czasem zaś artyku 
ły publicysłyczno-poiityczne. Jeśli chodzi 
o recenzje z przeczytanych książek, to 
przeważnie otrzymując na krótki czas ja 
kiś egzemplarz, robił krótkie wyciągi na 
podstawie których później plsywa* arty­
kuły

Tak było I z książką „Cenłratny O k­
ręg Przemysłowy" Mekhlora Wańkowi­
cza. Książkę otrzymał w okresie Bożego 
Narodzenia przeczyta-’ ją pobieżnie I 
zwrócił uwagę nie tyle nawet na :amą jej 
treść co na przypisy umieszczone na koń 
cu. jak np zdanie, że ,.w Polsce ponie­
wierano człowiekiem, ale to poniewiera­
nie było potrzebne" I nawef trzy 
czwarte swego artykułu poświęcił po­
lemice z tym zdaniem Robiąc wyciąg z 
tej książki, zwrócił również uwagę na in­
kryminowane w akcie oskarżenia zdanie, 
robiąc przy nim dopisek:

POLSKA —  ORW AR7ANEK C.A1A —  
jak popularnie zwany jest w Wilnie red

(p o k o ń czen ie  na str. 2}



Proces StaMsław? Cywińskiego > Al. Zwierzyńskiego
(fDokończenie ze słr. 7)

Mackiewicz. Tc zdanie go udeizyło, bo 
przypominało mu do złudzenia opinię wy 
powiedzianą kiedyś przez redaktora „Sto 
wa" wileńskiego.

O tym, ie  porównanie podobne zro 
Ł ił kiedyś Marszałek Pisudski, nie wie­
dział, w pismach Marszałka łych słów nie 
znalazł I przypuszcza, ie  jeśli Marszałek 
te słowa wypowiedział ło  nie w formie 
|akiejś oficjalnej opinii, lecz rzucone były 
w pogawęace z gen. Sławojem Sktad-

kowsklm. Artykuł swój pisał w kilka ty­
godni później na podstawie lego wycią­
gu.

Następnie »sk. Cywiński wskazuje na 
róinice zarówno w sensie, jak 1 nasileniu 
uczuciowym, zachodzące między słowami 
Marszałka Piłsudskiego: „Polska jest tak 
obwarzanek —  to warte coś cc po brze­
gach" a słowami przytoczonymi w tekście 
artykułu: .Polska jest jak obwarzanek,
tylko to coś warte co jest po brzegacn, 
a w środku pustka".

Tłumaczy następnie, dlaczego zwró-

m a ł o  c z a r s f i  f
p r i e s f  S w i ą t u n a i

więc szybko m ożesz zakuoić w 15 sklepach pod jednym  dachem

SSMiS JABŁKO* SC Y
Magazyn Zadowolonych Klientów

Prosimy obejrzeć wystawę „H .glena Dziecka* we;ście bezpłatne

Szczęście sprzyja grarzorrr koiektury „Oroga do Szczęścia14
Wczoraj w arugim  dn iu ciągnienia 3 klasy znow padła u nas wygrana.

Zł. lO .O O ti*  na nr. 2 3 8 8 4
Również w poprzednich c :ązn eniach obecre| 41 Lo ‘erli padło u nas:

Zł. 2 5 . O 0 0  na nr 10385 
Zł. 2 0 .0 C D 9  na nr. 21055  
Zł. 5 . 0 0 &  na nr. 30800

i wiele innych wygranych.
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B S 3 GA w E Z C Z B b lA '
Wieika 44 W I L N O Mickiewicza 10

Rada naczelna G. Z. N.
(D okończenie ze sir. 1)

ski Franciszek, kupiec prezes Zjedn. Zaw. 
Pclsk., zam. w Poznaniu, 44) Matuszewska 
Ma ria, agronom, działaczka społeczne, zam. 
w Warszaw ie, 45) Miedziński Bogusław, pu­
blicysta, wicemarsz. Sejmu zam. w W arsza­
wa-, 46) hogurski Teodor, wiceprezydent ni. 
W lina, 47) Niemczyk Jan, rolnik, zam. w 
pow Wolsztyn, 48) Olewiński Piotr, senator, 
zam. w Warszawie, 49) Os ński Aleksander, 
gen. dyw. w st. sp., zam. w Warszawie, 50) 
Pf :arczyk Karol rolnik, poseł na Sejm Sl., 
zain. w Goleszowie. 51) Paschalski Franci- 
szy^k adwokat, prezes Zw. Strzeleckiego, 
zam. w Warszawie,52) Pieronek Władysław, 
rolnik, zam w pow. Zywiso 5.91 Pohoska 
Hanna, dr docent Uniwersytetu J. P., dzia­
łaczka spoi zam. w Warszaw ę, 54) Pohoski 
Jan, wiceprezydent m. W arsza.sr, 55) Peł­
czyńska W anda, pnirPcystka, posłanka, zam. 
w Warszaw e, 56) Płocha Stanisław, dvr. 
gijnn., działarz spofeczny, zam. w Słoniinie, 
57) Puławski Isnacv, przemystowiee, poseł 
na Sejm, prezes Izbv Przcm.-Handl,, zam. 
K.zemieniec Woł., 58) Rodziewiczówna Ma- 
r i j .  literatka, zam w .pow. Knhryń, 59) Ra- 
s /e ja  Leon, prezydent m. Torunia, 6) Sta­
rzyński Stefan, prezydtnt m. Warszawy, 61) 
di Stryjcński Władysław, lekarz, zam w 
Krakowie, 62) dr Supiński Wiktor,  adwokat,

zam w Warszawie, 63) Staniszewski W ac­
ław, nacz. dyr. Państw Banku Roln., zam. 
w Warszawie, 64) d r  Stalli Zdzisław, docent 
Uniwersytetu J K, we Lwowie, 65) Strześnie- 
wski Bolesław, pracownik samorządowy, 
z:-m w Warszawie, 66) Skulski Leopold, 
przemysłowiec, b. prezes Rady Mm., zam. 
w Warszawie, 67) Stolarski Błażej, rolnik, 

im. w pow. Brzeziny, 68) ks. Szydelski 
Szczepan prof. Uniwersytetu J. K, we Lwo­
wie, 69) Seidler Leon, działacz społeczny, 
burmistrz m. Tłumacza, 70) Szyszkn~Rnhusz 
A< ołf, ziemianin, zam. w pow iSnrny, 71) 
Szawłowski Jan, rolnik, zam w pow, Bu- 
czacz, 72) Snopczyński Antom, prezes Zw. 
Izb Rzemieśln. i Zw. Rzem. Chrzęść., zam. 
w Warszawie, 73) Tyszkiewicz Jan , ziem ia­
nin. zam. w pow. w il.-trockim, 74) Waśnie- 
wska Eugenia, dz .daczka społeczna, zam. 
w Warszawie, 75) Wadowski Marian, poseł 
m  Sejm, zam. w ł.odzi, 76) Wagner Edwin, 
prezes Zw. Tnwal. W o j ,  poseł na Sejm zam. 
w Warszawie, 77) dr Wojciechowski Broni- 
strw, przemysłowiec, poseł na Sejm, zam. 
we Lwowie, 78) ks. dr W óycieki Aleksander 
rek tor Uniwersytetu S. 15.. zam. w Wilnie, 
79) inż, W i Ali I ński Jan ziemianin, zam w 
pow-. Inowrocław-, 80) Żur Franciszek, dyr. 
fu liryk i w Monasterzyskacli.

Z Ł a d a s n i a
Radu Naczelna Obozu Zjednoczenia Na­

rodowego ma następujące zadania i upraw­
nienia:

1) współdziała z szefem Obozu w usta­
leniu zasad program ow ych I organizacyj­
nych Obozu oraz w zakres e zagadnień przed 
sławionych jej przez szefa Obozu,

2) występuje z in.cjatywą do szefa Obo­
zu w zakcesie wytycznych programowych, 
oiaz z wnioskami o przyjęcie do Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego organizacyj społecz­
nych,

3) przedstawia ze swego sk ładu .d o  zat 
wierdzenia szefowi Obozu prezydium Rady 
Naczelnej, wybiera członków głównych ko­
misji weryfikacyjnej oraz członków głównej 
k< misji rewizyjnej,

4) udziela na wniosek głównej komisji 
rewizyjnej absolutorium władzom central­
nym z działalności finansowej i gospodar­
czej.

Jak wynika dalej z założeń organizacyj 
nych Obozu Zjednoczenia Narodowego, Ra- 
ilu Naczelna. 1 je j prezydium jest „ łudzą na- 
ezcina Obozu Zjednoczenia Narodowego.

W skład Rady Naczelnej wchodzą, a) za­
stępcy szefa Obozu, b) powołani spośród 
i złouków O. Z. N. przez szefa Obozu czo" 
towi przedstawiciele społeczeństwa oraz 
działacze Obozu, c) prezydium koła parla­
mentarnego OZN, d) przewodniczący głów­
nej komisji weryfikacyjnej, e) przewodni­
czący głównej komisji rewizyjnej, f) szef 
Binra Studiów i Planowania, g) szef sztabu 
OZN b) przewodniczący organów, i) szef 
Oddziału spraw ruchu zawodowo-gospodar- 
C i.e g o , j) szef Oddziału spraw młodzieży 
craz ponadto dokooptow ani członkowie w 
liczbie odpow iadającej połowie członków 
wymienionych w punkcie „h“.

Prezydium Radv Naczelnej odbywa p o ­
siedzenia w miarę potrzeby, przy czym może 
w imieniu Rady Naczelnej wydawać opinie 
I uchwały we wszyslkich sprawach organiza 
cyjnych oraz takich, które uznane zostaną

przez szefa Obozu za nagłe i wymagające 
niezwłoczny cli decyzyj.

Jak z powyższego wynika, koncepcja Ra 
ćy Naczelnej i jej odpowiedn ków w terenie 
(lady ‘okręgowe i rady obwodowe) wynika 
śc śle z założeń deklaracji ideowo - polity­
cznej O. Z. N. z dnia 21 lutego 1937 r., k tó ­
ra stanowi, że plan t program  OZN może być 
ustalony l w ykonany przy najszerszym , 
czynnym współudziale czynnika społecznego

W spółdziałanie i współtworzenie czynni­
ku społecznego we wszystkich zasadniczych 
poczynaniach Ohozu Zjednoczenia N arodo' 
wego, jrst czymś więcej, niż samo wyzna­
wanie ideologii i przynależność do Obozu. 
Tak pomyślne współdziałame jest również 
czymś więlc ;z»m od wykonywania otrzymy­
wanych z.leccń i dyspozycyj. Na całość po­
jęcia współtworzenia przy tej koncepcją 
składa s ’ę obok pracy indywidualnej, ogólny 
plan i program działania wynikający z istc 
ty rzeczywistośc-i społecznej, który bodzie 
podstawą każdego poczynania O. Z. N.

Siad też współtworzenie I współdziałanie 
czynnika społecznego w usłaleniu zasad pro 
gramowych i organizacyjnych Ohozu Zjed­
noczenia Narodowego uznać należy za n a j­
bardziej podstawową funkcję Rady Naczel­
nej w arunkującą istnienie tej instytucji.

Poza tą podstawową i zasadniczą funk­
cją Rada Naczelna ma dalsze szerokie kom 
petencje polegające na występowaniu do 
sz tfa  Obozu z wnioskami o przyjęcie do OLo 
tu  organizacyj społeczny cli, przedstawienie 
ze swego składu Uo zatwierdzenia szefowi 
Obozu — prezydium Rady Naczelnej oraz 
dokonywanie wyborów członków głównej ko 
misji weryfikacyjnej i członków głównej 
komisji rewizyjnej. W reszcie przez upnważ" 
nienie do udzielania na wniosek głównej 
komisji rew izyjnej absolutorium  władzom 
o n tra ln y m  z działalności finansow ej 1 gos­
podarczej, czynnik społeczny w posła tl Ra­
dy Naczelnej ma funkcję kontro lną nad 
w spom nianą działalnością władz cen tra l­
nych Obozu.

cii na to zdanie uwagą, przytaczając ufy 
te kiedyś przez rej. Mackiewicza powie 
dzenie :„Galicja dała nam wojsko, Wiel 
kopolsąa —  pracę, Lifwa —  siłę i rozum, 
centrum zaś Polski wraz z Warszawą dało 
Kav.ecką i Messalkę", I wskazuje, że Mar 
szalek w swym powieazeniu nie przesą­
dzał Istnienia wartości w środku Polski, 
podczas gdy użyte w jego zdaniu słowo 
„pustka" odpowiada właśnie opinii redak 
tora Mackiewicza

Następnie oskarżony dłuższą chwilę 
analizuje a

s ł o w o  „ k a b o t y n ",
określając, iż w publicystyce powtarza się 
często w charakterze ironii, ale jest bar 
dzo dalekie od obelgi

Dalej oskarżony stwierdza, że 
zaliczany jest do opozycjonistów, jest Jed 
nak opozycjonistą umiarkowanym, nicze­
go bez zastrzeżeń nie pochwala, żadnego 
jednak również zjawiska z wyjątkiem ko 
munizmu bezwzględnie nie potępia — 
Trzyma się jednak zasady: niczego nie 
adcrc-wać, niczego nie bezcześcić.

W  STOSUNKU D C LEGIONÓW  
ODNOSIŁ SIĘ Z ZACH W YTEM  

Miał trzech braci ciotesznych legionistów, 
z których dwóch poległo.

28 grudnia 1918 roku w sali „Lulni" 
wypowiedział sam pierwsie słowa poch­
wały oficjalnej na cześć Marszałka Pił­
sudskiego, a w swym pamiętniku mówi o 
Nim z najwyższym entuzjazmem.

Jego
OPINIA OPCZYCIONISTY  

powstała pod wpływem artykułu druko 
wanego w „Dzienniku Wileńskim ' 9 ma 
ja 1926 r. pt. „Co o Piłsudskim powie hi 
słoria". Przytacza natumiasf dalej swe 
słowa, że „przybywającego oo Wilna 
Marszałka Piłsudskiego witało W in o  ty 
mi słowami, którymi pieśń wielkanocna 
wiła Zbawiciela".

Obrazując dalej swój stosunek do 
Marszalka Piłsudskiego podkreśla,, że w 
jednym z artyzutow, przytaczając depe 
szę Marszałka do marszałka Focna że nie 
legiony ale zwycięstwo koalicji nad pań 
stwami Środkowej Europy zdecydowałd 
o wielkości Polski, w których Marszałek 
poniżył się I zarazem wywyższył, gdy/ 
pokora jest najwyższą cnotą cnriescijaA 
sicą, oddał M ii (talwyżtzą pochwałę, jaką 
możra było oddać człowiekowi. Oskarżo 
ny stwierdza więc, że nie uważa się za 
winnego, gdyby be-wiem słowa, których 
użył w arfyk-jle były rzeczywiście słowa 
mi Marszałka 'Młsudskitgo, to uczyniłby 
Mu krzywdę. Gdyby wiedział, że zdanie 
!o tak przypomina słowa Marszalka ni* 
użyłby go, nie przvpu?zczał jednak na­
wet, że Marszałek kiedyś użył podobne 
go określenia.

lnkrymhdOwa„r u, ty kuł ^zesłał d» it 
dakcji na 3— 4 dni przed jego 'ikazaniem 
się. W przeddzień jego publikacji przy 
szedł do redakcji I rozmawiał z red Zwie 
rzyńskim, iż wobec przyjazdu do Wilna 
na odczyt p. M elchior Wańkowicza, by 
toby wskazanym opublikowanie go tego 
dnia.

Na pytanie obrony' oskarżony wyjaś­
nia. że do ostatniej chwili 
NIE WIEDZIAŁ, JAKI USTĘP JEG O  AR­

TYKUŁU W Y W O ŁA Ł REAKCJĘ, 
sądził, że raczej może zdanie „o ponie­
wieraniu człowieka". O  istocie sprawy do 
wiedział się dopiero od prokuratora, gdy 
pokazano mu egzemplarz z podkreślo­
nym zdaniem.

Zeznania red. Zw ierzyń­
skiego

Daiej zeznaje osk. Zwierzyński. Do wl 
ny się nie przyznaje. Inkryminowany arty 
kuł zastał w tece redakcyjnej wraz z kil 
koma innymi. Artykuł przeczytał, czy nie 
zawiera z punktu widzenia cenzury ja 
kich niedozwolonych mnmeniów, zwrócił 
uwagę na cytowany w akcie oskarżenia 
ustęp, jako zawierający wiele analog i - 
opinią red. Mackiewicza I w sprawie tej 
opinii toczyła się nawet na łamach obu 
pism polemika. Przytacza dosłowny teks) 
użyty przez red. Mackiewicza: „W ielko­
polska dała pracę. Małopolska —  wojsko, 
Warszawa —  Kawecką I Messalkę, ale ge 
niusz, siłę, rozmech daliśmy Polsce my"

Po zamieszczeniu artykułu w ciągu 
dwóch tygodni nie było żadnych reakcyj 
Dopiero później, gdy został wypuszczeń'- 
z aresztu, dowiedział się, że w czasoplś 
mfe „Naród I Państwo" okazał się arty 
kuł Melchiora Wańkowicza, który spowo 
dowal zajścia I a.esztowanłe [ego. O  
tym, jakie to określenie ma Islornie zna 
czenlc, dowiedział się od prokuratora

Na pytanie prokuratora, czy słowo ka 
bofyn traktuje równie jak oskarżony Cy 
wiński, jako „dobrotliwe", stwierdza, że 
jest to słowo ostre, lekceważące, sfwlei 
dza jednak, że w polemice między red. 
Mackiewiczem I osk. Cywińskim używano 
wiele ostrych słów.

Dałei wyjaśnia, że w redakcji „Dden  
Rlka Wileńskiego" pracują 4 osoby, os 
karźony Cvwlńsk! za swe prace w dzlenn' 
ku honorarium nie otrzymywał, np ła. 
mach dziennika zamieścił paręset arfyku 
łow. „Dziennik Wileński" przez pew>er 
czas mnie' więcej miedzy 1935 a 1937 r. 
wychodził lako mutacja „Gazety Warszaw 
sklej", a późnie' „Dziennika Warszaw­
skiego". Poza tym pismu korzystało też z 
przedruków I Innych organow Stronni- 
tłwa Narodowego,

Zeznania świadków
Nastąp lie  sąd zarzadzrł otw arcie  po­

stępow an ia d ow odow ego  i przystąpi! do  
badan ia  św iadków .

Jako p ie rw szy  zeznaje
WALERIAN CHAftKIEWICZr 

k tó rego Sąd, za zgodą  stron, zwaln ia od  
przysiąg-. Stw ierdza, że ustąp inkrym ino 
wany czy la t po  wydrukowan.a i specja l­
nej uwagi j ia  n iego  n ie  zw rócił. Gsk 
Zwierzyński należy do  najstarszych dzień  
n ikarzy  w W -ln ie, w okresie  okupac ji b y l 
czynnym  dz ia łaczem , pozna ł go  jednak 
lep ie) d op ie ro  na łe ren ie  Syndykatu  
D -iennikarzy. O dznacza  się dużym  tak ­
tem, wnosi p ierw iastek spoko ju  i rozw a­
go. Jako prezes sądu dz ienn ika rsk iego  
jest ba rd zo  cen iony.

Osk. Cywińskiego świadek zna, pisał 
naw et pracę w zw iązku z 25-leciem  'ego  
dz ia ła lnośc i, c ieszy s,ę w ie lk im  pow aża ­
niem iako  p ed ago g  i krytyk lite rack i, b y ł 
naweł na jego  lekcjach po lon is tyk i, k ló re  
b y ły  pokazyw ane  jako w zorowe.

Osk. C yw iń sk iego  przedstaw ia jako 
czynnego  patriotę, k tó ry  na w sze lk ie  wy 
darzen ia  p o lity czne  Pardzo  żyw o reago 
wał i n igdy  n : . zajm ow ał pozyc ji b iernej. 
Charakteryzu je  go  jako  cz łow ieka  szcze 
rego, sk łonnego  raczej d o  przejaskraw ia 
n'is w  swej szczerości.

A k c je  ośw iatow ą o row adz ił ba rdzo  
dawno, b y ł nauczycie lem  języka po lsk ie  
go w q„nnazjach  rosyjskich, w okresie  
okupacji b y ł jednym  z twórców  szkoln ie! 
wa po lsk iego . O d  samycn zaczątków  Uni 
wersytefu  W ileń sk iego  b y l cz łonk iem  ko 
mr.etu un iw ersy teck iego I je g o  nazw isko 
pow tarza się w akiach zw iązanych z 
wskrzeszen iem  Uniw ersytetu Stefana Bało 
rego.

W  dalszym  ciągu  swych zeznań świa 
dek  Charkiev. cz, w spó łp racow n ik  redak 
cji „S ło w a " w i en sk ieqo  charakteryzuje 
na zapytan ie  ob rony  stosunek Stanisława 
Cyw iń sk i >qo w  okresie  w ie lk ;e i w o iny  do 
sprawy leq ionów  itd. św iadek  p izeds ja - 
w ia C yw iń sk iego  jako cz łow ieka  o ł. zw 
orientacji leg ionow e j Cyw .ńsk i p rzew łdy 
wał zw ycięstw o na dalszą metę koa! cji 
nad Austrią  i N iem cam , .uważając jednak 
ro zpo czę c ie  w a 'k i zbrojne; p rzez Leg o- 
ny p -zec iw ko  Rosji za krok n iew ątp!'w ie 
Jod n i ni

Św iadek stw ierdza da le j, że Cyw ińsk i 
p o ło ż y ł du że  zasług i w d ..edzin ie  organ i

zacji harcerstwa, którym  to ruchem in fe  
resow ał się żyw o C yw iń sk : w swej d z ia ła ł 
nośc' na łym łe ren ie  a aw a \ zdan iem  Swia 
dka, d ow ód  duże j w,ary w s iłę  ducha p o i 
sk iego. Na zapy tan ie  ob rony  św iadek 
pr7eds'aw ia stosunek oskarżonego  d o  re 
lig i i kato lick ie j jako słosunek kato lika  w e  
rżącego o zabarw ien iu  m istycznym.

C o  się łyczy  pa trio tyzm u  Cyw iń sk ie ­
go. io  rów nież w ystępow ały fu cechy pe 
w nego m istycyzmu, zw iązanego n iew ąfp li 
w ie  z częstym  obcow an iem  Cvw iń sk ’ fego 
z dz ie łam i tw ó rczośc i w ieszczów  p o l­
skich, p rzede  wszystkim  zaś S łow ack iego , 
k tó rego  Cyw ińsk i jest wszestronnym  znaw 
cą.

W  dalszym  ciągu  zeznaje

ZYG M UN T FEDOROW ICZ,

dz 'enn ika rz  Na zapytan ie p rzew odn iczą ­
cego. iż m imo, że b y ł stałym w spó łp ra ­
cow n ik iem  „D z ienn ika  W ile ń sk ie g o "  w 
ci gu ostatn ich  czterech łat, n ie  p rzypo  
m ina so lne  żadnych w  og ó le  rozm ów  w 
redakcji na femat inkrym inow anego arty­
kułu. S w iade l wyjaśnia, że z początk iem  
b ie ' -oku docen ł Cyw ińsk i p rzysła ł do

redakcji „D z ienn ika  W ile ń sk ie g o "  paczkę  
zaw ierającą 4— 5 artyku łów , do łącza jąc  
d o  t-ago list, w  którym  zwraca się d o  re 
dakcji z prośbą, a żeby a rlyku ł o  „ C O P " , 
zna jdu jący się w śród nadesła iych  prac, 
w ydrukow any b y ł jeszcze p rzed  środą, 
dn ia  2 I jte g o , k ie d y  ło  m iała o d o y ć  się 
w  W iln ie  ł. zw. Środa Literacka z udz.a- 
łern książk i o „ C O P  —  M e lch io ra  W ań 
kow icza.

Na zapy lan ie  ob rońcy  św iadek p rzed  
staw ia sy lw etkę  Z w ie rzyńsk iego  jako  cz ło  
w ieka wysoce z rów now ażonego  i opano 
w anego. Jako jeden  z najb liższych  w spó ł 
pracowniKÓw sw Fedo row icz  często roz­
m aw iał z red. Zw ierzyńsk im  na temaf pro 
wadzen.a pisma I je go  kierunku. W  k ie ro  
waniu p ismem  Zw ie rzyńsk i w yKazał łs  sa 
me cechy sw ego charakteru, starając się 
zachować lin ię  um iarkowaną.

Dalej obrona p rzechodz i d o  da lszych 
pyfań , d o tyczących  op in ii, jaką św iadek 
Peao row icz  w y rob ić  m óg ł sob ie  o S ‘afi! 
sław ie Cyw ińsk im , z którym  spotyka ł się 
b lisko  na teren ie  p racy pedagog iczne j. 
Jak stw ie.dza św. heao row icz , w p ia cy  tej 
C yw iń sk i p o ło ży ł du ze  zasługi.

T rzeci z ko le i
ŚW. D W ORAKO W SKA, 

studentka prawa r,a un iwersytecie  w ileń ­
skim, lał 22, op isu je  rozm ow ę swą z prof 
Cyw ińsk im , g łó w n ie  na emat d z ia ła ln o ! 
ci pub licystyczne j red. Sf M ack iew icza . 
Prof C yw iń sk i o d z ia ła lno śc i łej w yrażał 
się w ysoce krytyczne , zarzucając red M a 
ck iew iczow i, iż  posługu je  się on b ły sko l 
liwym: i ob lic zon ym i na k ró łk i etek! ar 
gumenfam i, stw ierdzając, że praCu dt ien 
nikarska M ack iew icza  m iała charakter po 
w ierz chowny

Św iadek zna C yw iń sk iego  od  d łuższe  
g o  czasu i co się tyczy ustosunkowania 
s i*  doce-nła d o  p roo lem ów  ' etycznych 1 
m oralnych, to jak się zdaje p rzeżyw a on 
n iezm iern ie  g łę b o ko  wszystkie łe zegad 
nienie i d o  w szystk ich  w ypow ied z  en my 
śli lu dzk ie j p o d ch o d z i z punktu w id ze r.a  
zasad p-aw dy, etyk i m oralności. Jako 
p rzyk ład  św iadek p .zy tacza  usfosunkowa 
nie się Stanisława C yw iń sk iego  do  twór 
czośc i 2.eromskiego, k tó rego d z ie ła  wyda 
w ały się począ tkow o  Cyw ińsk  amu wyso 
ce anłyreJig ijne. późn ie j jednak Cyw ińskf 
zm ien ił zdan ie  w  tej spraw ie. Do wszyst 
k ich spraw  C y w ń s k i stosował krvferi* re 
Mgijne.

W  końcu  zeznaje 
ŚWIADEK STEFAN BURHARDT, 

b ib lio te ka rz  B ib lio te k i im. W rób lew sk ich , 
ośw iadczając, z f f  zna Stan.sława C yw iń ­
sk iego od  lat 25 N a jb liże j znany jest 
św iadkow i okres p ia cy  C yw iń sk iego  z cza 
sów okupac ji n ierrńeckiej jak rów n ież I 
okres, gdy  św iadek b y ł uczniem  prof Cy 
w ińsk ieao , podów czas nauczyc ie la  języka 
po lsk iego  w  g im nazium  rosyjskim.

Po zeznaniach świadków sfrony skła­
dają wnioski, które sąd częściowo uwzglę 
dnił. <

Na tym przewód sadowy zamknięto
Następnie dłuższe przemówienie wyg 

łoslf prokurator Żeleński, uzasadniając 
akt oskarżenia I zbijała’  oświadczenie Cy 
wińskiego I Zwierzyńskiego.

Dale) przemawiali obrońcy.

W YROK SĄD OGŁOSI W  PONIE­
DZIAŁEK.

(Dalszy c ąg szczegó łow ego  sprawo* 
dania z p rzeb iegu  rozpraw y, poczynając 
od  p izcm ów ien ia  prokuratora, z pow odu  
późnego  otrzym ania sp raw ozdan ia  z Pa­
ta, podam y jutro]

»

Najodnowiednieiszy lokal
RESTAURACJA

WARSZA WIANKA*
LIDA, Suwalska 21, tel. 165 

uyaaje Ś n ia d an ia , o b ia d y , ko lac je
pierwszorzędna kuchnie. Piwnice za ­

opatrzone we wszelkie trunki 
W porze obiadowe) oraz w'eczore,m 

przygrywa orkiestra jazzowa 
Ceny um !arkowant,

Ikłaścłciet J . R o s lrto ft

Związek Leoionistow i Zwózek Peuwiaków 
przednią strażą O Z N

ŁO D Ż , (PAT). —  W czo ra j w ieczo-em  
w p rzeneh ro n e j sali F ilharm on ii o d b y ło  
się w spó lne  zg rom adzen ie  le g ionow o - 
peow*ackie, na k łó-e p rzyby ł M in . Kom u 
nikacji U lrych, dyr. departam entu w  min. 
ro ln ictwa J. Rudn ick i o raz szef szłaby 
O Z N  p łk  W enda  Poza tym w  zeb ian iu  
w zią ł ud z ia ł w icem in. sp-aw  w ew r Ko r­
sak, który na zaproszen ie  w o jew edy  łó ­
d zk ie go  i p rezydenta  m iasta b aw ił razem, 
z w yc ieczką  u rzę d n ik ó w  w Łod z i. W  zeb 
raniu w z ię li łeż udz ia ł w o jew oda  łó d zk i 
i p rezyden t miasta.

Na o rzew odn iczącego  pow o łano  p. 
M a lin ow sk ieqo , w ’ ceprezesa -.odzkiogo 
Zw iązku  Leg ion istów .

Po ukonstytuow aniu  s'e p rezyd ium  ia  
b ra ł g łos p. min. U lrych, k ió ry  w yg ło s ił 
d łu ższe  p rzem ów ien ie .

W  p ierw szej części sw ego p rzem ow ie  
nia d  rrin is łe r U lrych  m ów ił o dynam ice

ruchu n ie p od le g ło śc io w eg o , k tó rego  p io 
nem b y ły  szereg i leg ionow o -peow .ack ie .

W  d a lszym  c ią g u  sw ego  p rz e m ó w ie ­
n ia p. m im sfe r p o d k re ś lił ,  ze  na p ia t  . rm ie 
k o n s ty tu c ji k w ie tn io w e j O b ó z  Z ie d n o c z e  
n ia  N a ro d c w e g o  w z ią ł na s ie b ie  zadan ia  
fo rm o w an ia  kad i o L y w a łe ls k .c h  d la  s łu żę  
n ia  państw u i ze  O Z N  m usi słać s ię  szke  
łą  s łu żb y  o b y w a te ls k ie ]  na rze c z  p ra cy  
d la  p ań s iw a  i na rodu . Idea Z e d n o c ze n ia  
N a ro d o w e g o  w y D 'y w a  z tro sk i o  p rzy sz ­
ło ś ć  P o ls k i, is tn ie ją  D ow iem  sp raw y , k tó  
rych  re a liz a c ja  u z a le żn io n a  jest o d  z d o b y  
c ia  w ię k s zo ś c i w  sp o łe c ze ń s tw ie

Kończąc swe p rzem ów ien ie  p. m im- 
s 'e r  w ezw ał starych towarzyszy brom , al >y 
b y li p rzedn ią  strażą wiefi ego  ruchu na 
rodow o  oaństw ow ego k tórego wyktadnt 
kiem  jest O b o z  Z jednoczen ia  N a rodow e 
po,
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To w. Szwedzko-Polskie 
e tSzło ho ««e

S e t n ą j  o c l c z i § t  o  P o l s c e  f i .  O .  i F & l l & n i u s a

(Korespondencja własna)

K. G , Fellenius.

StoLliolin, w kw ie tn iu .
Od roku  1926 istn ie je  tu  To w a r ty  

•Iwo, n iezbyt gtośne, niezbyt ru c h l i ­
we w p o ró w n a n iu  z innym i, ale stale 
rok ro czn ie  do rzuca jące  jak ieś  d o k o ­
n an ie  na po lu  w spó łp racy  k u l tu ra ln e j  
1 eko n o m iczn e j  szw edzko-polskiej  

J es te śm y  w szak —  stw ierdza  prof. 
Wł. K onopczyńsk i  —  „dość podobni 

jozu m ieć  siebie na w za jem ; dość 
rożn i ab y  siebie na w za jem  potrzebo- 
_ "  (Polska a Szwecja, T o ru ń  1935). 

zĉ a nie m oże służyć jak o  m otto  k 'e  
m ów im y  i p iszem y o obecnej w spół 

p racy  za rów no  k u l tu ra ln e j ,  jak  też go 
sP°darcz,ej politycznej.

Póż u ość w idzi się na każdym  kro- 
11 • czasem  „ k rę p u  jąca“ , częściej pou 

Cza.tąc.ą i | 0 —  p o w iedzm y  od razu  — 
P °u eza jaca  obie s trony  w ró w n e j  mie 

'd ob ieńs tw a  m nie j się rzuca ją  
oczy. ale Są > tkw ią  g łęboko w bisto- 

r >'i, w d em o k ra ty czn e j  p rze sz ło ś ’i. nie 
m a l ze w soólnycb w yrosłe j  założeń, 
>otem ro zw ija jące j  się różnie. Dziś — 

'Uza prof. K onopczyński —
. caTy ś w ia t  t w o r z v  j e d e n  z e s p ó ł  
e k o n o m i c z n y  i k u l i u r a l m  w  l d ó n  m  
w y b u j a ł e  p o tę g i  w ie lk ie g o  k a p i t a ł u  
ten d en ć j j*  i m p e r i a l i s t y c z n e  w i e l k i r h  
n i o c a i s l w  o r a z  u n i w e r s a l n e  p r ą d y  d u  

i )\m  i s p o ł e c z n e  c i ą ż ą  n a  w s z \ s t -  

1 IC i '  71" ^ a s z c z a  z a -ś n a  s ł a b s z y c h  c z ło n  
. ll(J z k o s c i ,  z a g a d n i e n i e  w s n ó łz a  

w ą  n i e w i e l k a  g r a  r o l ę  m ię d z y

Och O S2f»

Bkiti
Brawo Octany!

Nie jeslem wielkim zwolennikiem Augrwu
®rackicli (najprawdopodobniej dlatego, że

*ni i_ p dostałem żadnej) ale muszę przy
a a ć. że dbałość L twy o literatów litew

• ich imponuje mi. Okazuje się, że  nie tył-
O" no, Wiikomierz i Uciany szykują 

nagrody literackie
Kto słyszą! o Ueianach? Wyznaję, że nic, 
rULlle tedy do pewnego Litwina Oka 
' O że Uciany liczą zaledwie 10 tysięcy 

' - Napada jest jednak słuszna. W'ięk- 
elkicli ludzi pochodzi z prowincji, 

l an Żeromski musiałby otrzymać nagro 
r -g-onalną Kielc, Słowacki — Krzem en- 

Ca, Mickiewicz — Nowogródka itd.
Mistrzowie za dobrze jednak znali swoje 
. straty i dlatego zawczasu obrali sobie 
e> nagrody mniej doczesne. Sekretariaty 

-nośne wnioski przesłały by na pewno do 
 ̂ekretariatu — Nagrody Państwowej. Ono 

może i praktyczniej, „przyjemno" jest je- 
być nagrodzonym przez rodzimą Ucia- 

t  ^ i e  każdy kotek w plocje mruga do
c>mgo. „...Znam go, widziałem, jak hasał 

»a bosaka".

j,RW- Prawdopodobieństwa szybkiego
Wa ^Zan'a st 'sunków. eksportowych z Lit- 
Przy^It0^ 0 n rW!,fbyin n -is,ępującą nowelę do 
H andi„We°g ° 1Sk°  * Litewskiego Traktatu

stanowić Ta! stę strony po-

§  I* Miasto TToi 
Pzzeszkou ntowv 

l«tł»ne „ogrodv * p' ”r)la<z‘‘Rp *  P°- 
miast ' * 'rackie“ burm istrzów

- T
*tlem o b PC; ef’°  “ P“ y ia* I o » « o  kraju,

referjłÓW — 1-low ^koli .

biednym ekai' ° rt m j że s ą  sowicie opłacić 
m-go z ’ J! ,n>SZ koaeicIna, li teratom pcw-

80 Zal,rzyjaźnionego kraju.
N. N. N.

nbroto ń°znivs!ania po wpłaceniu podatku
%  er ' 8° Nr 1528 zo IV -  ™ -  r. 19 zł 

■ Kto nie wierzy niech sprawdzi.

I Po lską  i Szwecją, gó ru ją  nad  nim  te- 
' raz sp raw y  zw iązane ze współdziała 

nieni na po lu  gospodarczym , cywiliza 
cyjnym , a n ieraz  i po li tycznym 1*.

Je d n y m  z ogniw tego współdziała 
nia jest Tow. Szwedzko-Polskie  w 
Sztokholmie. C złonkam i Tow1. są’ lu ­
dzie rozum ie jący  znaczenie tej p racy; 
wielu z nich w czasie pracy  z ludzi 
p rzychy lnych  stało się przyjació łm i, 
w p ie rw szym  rzędzie zaś długoletni 
sekre ta rz  T ow arzystw a  K. G, Felle- 
nius.

Krzyż k o m an d o rsk i  Polonia resti- 
tuta  i złoty krzyż zasługi r.a p ie r­
siach K. G. Fellen iusa  to więcej niż 
fo rm uła  m iędzynarodow ej grzeeznoś 
ci —  to is to tny  wyraz  współpracy, w 
k tó re j  jest on czynny.

Garol Gustaw Fellenius to chrzęści 
an in -op tym is ta .  Jego „ ideologia11 w 

s tosunku  do Polski jest w swym idea 
lizmie aż nieco an ach ron is tyczna  — 
s.ęga b o d a j  do pojęć me.sj„nizmu mic 
kiewiczowskiego. W  form ie  broszur, 
książek, a r tykułów  i odczytów  chce 
i ellonins p rzypom nieć  n ie b -' 
dom, ale całej E u ro p ie  czym była i do 
czego jest pow ołana  Po lska  dziś i ju­
tro w dzie jach  świata. W iedeń  w r. 
1083 i W arszaw a  w r. 1920 to symbol, 
k tó ry  m a być dla wszystkich n a ro ­
dów „m e m e n to 11, e /yn t  by łaby  E u r o ­
pa, gdyby nie te dwie of ia ry  z po ls­
kiej krwi.

100 odczytów  wwgłosił Iv G. Felle 
ni.iifi w Szwecji o Polsce i o s to sun ­
kach  polsko-szw edzkich  w różnych 
okresach  dziejów, eorszych  i lep­
szych dla nas i dla Szwedów W  dzie- 
j ich tyciu in te re su ją  go głównie dwa 
m om enty :  wielkie p lany  Karola XII i 
— sn raw a  polska w Szwecii w r. 
1863. Na ten ostatni lem at u k sza j  się 
n iedaw no c iekaw y a r ty k u ł  Felleniusa 
pod c h a rak te ry s ty czn y m  tytułem  
„Polsk  R iksdag  i S y cn g e11 (..Polski 
p a r lam en t  w Szwecii11 -— Stoc.kholms

T idningen  13. II . br.). A rtykuł ten jest 
zresztą ty lko  uzupełn ien iem  dużej 
książki jego pt. „P o lsk a  f raagan  a a r  
1863 *, w y d an e j  wr r. 1936, a przetłu  
m aczonej obecnie  wr całości na polski 
dla P rzeg lądu  W spółczesnego. Ksią­
żek jest więcej: „Po len  i swensk dy- 
r ik 11 — anto log ią  w ydana  w r. 1935, 
„K ościuszko  och Syerige11 —  szkic na 
tem at poby tu  T adeusza  Kościuszki w 
Szwecji, dalej  k ró tk ie  szkice: „F ryde  
ryk Chopin  a Sz w ędzi11, „Polska i 
Szwecja w perspek tyw ie  dzie jow ej11 i 
in. P izy g o to w u je  Fellenius książkę o 
Polsce w prozie  szwedzkiej, k tó ra  bę­
dzie uzupe łn ien iem  Polski w liryce11.

Setny  odczyt Fellen iusa  o Polsce, 
k tó ry  odby ł się w Sztokholm ie w k o ń ­
cu m arca  b r  stał się równocześnie  pe 
wnego ro d za ju  jubileusz-ni n iezm or­
dow anego p re legenta

O sta tn io  w ęjezdżał  Fellenius do 
PolsŁ i po  raz... czternasty . W  czasie 
swoich cz te rn as tu  wizyt wygłosił on 
w Polsce przeszło 40 odczytowb Mia­
stami do k tó ry ch  żywi Fellenius n a j ­
głębszy sen ty m en t  są K raków  i W il- 
no. W  W ilnie l n ł  raz  zaledwie (znany 
z odczytu wygłoszonego tu) i p rzem y 
śl.wa wciąż o nas tęp n e j  podróży  do 
„p ięknego  m ia s ta 11 skąd piko miłą pa 
r . rą tk e  p o k azu je  list Rekf. S tan iew i­
cza. O sta tn ia  podróż  jego zw .ązana  
była z Wystawą szwedzkiej sztuki lu ­
dowej i p rzem ysłu  artystycznego w 
W arszaw ie  oraz  z rocznicą pięciolecia, 
Towr. Polsko-Szwedzkiego w P o z n a ­
niu (które podobn ie  jak i inne p o w ­
stało w znacznei  mierze dzięki jego 
i ucjatyw ie). Riblioteki lek to ra tów  
szwedzkich w W arszaw ie  K rakow ie  
i P oznan iu  p o s iad a ią  wartośc iow e 
1<sięgozhiory z k s iążek  o f ia row anych  
un iw ersy te tom  nn lsk im  p r™ / Szwecię 
(głównie , za in ic ja tw ą Felleniusa).

Zotef.
(iDokończenie na str. 4)

C h lo r u . j& c L m jc  o iJ a  - m x Iy o ^ /a o c L

U b e z p i ec z en i a  p rz yj muj ą:
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  P. Z .  U.  W.
W arszaw a, u lica  K o p ern ik a  36 — 40. Tel. 3-41-70, 5-23-05 
o raz I N S P E K T O R A T Y  (O d d zia ły ) we w szystkich m iastach  
w o je w ó d zk ich  i pow iatow ych.

Kronika tygodniowa

Wakacje robotnicze
P rasa  w a rszaw sk a  roi się od a r ty ­

ku łów  o m aw ia jący ch  zagadnien ie  wa 
k acy j  robotn iczych . Nie m ożem y te­
go powiedzieć  o sobie. W ilno nie roi 
się.

A jednak ro ić  się pow inno  i to z 
d w u  względów. Sam o posiada  pro le ­
ta r ia t  coraz  liczniejszy i w coraz 
wńększym s topn iu  gości u siebie ur- 
lopników .

Niestety nie mogę się po"  
u jęc iem  te m a tu  przez au to rów  w a r ­
szaw skich . P a n u je  tam  bowiem po­
m ieszanie  2 pojęć: tu rys tyk i  i w ypo­
czynku  letniego.

Nie będę po rusza ł  s trony  tu ry s ty ­
cznej tego zagadn ien ia  w ielokro tn ie  
w tym  m iejscu  po ruszane j .

W akacje robotnicze nic mają nic 
w spólnego z turystjką . Jest to temat 
zupełnie odrębny, raczej jest to ga­
łąź problem atu ubezpieczeń społecz­
nych.

Jesteśm y społeczeństw em  z ied

nej s trony  w y ras ta jący m  w w a r u n ­
k a c h  przeraźliw ie  n iehig ien icznych , 
a z drug ie j  za lew anym  przez pigułki, 
m e d y k a m e n ty  i wszelkiego rodza ju  
p ropagandy  P o rad n ie  eugeniczne, 
obok dom ów  pewnego ka lib ru , roz­
ra s ta ją c y ch  się nie raz wr całe dzieln 
ce, bezp ła tne  p o rad y  lekarsk ie  i nag 
m inne  p ijańs tw o , p o ra d y  higienicz­
ne i sprzedaż urlopów  Jak  to wszy­
stko jedno  z drug im  pogodzić?

T y m czasem  zdrowie ludzkie  trak  
tciwane z p u n k tu  widzenia w aru n k ó w  
życia rob o tn ik a  rzeczywistego, a nie 
u ro jonego, jest b. proste. W ym aga 
po p ro s tu  system atycznego  rem o n tu  
m aszyny  zwianej ciałem ludzkim .

Spędzenie u r lo p u  na wrsi nie jest 
lo z ry w k ą ,  ale obow iązkiem  wobec  
społeczeństw a, k tó re  w m y m  w y p a d ­
ku  będzie m usia ło  w y d a tk o w ać  z n a ­
cznie więcej na Rentgeny. Z rozum iały  
to N iem cy tw orząc  o rgan izac ję  Siła 
przez Radość i Anglia, tw orząc  history

P I E N I Ą D Z E  Ł A T W O 1■~t

PR ZECIEK A JĄ , PRZEZ P A LC E
[•

o c z y m  k a ż d y  -wie d o s k o n a l e . . .  
Póżiiaej nadchodzą dtug. d dru — tygodnie 
z m a i f w i e i  i k ł o p o t ó w  w  w a l c e  o b y t .  
A przecież m ożna uniknąć trosk, pam ięta jąc  o

książeczce oszczędnościowe) PKO.
K s i ą ż e c z k ą  o s z c z ę d n o ś c i o w a  P K O  
r o z w i e j e  t r o s k i  o p r z y s z ł o ś ć ,  
gdyż posiadacz je; pew ien jest sw ego jutra.

P  K  C
P E W N O Ś Ć  -  Z A U F A N I E

H h WIDOWNI
STR. LUDOW E ZANIECHA 

OBCHODU RACŁAWICKIEGO?
Przybył z Jarosław ia do Krakowa ser­

decznie witany na dworcu przez przedstaw i­
cieli Str. Ludowego, Inteligencji ludowej j 
redak rjl „P iasta” prezes Urdszka. W  czasie 
pow itania prof. Kołowa ? ręczyła p. Gruszce 
w iązankę kwiatów, Pobyt prezesa Gruszk. 
w Krakowie ma charak ter p o w a tn y .

W iaaze Str. Ludowego złożą w urzędzie 
wojewódzkim w Kielcach poaanie o zezwo­
lenie na urządzenie obchodu w Racławicach 
w którym  by mogli wziąć udział mieszkańcy 
województwa kieleckiego I M ałopolski ta - 
chodińej. O ile decyzja wtadz zapadnie od 
mównic, Ijczyć się naieży. że Str. Ludowr 
zaniecha w ogóle obchodu uroczystości koś- 
c 'uszkowsklch, a  zatem nie skorzysta z zez 
wolenia na urządzenie obchodów w ram ach 
poszczególnych powiatów.

LUDOW CY NA ZJEZDZIE  
STRONNICTWA PRACY.

W  Zjczdzle W ojewódzkim Stronnictw a 
Pracy w T oruniu wzięta liczny lidzjal dele 
gacja Stronnictw a Ludowego z Pom orza z 
sekretarzem  wojewódzkim Kudlińskim . Na­
desłał też listy z życzeniami szereg działa­
czy ludowych z wiceprezesem Naczelnego 
Komitetu W ykonawczego Stronnictwa Ludo 
w ego Stanisławem Mikołajczakiem1 na  czele.

R E W I Z J A  
W  „ P R A C Y  P O L S K I E J * .

Ag. „Echo" donosi: Władze bezpieczeńst­
wa publicznego przeprowadziły rewizję w 
lokalu „Praca Polska" sekcji robotniczej 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie

ADWOKACr O. Z. N.
W WARSZAWIE ORGAN łZUJA SIĘ.

Przed kilkoma dniami odbyło się w War 
szawle zebranie adwokatów i notariuszy — 
członków O. Z N. Na zebraniu tym postano­
wiono powołać do życia tymczasowa kom i­
sję adwokatów OZN. W  przyszłości Istnieje 
projekt zorganizowania ogólnopolskiej sek­
cji adwokatów OZN.

PŁOCK DYSKUTUJE  
NA TEMAT... CHŁOSTY.

O ciekawym zebraniu donosi ag. „K a­
bel" z Płocka, jakie odbyła się tam  w Klu­
bie Obywatelskim. Zebr anie zorganizowane 
zostało przez Kolo Mławskie Sędziów 1 P ro ­
kuratorów , na którym  wygłoszono zbiorowy 
ouczyt n. t. „K ara elilosty". Referaty ten 
tem at wygłosili, ośw ietlając sprawę z punk­
tu widzenia religij — ks. Grochowski, medy-

c jn y  — d r Ostaszewski, pedagogii — p. Bl 
runieckl, kobiet — p. Bojanow ska 1 adw oka­
tury  — p. Zajewskl. C harakterystyczne jest, 
że przi-us.a w iciel lekarzy zrzekł się głosu w 
tej .,pr ..„  je tw ierdząc, iż „d,a tdet sam arytau  
sklej medycyny spraw a rozpoczyna się do­
piero po chłoście". W  rezultacie 51 głosów 
wypowiedziało się przeciwkc karze chłosty, 
S głosy — za bczw zględrą karą  chłosty, 7 
— za chłostą, jako karą  dodatkow ą ! 31 g'.o 
sów — za  chłostą stosowaną wyjątkowo.

„NO W a  RZECZPOSPOLITA".
W najbliższych dniach ukaże słę w W ar 

szawie pierw szy num er nowego pisma, jako 
oiganu Stronnictw a Pracy pod nazwą „No­
wi Rzeczpospolita". Dziennik teu będzie wy 
(bodził na miejscu zawieszonej przez wta 
dze „Nowej Praw ny".

Pu lchne i sm aczne, bo p ieczone  
na p roszku  do p ieczen ia  Dow n 
D aw a  nie pozostaw ia  posm aku.

Djawa
m Dr.A Wandee 5 A Kraków.*

Wniosek o x<ik&x polflK&Di& 
na o r l y - l i e M l

W ciągu ostatnich lal zanotowano kil­
ka wypadków postrzelenia ortów-biell- 
ków. Głębocki Oddział Potsk. Tow. Kra 
|omawczego w celu zapobieżenia wygi­
nięciu tego królewskiego Diaka poczynił 
starania c. rozciągnięcie oenrony w ciągu 
całego roku na orła - bielika

Obecnie, jak się dowiadujemy, Wil. 
Oddz. Państw Rady Ochrony Przyrooy 
wystąpił do wojewody wileńskiego z wnio 
sklem o wydanie zakazu polow >ń na orły 
na obszarze województwo wileńskiego. 
K a i ^ n a B n H M a n

czną in s ty tuc ję  w yjazdów  niedziel­
nych podczas k tó ry c h  iue o d b y w a ją  
się naw et posiedzenia  R ady  M inis­
t rów  Tvlko  nasi dom orośli  ba rńa -  
iz sn c v ,  p o tra f ią  b łahe  zeb ran ia  spo­
łeczne, u rządzać  w niedziele i święta!

Niechże sp ró b u je  jak iś  u rzędn ik  
In sp e k to ra tu  P racy  zażądać  od pęaco 
dawcy, za rab ia jącego  k ilka  ty s ięcy  
miesięcznie, u r lopu  dla naw et łu b ia ­
nego i cenionego p racow nika .  Z obu 
rżeniem  posłyszy odpow iedź „ja  sam 
od pięciu lat nie ko rzys tam  zurlopu".

Rasa polska jest zaiste b. s ilną r a ­
są, jeżeli może w y trzym ać  swoje w ła­
sne b a rb a rzy ń sk ie  obyczaje  w iosen­
ne i letnie. W iedzie  ona, jedyny  w 
swoim rodza ju  tryb  życia, na jzupe ł 
ni ej an typrz  y rodn  iczy.

Z daw nej,  w span ia łe j  po lsk ie j  wsi 
pozosta ły  ty lko  w spom nien ia .

Nie m ożem y na razie  tak  jak Niem 
cy (Niemcy, a nie „zgniły \V s rh o d “V 
w sadzić  naszych  ro b o tn ik ó w  na o k rę ­
ty i wywieźć do W łoch, czy Norwegii 
Ale m ożem y zw iększyć dla nich ry­
czałty wr obozach, w górach, czy na 
W ileńszczyźnie, połączone z tanicini 
przejazdam i, tlożc naw et obozy, op ­
łacane przez fabryki i potrącone na­

stępnie w okresach bardziej ożjw io -  
nej pracy.

Z arów no  jed n ak  w sfe rach  urzęd  
niczych, jak  i robo tn iczych  sprzedaż 
urlopów pow inna  być p raw n ie  wzbro 
n iona. Żadne nam iastki turystyczne  
dwu, trzydniow e nie zastąpią solid  
nego 2 czy 3-tygodniow ego w ypo  
czynku jako m inim um . W ycieczki 
k ró tk ie  należy odbyw ać poza ur lopem  
właściwym.

R arb arzy ń sk a ,  c iem na, o b sk u rn a  
ind u s tr ia  p rzed w o jen n a  na ziem iach  
naszych , w ierzyła święcie, że „ roz­
wój p rzem y ś la  op ie ra  się na w yssa­
n iu  sił ludzkich , na apatii  i zaniku 
oporów  n a  wyzysk. R ezulta t  w iado­
m y: res.-olucja, rzezie, ru iny.

P rzem y s ł  zachodnio  - europejsk i,  
k tóry  p rze trw a ł  zwycięsko wszelk ie­
go ro d za ju  ka tak l izm y . nigdy nie 
sprzeciwiał się tem u. co służyło do 
budow y człowieka. Nawet tam . gdzie 
jak  we F ran c j i ,  in s ty tuc ja  u r lopów  
robo tn iczych  nie była znana , w nie­
dziele i święta, da lek ie  okolice za­
m iejskie  ro iły  się od m łodych  parek  
robotn iczych  i kobiet z dziećmi,

W a k a c je  robo tn ika , czy w eekend
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To w. Szwedzko-PolskJe 
w Sztokholmie

3)okończem e ze sir. 3)

Książek tych  o f ia ro w an o  już przeszło 
&000 tom ów.

Z K rak o w a  d roga  F e llen iusa  p ro ­
wadzi zwykle  do Cieszyna, gdzie (w 
Ozięgiełowie) szczególną op iek ą  o ta ­
cza zakład  dla siero t d la  sierot, d la 
którego w swoim  czasie uzyska ł zn a ­
czne su m y  ze Szwecji {około 15.000 
Koron szw.j.

R oboty jes t  dużo. Fe llen ius  jest 
p rosty , bezpośredn i,  cieszy się jak  
dziecko, p łacze n iem al ze w zrusze ­
nia gdy m ów i o Polsce. N iek tó rzy  nie 
rozum ie ją  go, k ry ty k u ją  jego n a iw ­
ność, u jm o w an ie  zagadn ień  czasem 
zbyt p rym ityw ne . S p raw a  zaś p rz e d ­
stawia się lak , że tego Szweda trzeba 
brać  tak im  ja k im  jest w czystości j e ­
go in tenc ji  i w obliczu rzeczy k tó ry ch  
d o kona ł tak  jak  u m ia ł  i czuł .

To może jes t  tym  cenniejsze, że 
n :e uczony, nie polityk , a zw ykły  
czynny członek społeczeństw a szw e­

dzkiego, k o m isa rz  pod a tk o w y , czło­
wiek św ia ta  pow szednie j p racy , jest  
tak gorącym  em isa r iu szem  zbliżenia 
polsko-szwedzkiego.

Dlatego jego se tny  odczyt o P o ls ­
ce, o Polsce w  niewoli i o Polsce b u ­
d u jące j  się dziś, jes t  w edług m nie 
zdarzeniem  godnym  zano tow ania .  
Trzeźwi Szwedzi nie lubią  się rozczu­
lać i k rzyw ią  się czasem  za to na Fe- 
lleniiisa a jednak  pub liczność  na od­
czycie reagow ała  żywo na p ros ty  g a ­
wędziarski sposób o p o w iadan ia  p re ­
legenta o ro k u  63 o po hyc ,e Dem on- 
towicza w Szwecji, o akcji  n iepodle­
głościowej P iłsudsk iego  i o dzis ie j­
szych m ias tach  ko p a ln iach  i f a b ry ­
k ach  wielkiej Polski. Było w zrusze­
nie k iedy  p re legen t p rz y p o m in a ją c  
reakcję  Szwecji na  pow stan ie  r. 63 
za in tonow ał podn ió s ł ,  m głosem „B o­
że coś .Polskę11, pieśń, k tó rą  śp iew ały  
tysiące ludzi w Szwecji na  znak  jed ­
ności z w nika  n a ro d u  o wolność:

"„Gud soin b e v a ra t  uti fo rd n a  t id e r  
Magtigt var t  l a n d .a c k i  Du som vill det  skydda,
Se n u  i niid till folkel se de liter 
S iutet i bo jor, ą u a ld t  i slott och hy d d a  

H ó r  oss i nod, o H erre ,  n a r  vi bed ja  
Skiink oss v a a r t  land, o slitt fo r t ry ck e ts  ked ja" .

Tow. Szwedzko Po lsk ie  w Stok- 
holntie , k tó rego  duszą  jes t  Fellenius  
jest  d o b ry m  w yrazem  naszej w spół­
p ra c y  z lu d ź m ;, k tó ry m  „nic  lud zk ie ­
go nie jest obce11. Dziesią tk i odczy­
tów i u roczystości o rgan izo w an y ch  
w diii 3 m a ja  i l l  l is topada nie idą 
na m a rn e  T ak ie  p re lekc je  jak np 
o s ta tn io  odczyt prof. O. ITaleckiego 
p. t „Die geopolit iscbe Lage Polens 
In E u ro p a 11 fwygł. w dn. 11 listopa 
da ub  r.) o tw ie ra ją  szerokie  perspe  
M y w v  dla k u l tu ra ln eg o  i po lityczne­
go z rozum ien ia  i naw et przy iaźni. 
W a r to  p rz y  ok.azii podkreś lić  ftfćzwy 
cza jną  doniosłość tak ich  p re lekev i  
jak ta, k tó re  zarów no uczonym  histo 
ryTk c m  jak  i zwykłym  im p o r te ro m  

wbkme

węgla d a ją  „pow ód do m yślen ia11.
P ra c a  Tow. Szwedzko-Polskiego 

przez szereg lat przyczyniła  się n ie ­
w ątp liw ie  znacznie  do w spólnego za­
u fan ia ;  ro zm ach  polskiego budow ni 
etwa in te resu je  k a p i ta ły  szwedzkie; 
szwedzki p rzem y s ł  szwedzkie u rz ą ­
dzenia  społeczne, są a t r a k c y jn e  dla 
nas, nasze a rc h iw a  i b ib lio teki c iąg­
ną  tu te jszych  liczonych historyrków  
i s law istów  i na od w ró t  w tu te jszych  
są setki cennych  d o k u m e n tó w  i 111,1 - 
Ic-riałów w spólnej doli i niedoli.

Im lepiej się pozna jem y, tym  wię 
c t j  k o n k re tn y c h  związków rodzi się 
na polu k u l tu ra ln y m  i gospodarczym .

U r / s n i  m t is t i i  ą nad uittiuPuni...
gdyż  naukow o  ■ op ra co w any  kram  A b a n d  
(,porzqdzo iiy  la  L o r a  to r y  | m e  z w y c ią g ó w  
cebu lek  lilii b io le j i m iodu, d z ia ła  od żyw czo  
i p o b u d z a ją c o  n a  t k a n k i  s k ó r y .  u s u w a  
z m a r s z c z k i ,  p la r r y  i p ry s z c z e ,.  nada jqc 
tw a rzy  Pan i w yg ląd  św ieży i m łodz ieńczy

KRt UABASłlP

aennw csre nx,r

in te ligenta  m u sz ą  p rzeb u d o w ać  z 
g ru n tu ,  ca ły  nasz  o k ro p n y  sys tem  ko 
m u m k a c j i  podm ie jsk ie j ,  os ław ionych  
le tn isk , m e będących ,  an i  mi ts tem , 
fcni wsią.

W eek  endy  p o p u la rn e  ro zw in ą  się 
ty lko wówczas, jeżeli ro w er  i części 
zam ienne  p rz e s ta n ą  b yć  p rzed im o 
tem  zbytku. R ow er  w cenie lask i —  
ipto id ea ł  tak iego  week endu.

* * *

S k a rż y m y  się zazw yczaj n a  brak  
au to s trad  M amy je d n a k  w span ia łe  
pu tos trady , zuży tk o w y w an e  w yłącz­
nie przez k a jakow ców . Nie w idać 
tam  now oczesnych  p ła sk o d e n n y c h  
szalup m o to ro w y ch ,  k tó ry m  zupełnie  
w ys ta rcza  pół m e tra  w ody Czekam y 
aż ko sz tem  p a r u  m il ia rd ó w  rzek i  n a ­
sze s taną  się głębokie, jak o  ocean!

W spó łczesny  sp rzę t rzeczny p o ­
siada se tk i typów  i ga tunków  U nas 
k ró lu je  drogi k a ja k ,  niedostępny dla 
mas. Przew óz rzeczny  w ie lk ich  mas 
ludzk ich  jest  p raw ie  n ieznany . Od 
ważny ry z y k a n t  może niedzielę  spę­
dzić na mieliźnie, a w pon iedzia łek  
wrócić pieszo do dom u.

K ra l t  d u rc h  F re u d e  w Polsce, to 
nie ..dyskusja  na tem a ty  a k tu a ln e 11,

a la tem  to nie p ochód  i t ra n sp a re n -  
eik. N ic naśladujm y ślepo obcych  
wzorów. Pochód niem iecki jest dzie­
ci ieni w spaniale rozw iniętego na Za 
chodzie w eek endu. Gdyby przecięt­
ny P olak  spędzał 70 czy 80 dr.i w ro­
ku w Iesic, czy w  górach, entuzjazm  
mas byłby znacznie łatw iejszy do w y  
krzesania.

L ato  tegoroczne p o w inno  m in ąć  
pod has łem : w akacje robotnicze, nie 
m ogą być w yjątkiem , ale regułą. 
Z jedne j  s t ro n y  będzie to najlepszy 
rem o n t  m aszyn  ludzkich , z d rugie j 
podniesien ie  gospodarcze  tych  okolic  
gdzie p łody  ro lne  są  za bezcen, gdzie 
(jak to było  u  nas  w zeszłym  roku) 
jabłka są  w ysy p y w an e  na  ziemię, bo 
nie op łaca  się je  z j a rm a rk u  zab ie rać  
z pow ro tem . Jeśli is to tn ie  zniżka  cen 
grozi ro ln ic tw u , robo tn icy  z o k rę ­
gów p rzem ysłow ych  chę tn ie  puszczą 
w ru c h  m aszyny  ra tow n icze  tj. żo łąd­
ki w łasne i swoich rodzin .

W a k a c je  robotn icze ,  dla tych, k tó ­
rzy  byli z a tru d n ien i  ca ły  rok —  oto 
has ło  na jak tu a ln ie jsze .

Kazim ierz Ł ęczycki.

U b ie g ły  tyd z ień  znów  przyn iósł nowę 
falę „c zy s tk i"  i aresztowań w  7SRR Szcze 
go ln ie  liczne  aresztowani? m iaty m iejsce 
w czerw onej irm ii. O sta teczn ie  po tw ie r­
d z iły  sie w iadom ości, że  marsz. Jegorow , 
adm irał O rłów , oraz gen. C yb ien ko  i B ie- 
łow  znajduję się w  w ięzien iu . Co raz licz - 
p ie j mnożę się oznak i n ie łaski w zg lędem  
marsz. Bud lennego . M ó w i się newef, i i  
został on aresztowany.

W  rzędzie  sow ieck im  następ iła  nowa 
reorgan izacja . Ustęp ił kom isarz komuni 
kacji Bakulin, a jego  m iejsce zajęf Łazarz 
Kaganow icz, kum ulu,ęc w swoich rękach 
kom isariat c ię żk ie g o  przem ysłu  1 kom u­
nikacji. C zy  Kaganow icz da sob ie  radę 

chaosem  w ko le jn ic tw ie  sow iecKim  —  
na leży w ę ip ić

Dalszemu naprężen iu  u leg ły  ostatn io 
stosunki sow iecko-japońskie . W  Kaou iu  
zdarzy ł się cha iaKterystyrzny incydent.

Podobnu  p rzedstaw ic ie l Japon ii p rzy  rzę­
d z ie  afganisfańskim  us iłow a ł zw erbow ać 
now ego  posła  sow ieck iego  w  Kabulu, 
M icha jtow a  —  na służoę d la  w yw iadu  
japońsk iego . W  zw ięzku  z tym. L itw inow  
w ysfo row a ł d o  rzędu japoń sk ie yo  pro 
test. A le  już w parę dn i po iem  nasfępił 
now y incydent. Japończycy  zestrze lili w

Ch inach  sam olot wojskowy, p rzy  czym  
ujęto lo tn ika, k tó ry  okaza ł się obyw ate­
lem sow ieck im  i po tw ie rd z ił w iaaom ości, 
że w arm ii ch ińskie j służę w o jskow i lo t­
n icy  sow ieccy. Rzęc japońsk i w  ostrej 
ferm ie zap ro testow a ł p rzec iw no ud z ia ło ­
w i sow ieck ich  lo m ików  w  walkach cłiiń- 
sko-japońskich

EM

K  R  Ł  M  Y i

Lan o lin ow y, S p o rto w y  i O porkow y
chronią c e rę  od wpływów a tm o sfervcznyc’n.

Laboratorium Chemlcir.o-Farr.iac cjtyc ir e

H .  M u i i n o w & k i e t g o
Warszawa, ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkicn pieiwszorządrych firmach.

ŻART NA STP9NIE

Zaw ód : literat ..
N ig d z ie  n ie  zap isany —  a jednak ń ie- 

w ę tp liw ie  z d aw ;e ‘ i dawna ,stńic,ęcy —  
kodeks stosunków  towarzyskich przew . 
ctuje:

a) w razie  spotkan ia się z literatem, 
ob o w ię zk cw o  sk ierow ać rozm ow ę na te­
mat tego  zaw odu;

o) pochw a lić  się p rzeczytan iem  przy 
najmniej dw óch, trzech utworów  rozm ów ­
cy (zawsze wg m niemania autora iła jgo r 
szych!);

c) o toczyć się wytworam i literack mi, 
jako to : księżkam i, broszuram i, w najgor­
szym zaś razie  k ilkom a numeram1 gazę ' 
norm aln ie  do  zaw i.an ia ś ledz i używa­
nych.

Jeśli chod z i o m oich znajom ych, mi­
m o najlepszych  chęci, n ie m ogę d o p a ­
trzeć się w  feg c  rodza je  postępow aniu  
żadnej ce iow ośc .

Rozum iem  ty lko  rozkosznego G rzes ia  
Ten w pada np dc redakc j' i już z p rzed ­
poko ju  woła:

—  Serwus! C zyta łem  iw o je  ostatnie 
hum oreski! Św ietne.. S tow o daj*=i, coś 
nadzw ycza jnego!

—  N iestety, dziś ani zło tów k, n ie b ę ­
dę  m óg ł ci pozyczyć  —  z m iejsca od p o ­
w iadam , rob iąc  ponury wyraz twarzy

—  A ń i k iedy  chodz i o dwa ty lko 
złote...

—  Przyjacie lu , sam od  k ilku  goaz in  
szukam kandydata na w ie rzyc ie la ! —  wa­
lę  bez pardonu.

G rześ spuszcza g łow ę  ; zab iera się do  
wyjścia:

—  Kiepsko... Tymczasem żegna jl
—  Pa, kochany..
O tó ż G rzes ia  rozum iem : czasem w  spo 

sód wyżej podany  uda ie  mu się nac ęg- 
nęć m nie na k ilku z ło tow ę  pożyczkę... ale 
innych? dop raw dy, że ani trochę...

W c ię ż  trzeba p rzeżyw ać stan głupie ' 
go  zak łopotan ia . Spo iykam  pannę M ania 
z pannę K iz ię . D oskona le  sfyszatem, żf 
w yk łó ca ły  się na temat m ateriału na b lu z­
ki: jedw ab  czy „k repdeszyn "?

Te iaz odrazu rob ię ważne m iny: ,
—  Dzień d o b ry 1 Pow iedz ty nam, kto  

w łaśc iw ie  z m łodych  p isarzy ważniejszy: 
M ich a ł Chorom ański czy też Zdzis ław  
Czermański... W łaśn ie  o (o z M an ię  nam 
poszło !

—  Jako proza ik , b e zw zg lędn ie , żę 
Chorom ański, a le jako  karykaturzysta, 
oczyw iśc ie , że Czermańs*c: —  odpo w ia ­
dam, beznadz ie jn ie  wpatrujęc się w ie - 
cęce po  bruku liśc ie

—  N ie, nam nie chodz i o rozróżn ia­
n ie ga tunków  literackich, —  tłum aczy d o ­
b ro tliw ie  K iz ia  —  ale w og ó le  o  ich p o ­
zycje w literaturze polskiej...

—  Ach , w ogó le , tak i m ówcie. O tóż 
jasne, że p ierw szeństwo na leży się Jerze­
mu Szan iawskiem u —  m ów ię tym razem 
z zupe łn ie  nieuk,-ywanę ironię.

—  W .dz isz , m ów iłam  ci, M an iu , że 
p ierw szeństw o na leży się Szaniawskiem u 
—  n ie spostrzegajęc się, udaje tryumf 
K iz ia .

—  Tym razem  masz rat^ę —  ob łudn ie  
w zdycha panna Mania...

N ie  darow uje  nawet b a razo  skęd nęd 
m iła i sym patyczna pan i Torbacz.

—  C zy  można? —  pyta z uśm iechem 
na swojej rozlanej, zasypane; pudrem  twa 
rzy. I me czekajęc na odpow ied ź , saaow i 
się p rzy  naszym kaw iarn ianym  stoliku.

—  A le ż  pan ładn ie  u ję li —  w yszcze­
rza z to te  zęby  w moję stronę.

—  Kogo? —  pytam, n ie  w iedzęc o co 
chodzi.

—  Fe. pan ie  Jas.u, jak tak można., 
n ie kogo , a co.. W  tym w ierszu, w ierszu 
ładn ie  pan u,ęł temat ro z łęk i z dom em  
rodzinnym ...

—  Aha aa I —  potaku ję , choć wcięż 
n ieba razo  orientuję się w sytuacji. Żresz 
tę, pani Torbacz nawet tego  n ie  zauwu 
ża:

—' ...Tylko, w ie pan, p od  kon iec *rze 
ba b y ło  siln ie j uw ypuk lić  t ło  i n ieco  w ię 
ęej m iejsca h odow li pe rlic zek  po w ięćć...

Za w sze ikę cenę staram się odw róc ić  
p rzychy lność pan i Torbacz od  m ojej oso 
by. To też zaczynam  jej kom p iem eofo 
waś:

—  N ie  da le j, jak w czoraj chwahł mf 
p rzy jac ie l kup ione  w pani sk lep ie  k ie łoe  
skl. . Pos ła ł je teściowej, ta zjad ła  i od 
dw óch  już dn i szczeka.

Udajęc, że  nie spostrzegam  j e j . p rzy ­
kro zd z iw ionych  oczu i zaskoczen ia , cię 
gnę da ie j:

—  Pani, oczyw iśc ie , psów  na k ie łba  
ski b e zpo średn io  od  hyc lów  kupuje?

Teraz bezape lacy jn ie  w ybucha burza
W  pani Torbacz zaczyna k ip ie ć  obu ­

rzeń,e jak w oda w gotu jęrym  się garn 
ku: " i

—  Jak tak można?! To moja prywa 
na sprawa . bezcze lność... ja z panem je 
szcze...

N ic  n ie  m ów ięc, z nikim  się nie żegna 
jęc. naciskam  czapkę  na g łow ę  i uciekarr 
z kaw iarni.

led yn ie  wewnętrz mnie w zb iera żal 
i smutek bez słów:

—  A  jej, a jej jak łak można? —  ha?.. 
Zw łaszcza, że chw alony przez n ię  wiersz 
„Po żegnan ie  starego psa" napisał jak:ś 
W ac ław  B ru szaczk i, a n ie ja!!!

Jan Huszcza

TERM IN .
*— Nasz k a s je r  m e  przyszedł.
—  Kiedy w róci?
i—  Gdy p rzy łap ie  go policją

• NASZE DZIECI.
—  M am usiu ,  czy jest  ta n a  cho­

roba, k tó rą  leczy się c u k rem ?
—  Nie wiem, dziecko, ale o co 

ci chodzi?
—  Bo ja  chc ia łbym  m ieć  ta k ą  

chorobę

W SZKOLE KUCHARSKIEJ
' —  U nas b a rd zo  os tro : nie wol­

no k o sz tow ać  żadne j  po traw y!
—  U nas  jeszcze gorzej: m usi­

m y jeść wszystko, co zgotu jem yl

L IS T  DŁUŻNIKA.
—  W  tym tygodn iu  nie m og­

łem, n ieste ty  nic panu  wpłacie, ale 
w p izy sz ły m  tygodn iu  o t rzy m a  
p a n  dw a  razy  tyle.

G ŁU PI MA SZCZĘŚCIE!...
On: —  Byłem  chyba  ba rdzo  głu 

pi, gdym  się z tobą  ożenił!
O na: —  Ja  myślę! Ale głupi ma 

zawsze szcześciel

MATERIAŁY DO „ŻAITU NA STRG 
NIE" NALEŻY NADSYŁAĆ NA ADRES 
REDAKCJI „KURJEkA WILEŃSKIEGO" 
DLA ANATOLA MIKUŁKI. Ł

Jas iItEusm  o LITWIE
a

A. BOCHEŃSKI

BITLEBBASTTO BliBLPtRA
F R Z Y N O S I

n B a u M M W B i a K
w numtria zadnia 10 kwlatnlo b, ny 

■
d • t *• wizytłklch klozkaeh

Cqna 30 orotły
o

W a rs z a w o , Długo 21, t a l .  11.93-94

ZACISZE uDziś dn. 10 iV. 
w restauracji »

z udziałem  hum orysty Bronisława Bionowsk.eco

o godz. 17-ej 
FIVE 0 ’CLOCK

Wątroba jest filtrem Krwi
Zanieczyszczona krew może powodować 

szereg rożni dolegliwości: bole artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, wzdęć.a, od 
bi;an a, bóle w wątrobje, niesmak w js tach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
slitt nność do tycia, mdłości, język obłożony 
Choroby złej przemiany materii niszczą or­
ganizm i przyśpieszają starośd. Racjonalną, 
zgodną z naturą kuracją jest normowanie

czjr.ności wątroby i nerek. Pwuuziestolet- 
nie doświadczenie wy kazało, że w chorobach 
b a  tle zlej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
ariretyzirie ma zastosowanie „Cholekinaza" 
II. Niemojewskjego Broszury bezp}atnie wy 
syte. ' laboratorium fizjologiczno-chemiczne 
Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5, oraz apteki i składy apteczne.

_ reumatycznych.artretyczny< a  
I  inerw ibólcch  slosu je się fabę j 
i ,  letk i Togal. Ta gal stosuje s if  ■ 
H  wdówkach po2 laMeiM 31ub 
H  4 ra zy  dziennie. T ogaijesi x. 
s  dobryyn śr o d k ie m  prze . 
i Ł  eiw b ólow ym -p rzyn osY  ' 
ś s  u lgę  w  c ie r p ie n ia c h !

m od ele  1938

M O I O f l O H  F R I  
A  O W B  K  y

100 cm

różnych marek, na wyjątkowo dogodnycn warunkach, 
po ^enach najtańszych sprzedt-je

Radio-Motor I I

Wilno. Wielka 10, tel. 24-01
sra*! ’ i - N i A*? ̂  /T ' fi N

Piorun sfilmowany
Piorun- spada z szybkością 17.000 kilo­

metrów na sekundę! Nieprawdopodobna 
szybkość, piorunująca zajste, została spraw­
dzona przy pomocy aparatów filmowych w 
cągu  dluzszej serii doświadczeń w New Jor  
ku Na dacha ch rozmaitych drapaczy chm ur 
umieszczono apara ty  filmowe, które zdej­
mowały każdą błyskawicę. Okazało się, przy 
tym, iż piorunochron na szczycie drapacza 
Empire State Bujlding śc'ągat najwięcej chy 
ba piorunów z t  wszystkich gma chów, jaKie 
is 'hieją na świecie. Stwierdzono, iż na chw. 
lę przed uderzeniem piorunu wystrzelał z 

-piorunochronu płomienjsty język Zrobiono 
setki takich zdjęć. Mierząc jednocześnie wy- 
sfkcść, na k tó re j  znajdowały się w danej 
cbwili chmury, zdołano wymierzyć szybkość, 
z jaką  spada pionm . Jest ona olbrzymia, po 
zestaje przecież daleko w tyle za szybKością 
światła, które przebjega 300.000 km na se­
kundę.

D R A C E N A  d u ż a

sze ro k o liftn a
sprzedaje się, —  Wilno, Staicwa 3
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dzieje z Kościołem 
Franciszkanów

STWORZONE JEDEN OLA DRUGIEGO

N ajs ta rsza  bodaj, w ileńska  sw ią ty  
n ia  ka to l icka  —  kościół N. P a n n y  Ma 
rii n a  P ia sk a c h  o. o. f ra n c isz k a n ó w  
jirzy w ró co n y  do życia  po b a r b a r z y ń ­
sk im  zniszczeniu  p rzez  zaborców', gro 
m adzi  znow u w  swyćll m u ra c h  p r a ­
s ta ry ch  t łum y w iernych . O jcowie 
f ra n c isz k a n ie  —  n a js ta rs i  zasłużeni 
apos to łow ie  W ilna objęli od lat k i lku  
w swre p o s iad an ie  kościół, kaplicę , 2 w. 
Su z in o w sk ą  i część m u ró w  poklasz-  
to rn y ch .  Kośeioł i kap licę  Suz inow ­
sk ą  o d re s ta u ro w a n o  na zew nątrz .  Mu 
.•y k lasz to rne  noszą jeszcze liczne śla­
dy  zan ied b an ia  i ka lec tw a . N ajgorzej 
jest  z wmętrzem p a m ią tk o w e j  światy
ni

Kościół O. O. F ra n c isz k a n ó w  w 
W iln ie  p rzechodz ił  n iezw ykłe  koleje  
icsu. Dzielił on  na  d ługie j p rze s trze ­
ni w ieków  w raz  z W iln em  dolę i nie 
dolę, u śm iechy  fo r tu n y  i pożogę \vo- 
jcn , p rz e t rw a ł  zasobne  la ta  roz ros tu  
i ck re sy  klęski. Po  pozarze  w p o c z ą t­
ku  w. XVI p rzeb u d o w an y ,  zachow ał 
Ho azfś liczne f r a g m e n ty  ku n sz tó w  
n y ch  sk lep ień  Kryształowych, P o  n a ­
stęp n y ch  p o ż a ra c h  i p rz e ró b k a c h  licz 
lic z ach o w a ł  ś lady  w zbogaca jące  prze  
d / iw n ą  u jm u ją c ą  w ym ow ę sw ych  m u 
rów. T sta ło  się że kośc ió ł ten  posiad ł 
u ro k  rzeczy, r.ie d a jące j  się s tw orzyć 
ad h o c . należy  do tych  n a jw a ż n ie j ­
szych dzieł w ieków , gdzie k o ja rz ą  się 
we w spó lny  p las tyczny  a k o rd  ró ż n o ­
rodne  f ra g m e n ty  —  d a m n y  tw órczoś 
ci i w n ies ień  ró żn y ch  w ieków  i róż 
nych  pokoleń .

S u b te lna  in tu ic ja  a r ty s tó w  po tra f i  
la tu  p rzep ięk n ie  zestro ić  gotyckie  oś- 
cierza p o r ta lu  z lekką  ro k o k o w ą  de­
korac ją ,  rzuc ić  w y tw o rn ą  ręk ą  ozdo 
by rzeźb ia rsk ie  pełne  finezji i u m ia ­
n i  n a  surowTe p łaszczyzny ścian, w y­
dobyć  k ra sę  n a ro żn e j  wieżyczki, p o ­
zostawiając j ą  w au te n ty c z n e j  faKtu- 
żze póżno-gotyckiego  w ą tk u  p rzy  lyn 
k o w a n y c h  śc ianach  kościoła .

Na sk lep ien iu  i w m ed a l io n ach  de 
ko rac ji  s tiukowe, zachow ały  się ś la ­
dy m o n u m e n ta ln e j  dek o rac j i  m a la r ­
sk ie j  ojca  N iem irow sk iego  z w XVIII.

1 o to  w ten szacow ny  zespół zaczę­
to te raz  w p ro w a d z a ć  i u zu pe łn iać  
Sprzęt koście lny : ołtarze, obrazy, kon  
Tesjonaly, św ieczniki itp. W szys tko

lo W’ tak im  g a tu n k u  i sm ak u  za w yją t 
k iem  pasji  rzeźb ionej w drzew ie  w 
g łów nym  olLarzu, że dopraw dy , n ie­
dobrze  się robi. O k ro p n e  obrazy , p o ­
d p raw ian e  są  w rów nie  oK ropne sze­
rokie  deski dębowe. Na śc ianach  te ra  
ko tow e pom alo w an e  s tacje  m ęk i P a ń ­
skiej.

Z tego a rsen a łu  ob razy  B oskiej i 
ludzk ie j  p rzy b y w a  coraz kościołowi 
now y d espek t  i zeszpecenie, w yw o łu ­
jąc  ru m ień ce  w stydu u każdego  jak o  
tako  k u l tu ra ln eg o  człow ieka O sta tn io  
zauw aży liśm y liczne świeczniki ścień 
ne duże, a więc kosztowne, N awet 
przy  o k ro p n y m  poziomie naszych  skle 
pów  zaw odow o zaop a tru jący ch  k o ś­
cioły, t ru d n o  chyba było znaleźć rze­
czy b a rd z ie j  n iewłaściwie do w nętrza  
kościoła  O. O. F ranc iszkanów 1 w W il­
nie, h a rd z ie j  p re ten s jo n a ln e  i b rz y d ­
kie.

PrzyKro s taw iać  te zarzu ty  zasłu 
żonem u zakonow i. Z akonow i k tó ry  w 
k ra ju  naszym  odegrał, obok swej m i­
sji aposto lsk ie j ,  p io n ie rsk ą  p racę  w 
a rc h i te k tu rze  i sztuce Kościelnej, k tó  
ra i w W ilnie  jeszcze w k o ń cu  w. 
X V m  zaznaczyła  się w tych  sam ych 
m u ra c h  ta len tem  a rch i tek ta  zakonne 
go ojca Kamieńskiego. fMgr. Rosiak 
t I I  prac  Sekcji H istorii  Sztuki TNP).

Przecież jeszcze przed n iew ielu  la 
ty o. o. franc iszkan ie  d la  p rzy o zd o ­
bienia  swego sławnego k rak o w sk ieg o  
kościoła  mieli am bic ję  p o zy sk ać
w spó łp racę  na jp ie rw szy ch  współczes 
nych  a r tystów  i p rzyczyn ić  się do 
p o w stan ia  w itrażow ych  arcydz ie ł
W ysp iańsk iego . Ja k ż e  inaczej jest  
tra k to w a n y  nasz  w ileński kościół O. 
O. F ran c iszk an ó w .

Nie sposób  jed n ak  przemilczeć, 
nie sposób  zezwolić na  ta k ą  p ro fana-  
ję jed n eg o  z na jszacow nie jszych  za ­

by tk ó w  W ilna  Nie sposób pozwolić 
aby ten p rzyby tek  szczytnych i poboż 
iiycli un iesień  sta ł  się zbiorow iskiem  
tan d e ty  i k a ry k a tu ry .

B ezp rzyk ładny  u p ad ek  sm a k u  nie 
będzie t rw a ł  wiecznie. Rzesze naszej 
inteligencji nie: m ogą już bez uczucia  
w sly d u  i żalu  p a trzeć  n a  te obrazy, ra 
m y, świeczniki. W styd  będzie pow ­
s trzy m y w ał  p rzed  p o kazan iem  tego 
wszystkiego k u l tu ra ln e m u  turyście. 

T O S 5 K B

W  im ię  d o b ra  kościoła likw idow ać 
należy  w szystko, co swym, n iegod­
nym  czci Bożej poziomem, nie p rzy ­
ciąga a odstręcza

R ozum iem y  trudnośc i  wyniKające 
z m ałe j  ilości tw órców  w dziedzńu'- 
sztuk-' kośc ie lnej posiadających , obok 
z rozum ien ia  zad an ia  sztuki re ligijnej, 
odpow iedn i poziom  um iejętności i ta ­
lentu. Bow iem  przedm io ty  ku ltu  re li­
gijnego w swej w spólnej intencji s łuż­
by Bożej w in n y  być dziełem k u n sz tu  
najw yższego  i" n iezak łam anego  pozio 
mu. We F ra n c j i  i w Niemczech wi­
dzim y pow ażny  już ruch  o d ra d z a ją ­
cej się sz tuk i re lig ijne j .

W ilno  posiada jące  W ydział  Sztuk 
P ięk n y ch  na  U niw ersytecie  S. B., ma 
w śród  sw ych  k ie row n ików  i wycho 
w a n k ó w  liczny szereg ar tys tów  twór- 
czych, w y k azu jący ch  swą dzia ła l­
ność rów nież  n a  po lu  sztuki koście l­
nej.

W y ją tk o w a  dbałość W ydzia łu  o 
p o p raw n o ść  fo rm y  i o dobre zrozu­
m ienie  z ad ań  m a la rs tw a  m onum en la l  
r.ego s tw orzy ły  w W ilnie  większe ja k  
gdzie indzie j możliwości rozw oju  do 
b re j  sztuki kościelnej.

M am y do zano tow an ia  fa k t  pow o­
łan ia  z W iln a  wielkiego naszego a r ty ­
sty do w y k o n a n ia  o lbrzymiego o b ra ­
zu o łta rzow ego  w now vm  kościele w 
Łodzi, m a m y  a r ty s tó w  starszych  i 
m łodszych  p racu jący ch  zaszczytnie i 
często o f ia rn ie  nad pom nożeniem  
d ó b r  k u l tu ra ln y c h  W ilna.

Mimo to s ta ry  pam ią tkow y  kościół 
n  M. P a n n y  ojców  franc iszkanów  
da je  św iadec tw o  w sw ym  now ym  wy 
posażen iu  w ew nę trznym , ja k b y  sic 
od radza ł  poza te renem  ku ltu ra lnego  
świata . Sm utne ,  ale prawdziwe.

S. N.

osobna aparaty Gillette, i 

jyki Gillette są najlepsze w swei en 

rodzaju. Łącznie osiagają najlepszy 

w świetie sposoo golenia*
r  myl. Jak trudne są proce.; produkcji, niezbędne do fabrykacji aparatu 
Gillette.
Pomyśl o wieloletnich próbach i Ic kaniach, któie doprowadził; do za* 
dziwią-ącej ostrości nożyki Niebieski Gi'lrtte.
Były one, rzeczywiście, tworzone jeden dla drugiego, w tej samej tabryce, za 
pomocą tych samych doświadczę!
Dlatego też, ażeby osiągną! najbardziej doskonale ogolenie, należ; ich 
łącznie używać.

N i e b i e s k i e  G i l l e t t e  p i s u j e  d o  w s z y s t k i c h  a p a r i t ó w  G i l l e t t e

><- * ,-w-ję#»*-b*jriy--c M r.-rjiLK ahi k rłH /p .o  g o i o i n i m

o  o / e j * j e  wy I I / / e ś w i e i o
Sprawa „fab ryk i b. 

N ieśw ieżu, poruszona
kombatantów" w 
orz er nas, budzi

coraz fo now e echa. W  ostatnim artykule

Różnego rodzaju socy
n a jła tw ie j p rz y g o to w a ć  na roso le  z

^ A G G P
k o s I  ek bulionowych

So s koperkowy
3 dkg masła, 3 dkg mąki. pączek ko* 
oerku zielonego, */, IIWa śmietany, só l. 
I Maggiego kostka bulionowa.

Z masła i męki przyrządzić ,asną za* 
smażkę, - rozprowadzić bul.onem e 
‘/i litra wrzącej wody i Maggiego 
kostki bulionowej, po czym dodać po* 
siekanego kope-ku i soli. Podaje się 
do sztuki mięsa, kalafioru itp.

Pierwsza na Wileńszczyźnie hodowla 
bobra Słotnego

W ostatnich latach zaczyna się  
coraz bard/iej szerzyć w Polsce zro­
zum ień. e  dla hodowli zwierząt futer­
kowych.

Co roku sprowadzać m usim y zza- 
granicy za ogrom ne sum y futra „szla­
chetne", jak srebrne lisy, szopy złu- 
toże i t. p., których nie m oże nam  
dostarczyć w dostatecznej ilości bai- 
dzo słabo rozwinięta krajowa hodowla 
zwierząt futerkowych, Źagraniczni ho­
dowcy zarabiają na nas duze sum y. 
ft tym czasem  w Polsca istnieją d o ­
sk on ałe warunki dla tego rodzaju 
hodowli. Szczególnie zaś sprzyjającym  
terenem  ze względu na warunki kli­
m atyczne są ziem ie północno-w scho­
dnie.

^ałożone przed laty na naszych 
ziem iach hodow le srebrnych lisów 
w Serweczu i nad Naroczem  rozwi­
jają się  doskonale, bo produkują to­
war aob iy , który znajduje chętnych  
nabywców. Surowa zima Wileńszczyz- 
ny WDłvwa doskonale  na jakość fu- 
terka lisa.

’ roku ubiegłym  powstała na

W ileńszczyźnie nowa ferma lisów  
srebrnych m ianowicie w .Brasław iu, 
w pow iecie wysuniętym  najbardziej 
na północ, a m oże posiadającym  iiaj- 
korzystniejsze warunki dla tego  ro­
dzaju nodowli. Jednocześn ie  w łaści­
ciel tej fermy, instrustor rybacki sta­
rostwa w Brasławiu p. Jan Ostrowski, 
założył pierwszą na ziem iach północ­
no-w schodnich, a jedną z nielicznych 
w Polsce, hodow lę bobrów błotnych. 
Jest to eksperym ent, który ma za­
początkować u nas hodow lę bobra 
błotnego. Jak dotychczas wyniki są 
dodatnie Para oobrów przezimowała 
doskonale i spodziew a się potom ­
stwa, Sfery rolnicze powiatu brasław- 
sk iego  śledzą z zainteresow aniem  
przebieg tego eksperym entu. Jak nas 
informują za przykładem p. Ostrow­
sk iego  ma pójść kilku właścicieli 
obiektów rolnych w Brasławskim.

(W).

Z d ą ż y c i e !!

p r e c y z y j n y  z e g a r e k

r e c o r d -g e n e w a
N I G DY N IE  Z A W O D Z |

i l t j t t t t & o d  
r e t t u

Żądam y kolon ij zam orskich  
Polski!

dla

GILZ* PATENTOWANE raj wyższej jakości

z dwiema I t, -e/n? w .tk; ml (n ii nasycane szkodliwym i kwasami chem iczny­
mi) uszlachetn iają dym każdego tytoniu, absorbują produkty śkkodliwfe, chrOrdą 
ptuca, zęby i cerę,a tą tańsze o "0% od wszystkich g ilz konkurentów naszych. 

F irm a chrześcijańska zatrudniająca na wszyst­
kich swoich placówkach wyłącznie chrześcijan

, lP R Z E M Y S Ł  G I L Z O W Y "  —  S *  K a m i ń s k i  i  A .  W o ź n i a k  
W arsza w a , R y m a rsk a  12.

piastowska
2atnkov#e tCódkl 

ę \< ? 0 2 y ń sn te

Żąda i  wszędzie.

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

pisaliśm y, że jeden  z uczestn ików  pow sla 
nia n ie św iesk iego  w r. 1919 om aw iał w 
swoim  czasie m ateria ł h is lo ryczny, nade­
słany p rze z „p re ze sa " Kondratow icza  d o  
w o jskow ego b iura w W iln ie , z k ieruw n i- 
icierr le g o  biura i że w tedy juz m aieria ł 
len nasuwał wątp liw ości. K ie row n ik iem  
biura jest p dr W a 'e rian  Chark iew icz. 
Z p raw dziw ą też p -zy jem rośc ią  u irze liś 
my na ieszc ie  we wczorajszym  numerze 
„S ło w a "  artykuł p  cha Chariciew ioza na 
,emar „n ieśw iesk lch  walk i n ieśw iesk ich  
o rde rów ' .

P. d* Chark iew icz pod z ie la  w pe łn i 
nasze 'stanow isko  w tej spraw ie i. p rzyta­
czając zarzury kom isji rew izyjnej zw iązku, 
na których oparliśm y nasz p ie rw szy arty­
kuł o aferze n ieśw iesk ie j, doda je:

„Każdy z tycli zarzutów  jest wprost 
mjażdżacy. Nadużycia, popełniane przez 
A. Kondratow icza I jego przyjaciół nie 
ulegają najm niejszej wątpliwości. A jed­
nak  w całej tej sprawie jest eoS co sk t - 
k-owuje uwagą "ie  tylko na p. Kondratowi 
cza. który tak pomysłowo zorganizował 
fabrvke bohaterów'.

Czy można sobie w yobrazić, aby nikt 
i  Nieświeżu nie orientow ał się w kw ali­
fikacjach Kondratow icza i nie wiedział, 
ie  Koto Nicświeskje Związku W eteranów 
Pow stań popełnia nadużycia?

OezywNeie wiedzieli o tym wszyscy, 
lecz nikt nie eheiał poruszać brudne/ spra 
w j, No i jak? W alczyć na w alnym zgro­
m adzeniu? Ale pan prezes już stworzył 
zw arty zastęp sfałszowanych „powstać 
ców*‘, którzy liedą go bronić do upaałego, 
bo przecież chodzi Im o w łasną skórę!... 
K o ła tać  do władz? Ale pani starościna 
już została przez p. Kondratow icza ude­
korow ana medalem, a panowie dygnita­
rze — ten 1 ów — zostali uznani za pow­
stańców i należą do członków Związku.

Zresztą członkowie Kola Powstańców, 
są bardzo czynni ..państw ow o - twórczo", 
któż Ich poruszy? Ot, 1 t“raz. zarząd z 
prezesem Kondratowiczem został przez 
w .adze starościńskie zawieszony w czyn­
nościach; wyznaczono kom isarycznej" 
prezesa. R to został nim ? Któż by,' jeżeli

nie pan prezes Kondratowicz!., On Jnł 
zrobi purządek!...
P. d r Chark iew icz  zaDiera rów nież 

g los w spraw ie p. starościny Kuroczyuklaj 
I, op ie/a jąc się p ra w o o p o d o b r ie  na w ia­
rygodnym  m ateriale  p isze:

„...razem z koleżankę Adę M arju ik itw ł- 
czówną b taly  obie (z p. Kuroczycką przyj*, 
red. „K. \V.‘ ) udział w zbiórce na ublad 
żołnierzy polskich (oczekiwano wkrocze­
nia do Nieświeża oddziału m jr Dąbrow­
skiego) I znalaziy sic pod ogniem k ara­
binowym bolszewików, którzy już wcho­
dzili do miasta. Czy p. Kuroczycklej na­
leży się medal Niepodległości, wątpię, 
— ale jej obecność w szeregach członków 
Związku nie wydaje się nadużyciem".
P. d r Chark iew icz  kończy artykuł 

słuszną uwagą:
„.Hoże więc brudne lii,.o ria  orderowa 

pizyczynt się do zespolenia gronr- ludzi, 
którzy byli uczestnikam i walk I poczu­
w ają się do pewnej odpowiedzialności ra 
m arnow anie głębokich przeżyć za zniek­
ształcanie dziejowych zdarzeń dokony­
wane przez nieuczciwych kombinatorów.

I.eplej późno, niż wcale należy niez­
włocznie przystąuić do zorganizowan1” 
óadań dziejów pow stania nleświ ski go, 
u przede wszystkim do zebrania możliwie 
większej ilości relaeyj autentycznych u 
ezestnlków 1 świadków zdarzeń z r. 1919 
) de wydobycia w szysłklrh dokumentów, 
odnoszących się do nieb“ .

P. starosta prostuje
W  zw iązku z artykutam ' na temat afe­

ry n ieśw iesk ie j nadesła ł sprostow an ie  p 
starosta iKuroczyck i. Treść sprostowania, 
dotyczącą  w ieku  p. starościny Kic-oczyc- 
kiej, Jej udzia łu  w  pow slan iu  m ieśwleskim 
oraz listu p. starosty d o  Kondra tow icza  
jest lu i  n ieaktualna, por. eważ zam ieszcza 
iiSmy na te  tematy wyjaśnienia Kond ra to ­
w icza a ch iś przytaczam y m iarodajną op i­
nię p. dra C ha rk iew icz r o  la sh jgach  d. sta 
rościny Kuroc,ryckiej.

Fabrykant kombatantów zw iał
(CTelef. od  tol. koresonndtnta)

NIEŚW IEŻ. W yznaczona przez 
władz adm inistracyjne specjalna k o­
misja dla przeprow adzenia rew izji 
ksiąg I dokum entów  b. Związku W e­
teranów  Pow stań N arodow ych w N ic  
świeżu zm uszona była w dniu 8 hm. 
przerw ać urzędow anie, poniew aż b. 
prezes. Zw iązku, K ondratow icz nie

\
się  m im o parokrotnego wez-staw ił

w ania przed kom isją  1 u r ie k fz  N ieś 
w i. ?a. V ładze adnrnistracyjne za­
rządziły poszukiw ania zbiegłego „pri 
zi sa“, l abrykanta b. kom batantów . 
TT czorajszy dzień nie dał rezultatu. 
K ondratow icz znikł bez śladu.

Lubień Wielki -  Zdrój Lwowa
N A JS ILN IE JS ZE  W ODY SIARCZHNE I BOROWINOM E W  EUROPIE.

Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzyce i t. p.
Tani sc ton od 1 maja do 15 czerwca. Ryczałt 14-dnlowy Ad 12? zł.

Plaża słoneczna I pływ alnia —  basen z wodą przepływającą
zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych.



6 „KURiER" (4417).

K O L U H N A  L I T E R A C K A
p o d  r e n a k c ją  . 6 z e f a  h . ^ u s k i a g o

ŁJt fa&i o i i  4&
Słuchowisko awangardowe

Zaczn iem y tu od  za ło żen ia , c iąg le  
jeszcze  n ie  dość  u św iadom ionego . Słu­
chowisko nla JtefSł zradiofonlzowaną lite­
raturą. Słuchowisko nie Jest przeniesioną 
do studia sceną teatralną. Jesf —  a w każ 
dym  razie  m oże być  —  osobną, swoistą 
formą artystyczną o odrębnym materiale, 
odrębne) logice, odrębnych prawach este 
tycznego Istnienia I oddziaływania. Trze­
ba fe prawa gruntow n ie  poznać i d o p ie ro  
ra  tej podstaw ie  w ykreślać perspektyw y 
eksperym entu , na nich op ie rać pracę 
a./angardy, j i i e l i  możn i  tu użyć tego 
skom prom itow anego i raczej n ieufn ie  
usposab ia jącego, określen ia .

Forma i m ożliw ośc i słuchow iska wy­
rastają z od rębnośc i je g o  m ateria łu , z na­
tury tworzyw a, którym  jest ca ły  słysza lny 
fwtat. A  więc tylno słyszalność. S łucho­
w isko jest n iew idz ia lne , bezbarw ne, n ie 
naoczne i d la tego  n ie p róou jm y w ycho­
d z ić  poza  te granice, poza  te ,sto 'ne 
i w rod zone  mu w łaśc iw ośc i, a le starajmy 
się w yp row adz ić  formę z :sfofy m ateria łu , 
w zg o d z ie  z je go  naturą, w w alce  z jego  
oporem . Ta „ś le p o ta  radia, ten pozorm e 
u bog i ' zw ężony m ate i ał musi nam p rze ­
c ie ż  narzucić jak iś now y stosunek d o  rze ­
czyw istości, pokazać nam Świat na no- 
W ", w SDosób :rmy i n ieoczek iw any. O to  
m ikrofon p rzeb ija  przez świat ja kby  d łu ­
gi- ciem ny tunel, w  którym  każda rzecz 
p rze m ó w  natężonym  a o  ostatn ich g ran ic 
wyrazu dźwiękiem, w  którym  utajona, 
p o c  :iemna, rzec by się ch c ia ło  „m uzycz- 
n wymowa św iata zabrzm i w pe łn i, w 
n ieznane, d o tąd  s ile  i czystości. W o la  
wyrazu natężona jest teraz w  jednym  je­
dynym  k ierunku, nabrzm iew a w dźw ięku  
Ó w  :une! przem yka s!ę t y k o  po d źw ię ko ­
wej pow ie rzchn i świata, k tó re g o  cała 
treść wezbrała fu w  szmerach, w d źw ię ­
kach I g łosach  I da le j poza n ie  wyjść ma 
może. O tó ż: podsłuchać św iat, wycbw y- 
d c  tę p ‘g o  m uzyczną w ym ow ę 1 dopro - 
w udzić  ją d o  petnej, sam odz ie lne ' uks- 
presH —  o to  jakoy się d» ło okreś lić  naj­
ogó ln ie j p rzysz ło ść tej now ej sztuki sły­
szalności i pe rsoek fvw y je; rozwoju.

W  p ierw sze j chw ili narzuca się teo re ­
tykow i po rów nan ie  słuchow iska z utwo­
rem m uzycznym ; |ak muz ka, słuchow isko 
w y d ije  się na o z ó r  p .ostym  układem  
czasowym , zjaw iskiem  estetycznym , jed ­
nolitym  i n iez łożonym . Al© ty lk o  na p o ­
zór. Jednym  z e lem entów  słuchów ska 
jest jeszcze  słow o, k l£ re  kom p liku je  ma­
teria ł nan iesionym  z sobą bogactw em  
i różnorodnośc ią  swo 'ch  warstw: brzm ie ­
nia, znaczen ia  p rzedstaw ień  i w yg lądów . 
Tak w ięc obok  prostych jakośc i zm ysło­
wych, zupe łn ie  bezp rzedm io tow ych , tak 
czy h iaczej k ie ru jących w yobraźn ią  słu­
chacza, s łow o z jego  wszystkim i warstwa­
mi, jest organ icznym , jakkolwiek nieuprzy 
wilejowanym, elem entem  słuchow iska. 
A le  rola słowa jest tu n ieco  inna, an iże li 
w tekśc ie  d z ie ła  lite rack iego . Z da je  się, 
że w rad io  rozma.fe warstwy słowa mają 
w iększą sam odzie lność, mogą d z ia łać  
osobno  i dopuszcza ją  m ożliw ość dow o lne  
go  ich łączen ia  i Izo lowania Tu n ieraz 
sam d źw ;ęk słowa, sama intonacja może 
m ieć aufonom .czną warfość W yobrażam  
sob ie , że tuw im ow sk ie  „ s ło p ie w n ie 1 
I „a tu li m irohtady", a nawet najdziw acz­
n ie jsze g lo sso la lie  —  w  rad io  d z ia ła ć  mo­
gą z dużą s ilą  sugestii. Intonacja, siła 
wawnętrzna, sens zasugerow any ba>-wę. si 
tą i kontrastem  gtosu, to w słuchow .sku 
naw et w ięce j, an iże li znaczen ie  słowa. 
S ljch am  " ie ra z  słuchow isk w obcych  ję­
zykach, których zupe łn ie  n ie znam. N ie 
rozum iem  ani słowa, a p rzec ie ż  s łucho­
w isko doc ie ra  d o  m nie w p e łn i i ca łości. 
W  jak.m ko lw iek języku  odtw orzym y w ra­
d io , dajm y na to, m od litw ę  a lbo  hałas 
u c ieczk i czy  b itw y —- rens wew nętrzny 
b ęd z ie  taki sam i słuchacz b ę d z ie  do sko ­
nale w ie d z ia ł o Co chodz i. T rzeba g o  w ięc 
uderzyć sama treścią wew nętrzną, barwa 
intonacji, siłą sugestii. O -zyw iśc.e , ze in ­
nym razem słow o m oże tu rów n ież d z ia ­
łać jak w w ierszu  lirycznym  czy w p ro z ie  
artystycznej, wszystkim i swoi-mi waloram i- 
rytnvką akcentów , siłą nastroju, ob razo  
wością, zdo lnośc ią  k ie row an ia  skojarze­
niam i. —

Elem entem  najważn iejszym , decydują­
cym o artystycznym  w a lo rze  słuchow iska 
jtesf świadomy dobór elementów materia­
łu, montaż, konstrukcja, kompozycja. I to
iesf d o p ie ro  p rze o g ro m re  po le  dla ekspe 
rym enlów  aw angardy, d la  w yobraźn i, po  
m ysłow ości, dow c.pu  i *nteligencj: reży­
sera rad iow ego  N ie lic ze n ie  się z czasem 
i m iejscem  „a k c ji" , sw oboda  deform acji, 
skrótu i e 'ip sy , wprcw .adzen ie e lem entu 
irracjone lnego , odw racan ie  rzeczyw istych 
p ropo rc ji rzeczy  i tw orzen ie  now ych i nie

oczek iw anych  zestaw ień  —  o to  formy, 
którym i reżyser rac* u-wy tw órczo prze- 
oo-raza rzeczyw istość, p o  swojemu ją opa 
nowoje, tw orzy w łasny św iał radia, tw o ­
rzy d z ie ło  sztuk i.

Sprawa montażu wysuwa się w ięc jako 
zagadn ien ie  w ag i istotnej. O d  Łpcsobu 
łączeń.a ow ócn  fragm entów  za leżeć bę ­
dz ie  specy ficzny  języK rad iow y, stąd 
w ziąć się m oże specy ficzny  i liryzm  słu­
chow iska, tu tkw i ź ród ło  w łasnych ngur 
sty listycznych, p rzenośn i, porównań, me- 
ta fo iy rad iow e j Pam iętam  słuchow isko 
Radu lsk iego , „Sym ton .ę  m iasta", w  k tó ­
rym L*ez zapow iedz, speakera, reżysei 
m ontował dwa sąsiadujące z sobą frag 
memy, dw a w ęz ły  treści na zasadzie  p o ­
w inowactwa i podob ieństw a  czysto for­
malnego. O l o p rzyk ład  Pod  oknem  p rze ­
ciąga w ojsko: w erbe l, ło sko ł bębna. Na­
stępna scena: p rzebudzen ie  się bohatera 
w je g o  poko ju . O b ie  sceny zm on tow are  
są w fen sposób, że  w erbe l p rzechodz i 
p ow o li w  chrapanie, jeden  obraz w chodzi 
w drug i. (Tu e fek t po lega  jeszcze na ze­
staw ieniu kontrastów  zam kn ię tego wnętrza 
poko ju  i otw arte j p rzestrzen i u licy). A l ­
bo  p rzyk ła d  osłrego  skrótu, d ob rze  za­
stosow anego w słuchow isku W  jednej 
z ostatn ich audycji twowsk.ch Budzyńsk ie  
go  treść jest mniej w ięce j taka, że ooha- 
*er w krótkim  czasie rob i zaw rotną karie- 
rę, w b łyskaw icznym  łnm p ie  awansuje z 
g ryz ip ió rka  na dyrektora  genera lnego. 
Słyszymy ty lko  jego  „d z ie ń  d o b ry "  i co ­
raz n iższe, struch la łe  g ło sy  woźnych; „słu  
ga pana referenta (gorig), sługa pana na 
cze ln ika  (gong), s ł jg a  panu prezesa...
1 łak da le j, o i d o  dyrektora nacze lnego.
I c iąg le  ten sam rosnący w  górę, p ęczn ie ­
jący g łos boha fe ia . To b y ł doskona le  w y- 
stopn iow any efekt, doskona ły  chw yt ra­
d iow y. M am  jeszcze w  za p js ie  k ilka przy 
k ładów  trafnych chw ytów  montażowych 
(zanotowanych ze swojej p raktyk i słucha­
cza), a le rezerwuję, na mną okazję , d o  ar­
tyku łu  o  montażu słuchow iska. Bardzo 
często zdarzy  się w y łapać jakiś św ietny 
momenf radiowy, słuchając n ie  ty lko  słu­

chow isk i p rem 'er „teatru  w yob ra źn i" , ale 
repo*t<r’ y, n a to zeń s iw , transmisji z m e­
czów , d e t;lad, sal koncerow ych, w  mo­
mencie, k iedy n ie spodz ian ie  w łączony zo 
słał m ikrofon, k ied y  oridestra stroi instru­
menty itp . Tak ie  momenty p rzypadkow e  
i n iczam 'e rzo rle  pow inny  być  przez kry­
tykę rad iow ą w ychw ycone, zanotowane, 
skodyf.kowane.

W róćm y  dc rze czy l C zy  łak sform uło­
wane słuchow .sko ło  ty lk o  feorem ai, to 
ty lko muzyKŁ p rzyszłośc i, czy też są już 
jak ie  zapow ied z i, zada fb , początk i? O w - 
s :em są. i to  ba rdzo  pow ażne. O  ile  w iem 
dwu reżyserów  rad iow ych sz ło  do tąd  po 
rej lin ii. P ierwszy to byś W ac ław  Radulski, 
który w  p ie rw szych  lałach radia w Polsce 
da ł szereg w yb itn ie  artystycznych i o ry ­
g ina lnych  słuchow isk, a d rug i fo dz is ia j 
—  Anron: Bohdz iew icz, który dośw iad ­
czenia tw ó rczego  reżysera film ow ego 
umiał doskona le  w yzyskać w  rad io  i daje 
cłzić p raw dz iw ie  radiowe wartości słucho­
w iskowe. To już n ie ty lk o  zada tk i —  te 
są już realne, ważkie , twórcze os.ągn.ę 
ola artystyczne.

P riy szro ść  fo im y s łuchow iskow ej, —  
jeże li w o lno  s'ę fu baw ić w p rzepo w ied ­
nie —  leży wi.^c n ‘e w  pracow ni poe ły , 
czy dram afop isarza, i n ie na scen ie tea tra1 
nej, a le w łaśn ie łu, w *amvm stud io  rad o- 
wy.n, w  warsztacie  eksperym enta lnym , 
przy m ikrofon ie . Ty lko  człowiek rad i8, za­
kochany w  swoim  rzem iośle, uparły no 
wato.', w  je d „e j osob ie , autor i reżyser *) 
stworzyć m oże p raw dziw y, je dno lity  ut­
w ór rad iow y. I jeszcze  raz; warsztat eKspe 
rymenfalny. O czyw iśc ie , że n ie  w szystko 
sfę tu od  razu uda. w ie le  się jeszcze  na 
psuje, w ie le  spartaczy, zanim  zdobęd z ie  
się osfafeczrfą pawność, co  Jesf dobre , 
a co  złe , co  jesf w łaściw e, a co  ch yb io ­
ne I n ieudane A le  na to  jesi „ s t ill" . na 
ło  są „p ły ry  Neum ana", ażeby ekspery­
ment m eżna utrwalić I jeszcze  raz p rze ­
słuchać, ko rygow ać i pop raw iać —  zanim 
już na czysto, na m ikrofon nade się utwór 
gofow y, skończony, a rtys 'yczn ie  dojrza ły .

Na razie  czekam y na dalsze, śm iałe 
eksperym enty. Ne razie  w ypatru jem y ra­
d io w ego  —  Ken6e C la ira l

Wilhelm Korablowski.

awangardowość w radiu i filmie
W yarukow uny  pow yże j (za „Tyg. III.", 

z opuszczen iem  wsłępu) artykuł u ta lento­
w anego „ la d c y  S łrońc ia " ma nad licznym i 
gaw ędam i o przysz łośc i słuchow iska ra­
d io w eg o  fę w ie lką  przew t gę, i i  p o cho d z i 
od  „c z łow ie ka  z warsztatu", a w ięc daje 
rękojm ię, że zaw arte  w  nim posłu la ty  nie 
są w zięte z „su fitu ", ani z dna filiżank i 
po „ p ó l czarne j", ty lko rod z iły  się przy 
tw órczej pracy w najruchliwszej w  holsce 
lw ow sk ie j kuchn i rad iow ej, czy li że są wy 
razem tęsknot rozbudzonych  p rzez m oż li­
wości tea lne.

Zgpdzam y się z tym artykułem  w  zu­
pe łnośc i, a zw łaszcza fam, g d z ie  wysfę- 
pu je Ko rab iow sk i p rzec iw  hegem on ii pp. 

"krytyków  i literałów . N iech  to  n ie  d z iw i 
n ikogo  N ie  po  ło  walczym y na łamach 
„K o lum n y"  o na leży łe  rozeznan ie  w  naj­
trudn ie jszych rodzajach literackich, aby 
po tem  przym ykać oczy  na fo co się d z ie je  
w najpotężn ie jsze j Instytucji popu la ryzu ­
jącej literaturę. Z d o b y li w rad iu  hegem o­
n ię  zaw odow i i p rzygodn ' h istorycy lite ­
ratury, tan im  p .zew »żn ie  kosztem  —  bo 
za pom ocą przykra jan ia  na ko lan ie  d c  
pre lim inow anej ilośc i minut, oraz bez p ro ­
gramu —  b o  rządzi tu ty lko  argument 
aktualności oko licznośc iow e j oraz swoisłe 
„p raw o  zna lazcy" —  uszczęśliw ia jący ra­
d io słuchaczy  b igosow ym i w yp isam i z tzw . 
skarbca lite ratury ojczystej. N ie  mamy, w 
zasadz.e, n ic p rzec iw ko  'e j p rocedurze , 
g d yb y  została ona zredukow ana I przy­
cięta d o  rozm iarów  ana log icznych  z prak 
tykowanym , w prasie, g d z ie  p rzec ież tak­
że drukują oko licznośę iow e  w ie i szyki, po 
w ieść w ede inku  i „W ie lk ano c  w dz ie łach  
po lsk ich  p isarzy". Docen iam y hasła „p o - 
Du laryzacja" i „ p o d  strzechy". A le  rzecz 
w f/m , że  ta najłatw iejsza d op raw dy  dz a 
W ność jesł jesł w  Polskim  Rad iu  specja l­
nie premiowana. Składają się na to  za­
rów no dość w /sok ie  sławki za ową kra- 
w ieczyznę h istoryczno-lite racką , jak han 
d icap  psych iczny, po lega ją cy  na n ie p o ­
rów nan ie  m ocnie jsze j p o zy c ji panius , któ 
ra p rzynosi „coś  z O rzeszkow e j na św ię­
ta" od  p o zyc ji n iew yraźnego  jegom ościa , 
kłórem u sni się „coś, czego  jeszcze  n ie 
b y ło " , jak w reszcie  —  i to najw a.n ie jsza  
—  brak notoryczny m imo ty lokro tnych  
ob ie tn ic  ja k ie jko lw iek  zorgan izow anej for 
my u la fw ,eń  dla eksperym entatorów  
„K u chn i" , dostępnego d la  edep fów  labo  
ratobum nie ma, h isto r ii do tychczasow ych  
w ysiłków , ich ana lizy  fo-m alne i I soc ja l­

nej (reakcja słuchaczy!) n ie  ma, bh jle fy  
nów  z b ie żących  dośw iadczeń  w  prasie 
rad iow ej —  nie m t, A  pc*em m ów ią nam 
panow ie  z radia: my chętn ie , ałe wy s!ę 
n ie garn iecie

Szab ion i kułf p ew n iaków  wyraża się 
nie fy lko  w  nadm iernym  ujorzyw ilejowamu 
h istorii literatury. Z  jego  ducha w yn ik ła  
pam ętna akcja zdpraszan a do w spó łp ra­
cy znanych literatów . „O kó ln ik  zaprosze- 
n iow y otrzym uję w ed ług  r o z d z ie ln ia .  ." 
Zaptaszano, wystaw iano, p ła cono  —  I co 
otrzym aliśm y w  rezultacie?... D a leko  sku­
teczniejsza jesł w d z ied z in ie  sztuk i Infor­
macja (b iu letyn!) odgryw ająca ro lę  poku ­
sy I zaproszen ia  d o  konkurencji, n iż za­
m ów ien ie  —  zbyw ane Jak każde zam ó­
w ien ie .

* **

N ie  można rozw ażać d róg  i p raw  ro- 
d za jów  artystycznych n ie  pam ięta jąc o 
ciąg łym  proct sie ew o lucyjnym , którym 
rzędną dw a prawa: łorm aine —  specjał - 
zacja i so c jo log iczn e  —  ce low ość. Kora- 
b ow ski doskona le  czu je p n w o  m ikrofo- 
nu, k tó re  nazywa słysza lnością. W  tytule 
artykułu nap isaliśm y —  ucho i oko . Rad io  
i film w a lczą  d z iś  o cz łow ieka  w  sposób 
b io lo g ic zn ie  bezpośredn i. P sycho logow ie  
od  lat pouczafję nas o p rzew adze  „typu 
w zrokow ego ". Przew aga ta, a raczej nie 
zrów now ażen ie  oka i ucha p ow s la ło  na 
tlę in flacji d ruku w XIX  w ieku , oraz wy­
n ik łego  z postrom antyczne j estetyki uoad 
ku ku ltury  żyw ego  słowa. Dziś rad io  wfaś 
n ie  ma w sze lk ie  dane, aby ten pato lo ­
g iczn y  proces pow strzym ać ł naruszoną 
rów now agę przyw róc ić . To też za czysfe 
d z ie ło  sztuk i rad iow ej uważać będ; iem y 
nawet n ie  „teatr w yob raźn i", który do  
p raw dz iw ego  teatru w yob raźn i jakim  jest 
każda lektura dodaJe głos, a le  teatr sły­
szalność. czystej, „ in te g ra ln e j" , rezygnu­
jący z pam ięci w zrokow e; i poprzesta jący 
na skojarzeniach emocjonalnych I Intelek­
tualnych. (Ana loq . d o  lirylrll).

2  d rug ie j strony mam', sztukę oka — 
kino. Dle w p row adzen ia  u  atm osferę spo­
tykanych tu d y iem a iów  zacytu ję Iragmen-

JALU KUREK.

‘ W f Z J A
Wyprostowanych porywał w chmury duch z mlek*.
Gir.ęH karnie za sprawę błękitu.

Piękna dziewczyna włosy odrzuciła nad wodę.
Zostały dwa motyle; jeden utonęli w Jej wzroku, 
drugi trzepotał się chwiejną tampą w pokoju.

Kochać —  udawać, ze się Jest giupim.
Być głupim —  ło znacz, widzieć wo łuJe armię rozstawionych nóg

Dziewczyna czy taić. na głor gazetę o mordowanych Chińczykach. 
Światło polarem nabrzmiało; krwi —  wołał motył,
Woaa mleszara sfę i  ogr.Iem.
Ponad syczącą przepaścią 
najsłodsze oczy dziewczyny 
puepowiadbły zagładę ziemi.

*), Zdaje się, że jednym  z podstawowych 
atutów  słynnej „Lwowskiej fali" Budzyń­
skiego, było to. że tu ta j tekst pow staw ał w 
samym radio, w yrastał z atmosfery, układał 
się od razu na wargi aktorskie.

ty z artyku łu  Ad riana  Czerwińskiego (w
„C zas ie ") pł. „R ew iz ja  awangardy ": 

„ ...K u lt dła aw angardy w e wszystkich 
d z iedz inach  sztuki, z rod z ił się na naszym 
teren ie k ilkanaśc ie  lat temu —  w  okre­
sie pow siam a „Zw ro tn icy " . P ism o to, 
św ietn ie  led agow aue  przez Tadeusza 
Pe ipera, b y ło  protestem  p rzec iw ko  wszel 
kienru zasto jow i w  poezji, p ro z ie , malar­
stwie, rzeźb ie , teatrze, m uzyce I szłuce 
film owej. „Zw ro tn ica " , —  za nią n ieom al 
ca la  awangarda, zw róc iła  p rzede  wszyst­
kim  uwagę na kon ieczność zm ian zarów ­
no w form ie dotychczasow ych  prze jaw ów  
sztuki, jak i je j treści. N iestety, ep igo rrzm  
zw rotr icow ców  poszed ł p o  ca łk iem  in ­
nej unii —  a raczej po  jednej z nich: po 
lin ii zm ian form alnych w dotychczaso­
wych strukturach artystycznych.

W ysta rczy ło  jak ieś p ię ć  lat, by for­
mizm —  czysty form.zm zaw ładną ł awan­
gardą Tematyka utworów  aw angardo­
wych zac ieśn iła  się do  pow szechnego  w 
owym okresie  urbanizmu, atbe tzw. ab- 
sfrałccyjności.

...Tymczasem w p ierw otnym  po jęc iu  
„2w ro*n lcy", awdnga>da m iała b yć  czymś 
zupe łn ie  Innym1 protestem  p rze c iw ko  za ­
śn iedzia łośc i formy i treści, p rzew ie trze ­
niem utartych fem a iów  i w yśw iechtanych 
pow iedzeń . Dzisiaj', ocen iając awangardę 
z perspektyw y lat kilkunastu, na leży po ­
w iedz ie ć  sob ie  iedno: n\e by ła  n iczym  
nowym, p rzec iw n ie  —  kontynuację w ie cz ­
n ie  pow tarza jących  się w  d z ie d z in ie  ar­
tystycznej cyk lów  Duntu p rzec iw ko  istnle- 
,ącamu porządkow i

...Przez d łu g i czas za awangardę fil­
mową u chodz iły  w y łączn ie  okspresjon '- 
sryezne fifmy r.iem ledkie, w sfyru „D ok fo - 
ra C a łlg o fi"  —  ta k ie  w ys iłk i kkiem atogra 
fil francuskiej, jak „I 'tnhum aine" L 'Her- 
b iera, w reszc ie  abstrakcyjne ob razy  M o- 
ho ly  N agy i innych. Połem  p rzyszła  so­
w iecka rewolucja  film owa —  przerzuca­
jąca punkt cięhkośc' z formy r a treść, a ra 
czej na pode jśc ie  treściowe I w  końcu 
aw angerdow y film  anglelskś, f>anetrujacy 
w yb itn ie  w  d z ie d z in ę  dźw ięku. Dalsze lo ­
sy aw angardy film owej —  Jeśliby zaba 
w ić się w  proroka, —  obejm ą ojoerowa- 
itie barwą, rea lizow ane Ju l częśc iow o  w 
filmach rysunkowych, oraz ope row an ie  
p łaszczyznam i w  f ilm ie p lastycznym

Czym  jest dz is ie jsza awangarda? O fo  
pytanie, postaw ione  przez Je rzego  Toep- 
łifza na ostatnim od czy c ie  Zw iązku  Dzień 
n ikarzy I Pub licystów  F ilm ow ych. Jerzy 
ToeplHz, ong iś cz łonek  bo jo w eg o  i Wy- 
b ijn le  aw angardow ego „Startu", film ow e­
go  odpow ledn .ka  „Z w ro tn ic y ', rew idu je  
obeor.ie swoje p og ląd y , tw ierdząc, że  for 
my artystyczne, które ong iś b y ły  awan­
gardow ym i. o rzesfa ły  b y ć  nifrtl z b ieg iem  
czasu. Normatna p rodukcja  film ow a w ch ło  
nęła ca ły szereg zoo byczy  aw angardo­
wych z d z ie d z in y  fo togra fii I m ontażu —  
p "b 'ic zn o ść  p rzyzw ycza iła  s ię  już d c  nich, 
łak, że  u n ikogo  n ie  w yw o łu je  już dziś 
protestu ani oburzen ia  deform acja obrazu, 
skrót m ontażow y itp. forma*ne zdobycze

tecrvn.k> film ow ej Nałom iasf w  dz iedz in ie  
tematyki —  awangarda film owa nie ru­
szyła ani o  krok naprzód. N a łeży w ięc, 
zdan iem  p. Toeplitza, zrew idow ać swoje 
pog iądy artystyczne i przestać już raz na 
zawsze nazywać obrazam i awangardowy* 
mi fe w szystk ie  „kicze* które żerują dz’tl 
jeszcze  na w zorach now ych  I żyw ych  nie. 
daw no

Tu p rzypom n ieć na leży o m a w ia . s w e  
go  czasu w  „/Kolumnie sformułowań.® 
Andrzeja M iku ło w sk 'e g c , że  fWir. Jest 
sztuką epicką. Udany  ekspe-ym enj formal 
ny w rad io  b ę d z ie  już dokonan iem , g o to ­
wym d z ie łem  sztuk i stucnanoi —  udany 
ek jpe rym en ' form alny w film ie pozosfan 'e  
zawsze fy lko  eksperym eu em, m ianow icie  
eksperym entem  w zbogacen ia  Języka fil­
m ow ego. Sztuka łam owa zaczyna się do­
p ie ro  jam, gejzie ju r nlu sruka śię języna, 
ale —  opow iada  się. DJafego łez n ie na­
leży d z iw ić  się, ani ietu mniej przeizucać 
(oczyw iśc ie  ze z łoś liw ą  in tencją; na im., 
dziedziny artystyczne fakiu , że  w szystk ie  
eksperym enty film ow e w  d z ie d z in ie  for­
my oderw anej zostaw iają uczucie  n ie b o  
syfu, opatru ją się I p ra k iy c zn e  zastoso­
wanie znajdują potem  a ic o  jako  rozsiane, 
zrzadke „rodzynk i." w  fikn ie  d ługom etra ­
żowym , a lbo  fes. Jako m otyw y dekora- 
cyjne w filmach rek lam ow ych „to rszps- 
.lach" itp.

Jeśli w ię c  pow iem y, że sztuka film o­
wa odw otu je  się d o  „wyobrażeń” (wraż­
liw ości op tyczne j) i dialefcżykh jeś li ka­
żem y jej opow iadać, to jeszcze n ie zna­
czy, bySmy m ie li poprzestać na istnieją- 
cycn szab lonach" filmu standartowego. 
Rożn ie  bow iem  można „o p o w ia d a ć " . Ina­
czej I o  czym  inrty ir opov  adla Renś C la ir, 
n t i Sacha G u itry , a lb o  au lo r p rzep iękne ­
go  fhmu o  wzrost le kw ia tów  —  D^-ogt 
d o  w ykazan ia  pom ys.ow ości oraz artyz­
mu Jesł tu p raw dz iw ie  n ieogran iczona!

W id z ie liśm y  n iedaw no ftlm krótkom e- 
trazowy Them erscnów  pt „P rzyg ód  i cz ło  
w ieka p o c zc iw e g o ', czy li n ie będ z ie  
dz iu ry  w  n ie b ie  jeś li p ó jd z ie sz  tyłem . 
B łędem  te g o  filmu jest n ie ty le  operow a 
n ie  e lektam i już zużytym i (i to w  pro- 
dukcji seryjnej), c c  brak „ko śćca ", mesa- 
m oisfność d ia le k tyczna , darem nie rafowa­
na formą żartu. W id z . py ta jący  po  wyjściu 
{ kina „co  *o w łaśc iw ie  D y ło ", b ęd z ie  
zaw sze kom petentnym  sędzią tak iego 
filmu,

Józef Maślirtskl.

—  „I’ION“ Nr 14, zr w iera m in.. Ja ro ­
m ira Ochęduszki „C now jeh uduchowiony", 
B oryia Olchiwskiego „Poezje Szewczenki", 
Tymona Terleckiego „Sto prac Leona Schi­
llera", refera t pt. „Problem  osobjwośol 
tw órcz-j" Emilii Eisnerów ny „Drobna arcy 
ważna spraw a" (o płytach z utw oram  Szy 
m anow sl iego). w iersze Aleksandra Rymkie­
wicza i Tadeusza Sutkowskiego, prozę poe 
tyeJcą J. M. R ytarda, spraw ozdania teatralne, 
tadiow e i filmowe, przegląd prasv  itd.

PRENUhERATA „KOlUhNY LITERACKIEJ"
Interpelow ani ciągle o „K olum nę Literacką" przez przyjaciół ruchu  

now atorskiego zam ieszkałych poza naturalnym zasięgiem  „Kut jera W i­
leńskiego" m ogliśm y tylko doryw ezo i nieregularnie w ysyłać żądane  

num ery.

O becnie, w obec nieustannego wzrostu liczby dom agających się, zor­
ganizow aliśm y prenum eratę „K olum ny L iterackiej" oddzielnie, tak, źe 

za opłatą

1 z ła  m i e s ię c z n i e ,  2 .5 0  k w a r t a ln ie  I 9 roczn i®
uiszczoną przez P. K. O. Nr 700312, lub „przekazem  rozracnunkowym *4 
Nr 25, w szystk ie niedzielne i specjalne n-ry „K olum ny Literackiej" p o­
czta dostarczy prenum eratorow i do dom u.
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D zia ło  się to p rzed  m iesiącem . O s :em 
d z le s ię o o le tn i W . U, we wsi G . c ię żko  za 
Jtiemógł. C zu jąc  kon ie c  sw ego żyw o ta—  
starzec zw o ła ł czym  p rędze j „ ra a ę  fam! 
lijn ą ", by  w  jej obecnośc i z&pisać »wói 
sk iom ny majątek cfwum żonatym  synom: 
siarszerou P io trow i i m iodszem u Stefano­
wi.

M a ją tek  ten sk łada ł s ’ę: z je d n o  zbo 
w ego  Jo m u , s to do ły , ch lewu, kon ia  z wo 
zem, krow y, św ini, 6 kur i 3 na ziem i

—  Ty P io tr —  rzekł o jc  ec drżącym  g ło  
serr —  bendz ie sz  m iał izba. S ień  zaś dasz 
SfetuKow i, który zbudu je  sob ie  z n ie j cha 
la. G d ryna  (stodoła) leż zostan ie wam na 
po łow a . —  I te be rw iony, co  łeżo 
pod  pow ie fko . Koń, Świnia, 6 kur 
I pó ł w oza —  d la  c ie b ie  P iotr. Resz­
ta StefuKU Z iem i to b ie  da ję  dw a aktary, 
a jemu jeden  aktar Tek wof ży jc ie  z B o ­
g iem . Daję wam o jcow sk ie  b ło g o s łtw ie ń s i 
wo.

S ie łuk  zm iarkow ał od  razu, że  został 
p o k rzyw Jzo n y . W y b ie g ł w 'ę c  z chaty, po  
dą ży ł d o  ch lewa, chw yc ił tam... w id ły ł na 
znak protestu p o czą ł w ym ach iw ać nim! p od  
OKnami, za którym . le ża ł c ię żko  chory oj­
ciec.

W śró d  „ rad y  fam ilijne j" pow stała kop 
stem acja. Po chw ili P io tr  zw raca się d o  oj 
ca:

—  Baćka, Stefuk już go>ewny na mnie, 
co  m nie kape lka  w ience j p rzychodz i sie. 
M y  p o d 2 -c lim  ste na równi?

—  W o la  twoja, —  rzek ł z c.cha ojcie.
Nazajutrz zmarł.

Pon iew uż w iosna w  tym roku ro zpoczę  
Ir się dość w cześn ie  —  synow ie  zm arłego 
p rzystąp ili d o  p od z ia łu .

Stefuk ro zeb ra ł sień, aż po  kom in i sto 
do tę  d o  po łow y.

Szpetn ie  w yg ląda ły  te dwa Ludynk;, Jak 
o y  po  ugaszonym  pożarze . P io tr starai się 
fymczasem o m cteriał na dobudow ę  
Stefuk n ie  chcia ł) sz ło  mu ło  jednak zbyt 
c ię żko , g d v ż  n ig d z ie  n ie  m óg ł za c ią g n ą ; 
p o ży czk ', a raczej, n ikt r.ie chcia ł żyro- 
wać jego  weksli.

P rzysz ły  w reszc ie  gw a łtow ne  w ichury 
kw ie tn iow e  I zerw ały dachy (w łaściw ie 
p o łdachy ) na dom u i stodo le . Rozpaczy  
P io tra  n ie  b y ło  granic, a tu jeszcze, jak 
na złość, p rzyszed ł S te luk d z ie lić  *łę w c- 
zem , k tó ry  b y ł rozeb rany I le ża ł w  środo 
le.

—  Ja w ezm ę p rzód  w ozu! (Był w  lep ­
szym słanie).

—  N ie , ja w ezm ę p rzód  —  sprzecza li 
się oba,, w k łó tn i p o c zę li b ie c  na w yśc ig i 
d o  s todo ły . P io tr o o c liw y c  t p rzód  w ozu  I 
dwa koła.

O ka za ło  się jednak, że b y ły  one ty ’-
ne.

N r  czym w  rezu ltac ie  skończy  się ów 
gały p o d z ia ł spadkow y dw óch  braci —  
na razie trudno p rzew id z ie ć .

* **
Na wsi są dwa w yraźne typ y  ludzi. Do 

lypu p ie rw szego  należą p rzede  wszystkim  
— lu d z ie  pracy, k tórzy w iedzą  dob rze , *e 

be z  pracy n ie  ma ko faczy, że p .eczone  
g o łą b k i z n ieba n ie  padają, że pracuj 
cz łow ie cze , a Bóg  ci dopom oże .

Tc jest ten c ichy lud w ie jski, który sta 
now i podstaw ę  o g ó ln e g o  bytu naszego 
państwa.

Dc typu d ru g iego  należą lu d z ie  — 
hultaje, k tó rzy chcą żyć  w /łą czm e  chytro* 
zią Są w ie czn ie  ze w szystk iego  n ie zado ­
w o len i, myślą w c iąż ty lko  o  pożyczkach , 
za liczkach , um orzeniach, am nestiach, s 
row iznach  itp. d ob rod z ie js iw ach , n ie  dba  
jąc w cale  o p o lepszen ie  g o i poda rk i d ro  
gą uczciw ej, w ytężone j pracy.,

Lud z ie  ci posuwają się nawet na naj 
w yższe  szczeb le  różnych krętactw, p o łą ­
czonych  n ie k ied y  z przestępstwem . O to  
m ały obrazek,

A , G . we wsi T. m iał dom ek, s todo łę  > 
ch lew ik. O d  szeregu la t za lega ł w  p lace  
niu asekuracji za te budynk i. O becn ie , 
k ie d y  U rząd  W za jem nych  U b e zp  eczeń 
p rzys ła ł mu ostateczny nakaz p ła tn iczy  —  
A . G . w zią ł się na „ch ifrość". Po  prostu 
p rzen ió s ł w  n o cy  (p rzy pom ocy sąsićdów j 
dom ek 1 s todo łę  na łąk i, zam ieszka ł w 
Gniewie, zaw iadam ia,ąc w spom niany wy 
ie j  urząd, że  innych budynków  od  dawna 
Już nte posiada, p to s i natom iast o  oszaco 
wam e „strachów kow e" n ęd znego  chłęw ł 
ku, oo chętn ie  zap ła c i I n igdy  Już n ie  bę  
dz.e  za leg a ł w  należnośc i za to

P rzyb y ły  funkcjonariusz z U. W z  Ub, 
p o zn a ł się na ca łe j tej m ach inacji I A  G  
w v to czy t sprawę kam ą.

C o  z tego  w yn ikn ie  ła tw o s ię  dom y­
śleć. A. G . iic zy  Jednak w  da lszym  c ią g i 
na swe ubóstw o i Jest p rzekonany, że  ło  
w łaśn ie  —  przynoś mu szczęśc ie . Lepsze  
naw ef n 'ż  7 słon i.

Czas na jb liższy  to p oka że , o  czym  do 
n iosę  w e w łaśc iw ej po rze .

* *  *
. - AA- — ,\ K ino „ A P O L L O "

w Baranowiczach
3 wyświetla DOtężny egzotyczny film  
3 z porywajaca treścią i gen. realizacją

Z a p io i iy  horyzont
^  Wroli głównej Ronald Colm an 1 U>-
* n - ' t t  U T T T ł - t m T r T  T T T T T T T T T T r T T T T T T T T T r

U ro d z iw y  m łodz ian  Stan isław  U. we 
wsi P postanow i) p rzed  zapustam i zm ie­
nić swój stan kaw alerski N ic  w  tym z łe g o  
i trudnego , zw łaszcza  d la  m ęzczyzny.

Tyło patrzuj synku, żob  by ła  okura l- 
na ła nasza synowa —  m aw iali rod z ice

St. U. w yb ie ra ł d z iew czę ta  jak los na 
lo te rii. W reszc ie  w ybra ł w  d z ies ią te j w io  
sce.

W  dn iu  ślubu panna m łoda  m iała za­
w iązaną prawą d łoń . I n ik t by  nawet nie 
p rzypuszcza ł, ze  w  tak na p o zó r m ałej rze 
ozy, k ry je  się  dz iw na  zagadka, która zo  
sła ła rozw iązana d o p ie ro  w  kitka tygodn i 
p o  ślubie.

Proszę tu p odp isa ć  się, rzecze  o rgan i­
sta d o  panny m łodej.

—  K ie d y ż  nadto renka bo li,
—  To m oże lewą?
—  Lew o ty tko  k rzyżyk i inoga,
—  Proszę  I o  k rzyżyk i.
S tojący o b e k  swat zm :arkowal od  ra­

zu, że  m łoda  „cóśc l m a liru i", a le język 
trzym ał za zębarr'

Po  weselu m iooa  para poszła  d o  koś 
c io ła  I tam zauw ażono, że  żonka St. U. 
trzym ała ks iążeczkę  d o  m od litw y edw ro t 
ną stroną. W  w iosce  poczę to  się śmiać. 
I to  w łaśn ie  p rzyc zyn iło  się d o  rozw iązo- 
nia teraz zagadk i i w  dn iu  ś lu b u  m łodych, 
państwo U.

O ka za ło  się bow iem , że  panna m łoda 
jest analfabetką, czego  jak ogn ia  n ie  chcie  
li ni rodzice , ani pan m łody.

W nes iono  już p rośbę  d o  w ład zy  du 
chow naj o  un iew ażn ien ie  ślubu, p ow o łu ­
jąc się na „oszustw o" panny m łodej.

Na wyruk w  tdk Oi-yginalnej spraw ie o- 
czeku je  z dużym  zac iekaw ien iem  cała o- 
ko lica.

M ło d y  m a łżonek ma nadzieję, na pow  
tó rne w ese le  zaraz po  W ie lk ie jo o cy  

*  *  *

W  jednej z gm in o d b y ła  się (na m ocy 
nowej ustawy) ciekaw a rozprawa, doty 
cząca sportu  na wsi.

O lo ż , pew ien  gospodarz  wn.ósł skar­
g ę  na g rupę  ch łop ców , którzy, u rządza­
jąc b ie g  na p rze ła j, zd ep ta li mu zasiew y 
w artości k o p y  zboża,

W ó jt (ao  „oskarżonych ): czy  zgadza 
c ie  się nu d o b ro w o ln e  pow etow an ie  stra­
ty, Jaką pon ió s ł wasz sąsiad?

„O sk a rż e iil" .  N ie , pan ie  w ó jc ie , my 
upraw iam y spod  1 słysze liśm y w  rad io, 
ż e b y  urządzać na wsi b ie g i z p rzeszko ­
dam i, na prze ła j rtd ., b o  trzeba w yrab iać 
tęzyznę  w  narodzie , za co  n ie  m ożem y 
chyba być  karam.

W ó jt rzekł: „Tak ie j tężyzny nam nie 
trzeba, b o  zosta libyśm y się b e z  ch leb a " 
i skazał m łodych  (n iezrzeszonych  jeszcze) 
sportow ców  na zap ła cen ie  od szkodow a ­
nia sąsiadow i za zn iszczone  zasiew y w 
rozm iarze jednej kopy  żyt?.

Sportow cy w n ieś li apelację,
*

W  obszernej izb ie  w ie jsk ie j odbyw a  
się jakieś zebran ie  kob ie t. Każda z nich 
trzyma koszyczek  z jajam i. W yg lą d a  to 
jakby p rzysz ły  fu św ięcić je. Tymczasem  
dz ie je  się inaczej.

Po środku  izb y  s iedz i „ka rm azynow a" 
p rzodow n ica  zd row ia , należąca d c  W i- 
lońsko-T rock iego  T-wa P rzec iw gruźlicze  
g o  I o a b ije  na ja jach p ie czę c ie  z różny­
mi hasłam i zdrowotnym i.

O to  n ie k tó re  z nich:
N ie  pfuj na p o d ło g ą  —  będ z ie  zd ro  

w y twój syn.
Bądź czysty P izy jac ie lu  —  szanować 

C ię  będą  ludz ie .
N ie  oszczęd za j na Jedzen iu —  nie w y­

dasz na leki.
Popadnie p rzec iw g ru ź lic ze  tak nam po 

trzebne jak ogn iow a  straż.
U cz  się h ig ien y  —  przyda Q  się do  

lOO lat.
K a żda  d z ie ck o  po lsk ie  musi b yć  szcze 

p io n e  p rze c iw  g ruźlicy
Chcesz b yć  zd row y  —  często się myj
Pom ido ry  rr.urchew I ow oce  po trzeb ­

n ie jsze  d z ie cku  n iż  T ob ie  sól.
C hcesz  m ieć zd row e  d z ie c i pop iera j 

w a lkę  z gruźlicą,
M y d ło  i szczo tka , otwarty lu fc ik I do ­

statnie p o żyw ien ie  uertronią C ię  najprę 
dze j o d  g ru ź licy .

N im  w ydasz na stroje ł rozryw k i —  
sprawdź, czy  C i starczy na m asło 1 Jaja.

Jedz d o  w o li ł  ub iera j się skrom nie —  
będz ie sz  d łu g o  ży ł ifd.

Jaja te  wędrują na rynek I ro zp o ­
wszechniają ow e hasła.

D ob ry  lo  pom ysł ruch liw ego T-wa 
P rze c iw g ru ź lic zego  W il.-T rock iego .

Hasła zd row o tne  d la  wsi (m ożliw ie  —  
rym owane) w inny figurować w szędzie : na 
ręczn ikach , chusteczkach (haftowane ko lo  
rowyrn Jedw abiem ), se iw etkach, ob ru ­
sach, firankach nad oknarr,' i d .zw iam i ttd

N ie  s zko d z iło b y  też w p row adzić  je 
na o k ła d k i ze szy tów  szko lnych, a nawef 
na n iek tóre  p rzybo ry  piśmienne* jak; 
o łów k i, obsadk i, sta lówkę g jm k i, ekierk i, 
lin ijk i, p ió rn ik i ltd . Td przesady w  propa­
g andz ie  zd row ia  i czysłośc' n igdy  n ie  bę ­
d z ie . New et F'aństwowy M o n o p o l Tyto­
n iow y, Z apa łc zan y  ! Spirytusowy m oże 
p rzyczyn ić  się d o  spopu laryzow an ia  pew ­
nych haseł zorow om ych . S iow em . T-wo 
P rzec iw g ru ź licze  w Trokach c łt ło  dob ry  
początek.

O b y  w ięc  w ieś nasza od ro d z iła  się w 
k ie runku  czystości.- k tóre j b a rd zo  p o ­
trzebuje.

♦
*  *

—  Tu p rzep isu ję  tak ie  w apno  d la  wa­
szego  d z ie cka , rzecze  lekarz d o  pew nego  
gospodarza .

Po  d rod ze  gospodarz  receptę  zyub;*, 
spam iętał sob ie  jednak, że lekarz p rze ­
p isał d z ie cku  wapno.

Nazajutrz p rzycho d z i ów  gospodarz 
d o  m ie jscow ego nauczyc ie la  z zaw in iąt­
k iem  w  ręku, (Był w  nim k ilogram  zw yk­
łe g o  wapna).

Nauczyc ie l: Czym  m ogę  służyć.
Go»p&darz: A no , chc ia łem  się zapy­

tać pana uczycie la , He to  tej w apny d a ­
wać dz.enn ie  mermi d z iec iu ku .

By ł to, niestety —  oryg ina lny  obra­
zek w iejski.

Jan Hopko.

Ważne rozporządzenia ministra skarbu
w sprawie zryczałtowanego podatku przemysł.

R ozpo rząd zen ie  M in is tra  Skarbu  i  d r ia 
29 m arc j 1938 r. norm uje p o b ó r podatku  
p rzem ysłow ego  od  ob ro tu  w  ło nn ie  ry­
czałtu na rok  1938 od  d robnych  p rzeds ię  
b io rs lw  hand low ych , p rzem ysłow ych  i rze 
m ieśfn iczych Z rycza łtow an iu , w  myśl te ­
go  ro z p o rz ą d z e n i,  p ob ieg a ją  w  zasadzie  
te p rzeds ięb io -s lw a , które w  latach p o ­
datkow ych  1936, 1937 op ła ca ły  p oda tek  
z rycza łtow any  na podstaw ę p rzep isów  
rozpo rząd zen ia  M in istra  Sharon z dn ia 10 
lu tego  1V36 r. Kw o ta  p ła conego  na rok 
1938 rycza łtu  p oda tkow ego  o dpo w iada ć  
b id z ie  w ysokośc i zrycza łtow anego  poda ł 
ku, u s ta lonego  w  roku 1 936 w  d rod ze  u- 
g o d y  p ła tn ika  z u rzędem  skarbowym  na 
jeden  rok  poda tkow y

Z  p rzeds ięb io rstw  op łaca jących  w  la ­
tach poda tkow ych  1936 i 1937 zrycza łfo  
wany poda te k  p rzem ysłow y o d  obrotu , 
w  roku  1938 pod lega ją  w yłączen iu  od  
u iszczan ia  podatku  w  form ie ryczałtu  
p rzed s ięb io rs łw a :

o) k ło ry c n  o b ró t  za ro k  p o d a tk o w y  
1930 lu b  1937 p o  w łą c z e n iu  o b ro tu  a r,vku 
łam i p o d le g a ją c y m i s c a lo n e m u  po d . tko - 
wi p rze m ys ło w e m u , p r z e w y ż s - ) ł  kwo ę
50 000 z ł. l u b  b y ł co  n a jm n .e j  o  2 5  pr ■ 
w yższy od  obrotu, przyją  3 °  za P 
w ę d o  wym iaru podatku  p rzem ysłów , go
J  ob-otu  za - k  poda tkow y  935, przy 
czym usta len ie  tej kwoty o b w tu  lub ta­
k ie g o  w z r o s t u  obrożu w.nno op ie rać się
w yłączn ie  na .
S i  wyjaśnień p łatn iku, 2 ksiąg zapis 
k, ,w i k nyeh pisem nych m ateria łów  In­
formacyjnych;

b) które w term in ie do  dn ia  1 maja 
1938 r. z łożą  w łaściw em u u rzędow i skar 
bow em u p isem ny w n iosek o ow yłącze - 
n ie  ich w  roku poda tkow ym  1933 od  op

danych, uzyskanych z zez-

łaty zrycza łtow anego p od a tku  (wniosek 
taki n ie  p od lega  op ła c ie  s*emplowej);

c) które zostały 'ufc zostaną p rzy ję te  
przez spó łk i akcyjne, Spółkt z og^aniczo 
ną odpow iedza łnośc ią , sp ó łd z ie ln ie  i in­
ne o so b /  prawne, obow ią zane  d o  pu b li 
czn^go ogłaszania  sp raw ozdań  o  swych 
operacjach lub do  składan ia  sp raw ozdań
cło zatw ierdzan ia;

d) p r o w a d z o n e  w  ro K j 1938 pod Inną 
firmą przez inną osobą, n iż w  roku 1937, 
Jeżeli zm ien iły  p rzedrr„o i swe! d z ia ła lno  
ści, lub je że li n ie są p row adzone  w  o b r ę  
b ie  tej samej m iejscowość' , co  w  roku 
1937;

o) k 'ó re  do  Jn iu  1 ma,a 1938 r z łożą  
w łaściwem u urzędow i sk a-bow em u pisem  
ne ośw iadczen ie , że  od  począ tku  1938 r. 
p row adzą p raw id łow e  ks ięg i hand low e, 
bądź co  d o  k tórych  u rząd skarbow y 
stw ierdzi, że ks ięg i tak ie  są p row adzone  
od  początku  1938 r.;

f) które na rok p oda tkow y  1938 w in 
ny nabywać św iadectwa p rzem ysłow e ka 
tego r ii wyższych od  p rzew id z ianych  w  
por. 1 ro z p o rz ą d z e n ia  M in is tra  Skarou z 
dn ia  10 lu łego  1936 r.

W y łą czen ia  w zg l. wym iaru z rycza łto ­
w anego podatku  dokona ją  u rzędy skarbo 
we w  term n ie  d o  an ia  15 maja 1938 r. 
P rzedsięb iorstw a, w y łączone  o a  op ła ca ­
nia zrycza łf. podn tku , p o d leg a ć  będą  o - 
p oda tkow an iu  podatk iem  obro tow ym  na 
zasadach ogó ln ych  i op łaca ć  za lic zk i m ie 
s ięczne, w zg lę d n ie  kw ade lne , na p oda ­
tek p rzem ysłow y od  obro tu  za rok 1938.

Z ry cza łtow any  p o Ja te k  rw rok pode t 
r-owy 1938 p ła tny  jest w  4 rów nych  ra 
ach: d o  15 cze-w ca, d o  15 w rześnia, do  
15 lis to p ad ?  1938 r. i d o  15 lu tego  1939 r.

Dziś E u z ich ie la  Pr. M 
Ju tro  Leona W,

Wschód sionce —  g. 4 m. 34 
Zachód słońce —  g. 6 m. 07

Spostrzeżenia Zakładu Meteoro log ii USB 
w W iln ie  z dn. 9.IV. 193br.

C iśn ien ie  757 
Tem pera tu ia  średn ia  -j-2  
Tem peratura najwyższa - f  5 
tem peratu ra  najn iższa 0 
O p a d  śtad 
W iatr: pótn .-zach.
Tendencja  barom  : w zrost 
Uw aga: d o ść  p o g o d n ie , p tze lo tne

opady.

NOWOGRÓDZKA
—  W  jw.er.in TR2W w Nowogródku

o d b y ło  się  w spó lne  p o s ie d zen ie  p rzed  
staw ic ie li rzem iosła  b a rano w ick iego  I no 
wogródz-kiego, pośw ięcone  om ów ien iu  
akcji zb ió rk i na Fur.dusz D ozb ro ien ia  
A n n ii. Na zebran iu  tym pos<anowlot*o 
p rzystąp ić  d o  energ iczne j zb ió rk i na za­
kup  karab inów  m aszynowych d la  arm ii, 
p rzy  czym  podw oz ia  w ykonane  zostaną 
p rzez rzem ieś ln ików  Dararow icicicn. Po ­
w o łano  kom itet w o jew ód zk i zb ióncowy, 
w sk ład  k tó rego  w eszli w szyscy s ła n i ce ­
chów , p-e^esi zw ią zków  izem . chrześcijan 
otaz d e lega c i w  poszczegó lnych  pow ia ­
tach w o jew ództw a  n ow o g ród zk iego

L I C Z K A
—  Nowa szkoła w Berdówce. Na zwo­

łanym  zg rom adzen iu  m ieszkańców  g ro ­
m ady Berdów ka, gm. fid zk 'e j, które o d b y ­
to się w  now o wy budow anym  budynku  
3-kiasowej szko ły  pow szechnej w Berdów  
ce —  w ó jt gm .ny lia zk ie j p  I. G .eras im o- 
w icz, Doinformował zebranych, że Pow ia ­
towy Zak ład  U bezp . W *e l w  L id z ie , przy 
czyn ił się w pew nej mierze d o  budow y  
te jże  szko ły , da jąc gm in ie  do tac ję  w su­
mie 1000 z ł —  na ogn io trw a łe  p ok ry c ie  
budynku  blachą.

M ieszkańcy  grom ady Bferctówka m łełi 
okazje  p rzekonać się, że  P Z U W  Jest in­
stytucją, która n ie  Tylko p ob ie ra  sk ładk i 
asekuracyjne od  ro ln ików , le cz  rów n ież 
często p rzychodz i im z pom ocą finanso­
wą, Zeb ran i p o le c ili p  w ó jtow i gm iny 
p rzesłać Dyrekcji PZUvV  w  L id z ie  ser­
deczne  ped z ię kow am e . *

n a j k o r z y s t n i e j  I n a j t a n i e j  K u p u je m y  
w firm ie chrześcijańskiej

„Bławat Poznański*
L i d a  —  R y n r k

Ceny sia le  -Staranna obsługa

BARAN0WICKA
—  SPRZECZKA M AŁŻLN SKa  P O W O ­

DEM SAM OBÓJSTW A, w  m-lu. Horo 
dyszcze, stróż rzeźni miejskiej Gusarewlcz 
Mikołaj w celu popełnienia samobójstwu 
strzelił sohie w czoło z pistoletu, używa­
nego do mechanicznego uboju bydłi 
wskutek czego spowodował przebicie 
czaszki I wypłynięcia mózgu. Odwieziony 
został w stanie b. ciężkim do szottala w 
Baranowiczach.

Powodem samobójstwa była sprzeczka 
małżeńska.

—  c ię ż a r ó w k a  z a b i ła  c z ł o w i e ­
k a , A  WŁAŚCICIEL JEJ NfE R ACZYŁ N A­
WET Z A fR Z Y M A C  SIĘ. W  odległości 
4 kim od m-ka Horodyszcza w sfronę Ba­
ranowicz, powracający rrtkteir do domu 
Bułygo Paweł, mieszk. os, Kołdyczewo, 
gm. horodyskle), został przejechany przez 
ciężarówkę Dzleszklewkza Aleksandra 
żart. w Nowogródku (Krefowa 11) wsku­
tek czego poniósł śmierć na miejscu.

Dzleszkowkz po wypadku szybko od­
jechał, nawet nie zatrzymując się. Zatrzy­
mano go dopiero aż w Nowogródku.

— R estaoracja-D anrinfi „U stronie" w Ba 
ranowiczai u  jest wytwórnią hum oru  i bez 
boskie j zabawy Od an. 1 kwietnia rb, nic 
1' ąc ic z Lisztami zatnąażow ano znako­
mity duet skrobatvczno-charakterystyczno- 
cbc . eografir\zny-. „Renee-Rl“, który swymi 
Ti ykonaniami rewelacyjnymi „p row adza  w 
zachwyt najwybredniejszych gości Poza 
tym p o p i s r ‘e ,-ię w charakterystvczno-kla- 
sycznym tańcu ulubienica W arszawy Lusia 
Zabokrzycka. Do dantangu przygrywa, pier 
wszorzędny kwintet muzyczny z P ou ian .a  
pod batu tą  Knzlmierźh Smvtry. Pocz o podz 
21 Na wyżej urozmaicony program zapra­
szam miłych pości. (—) Kowalski.

WEŚWIFSKA
—  Zgon zasłużonego obywatela

3 kw .efn ia r. b. zm arł w  N ieśw ieżu  
Franciszek Jarm o iińsk i d lu gocek ii cz łon ek  
Zarządu  Chrzęść. Banku L u d cw e g c  w  N ie  
św iezu. b y ł on z zaw odu  ro ln ik iem , p o ­
ch o d z ił ze  S łu cczyzny  W  1920 razerr. 
z rzeszą uchodźców , opuśc ił w łasny za­
gon  1 o i iu d ł w  N ieśw ieżu . Tu stanął d o  
inne) pracy, otw iera jąc ieden  z p ie rw ­
szych chrześc ijańskich  sk lepów  spó iko - 
wych p o d  firmą „N asz  S k lep11. Je an o cze f 
ni® n ie ze rw a ł z ro ln ictw em , nabyw ając 
p o d  Nieśw ieżem . n iew ialk..e gospodarst­
wo. P rzy  o rgan izow an iu  1922 r. Chrzęść, 
danku Lud o w eg o  jeden  z p  erwszych sta­
nął w  szeregach  jego  cz łonków , a w  roku 
1928 w  okres ie  najburdz ie j d la  Banku ł rud 
nym, obda rzon y  zosta ł zautaniem  w spó ł­
tow arzyszy, uzysku jąc m andat człomca za­
rządu banku M anda , fen n iestrudzen ie  
sp raw ow ał d o  ostatn ie j chw ili. Zn .arł jak 
spó łd z ie lca : joomagat sąsiadów ' w  p ie rw  
szych w iosennych  siewach, p r z e z ię b i się, 
w yw iąza ło  się c ię żk ie  zapa len ie  p łuc, 
p rzyszłe  śm!erć Zm arły, n ie mając w łas­
nych d z ie c i, chętn ie  choć dysrerefnie w 
okresach p ow od zen ia  ma*eriatnegci po- 
m agał uczące j się m ro d z le iy . N ie je dn e ­
mu z tych, k tó rzy się  wypH i, d o p o m ó g ł 
osiągnąć ien sukces C ześć  Jego aop re j 
p ? m :e r i ,  t

STCŁPECKA
—  PRZEDSTAWICIELSTWO KURIER/ 

WILEŃSKIEGO W  STO LPCaCH . Wydaw  
nlctwo Kuriera Wileńskiego, dii ułatwię 
nła prenumeraty oraz załatwiania na miej 
>«■ spraw administracyjnych i redakcyj- 
nycn — uruchomi.© w Sfołpcach swe 
przedsiawkietstwo,

Przedstawicielstwo mieści sii przy ul 
Nadnlemeńsklej Nr 15 I czynne Jesi 3 ra­
zy tygodniowo, w poniedziałki, środy 
I piątki, od godz. 16 do 18.

—  Społeczeństwo stołpeckle dis woj­
ska. Z  in icjatyw y N o w og r O k ręgu  O ZN , 
Z iem ia  N ow og rod zka  funduje sztandar 
cHa D yw iz jonu  A rty le r ii Konnej.

U tw orzony został na ‘s ren ie  m. S to łp- 
ców  Pow iaiow y Kom itet O byw a te lsk i, ze 
starostą W acław em  Kow alsk im  na cze ie .

Zadan iem  Kom ite tu  jest zg rom adze ­
n ie  odpo w iedn ich  funduszów  na u fundo­
w an ie  w spom nianego sztandaru, Na szłan 
da rze  w yp isane  będą  słowa: „H ono r
i O jc zyzna ".

dziśnif.As k a

—  Sąd O kr. w Wilnie na sesji wyjaz­
dowej w Głębokiem w czasie  od  28 mar 
ca d o  2 kw ietn ia  ro zp rzn e f w ie le  spraw 
karnych i m. in. skazał W ac ław a  S ie l-ckie  
g o  na 2 ł p ó ł lała w ięzien .a  za oszustwo, 
za u d z ia ł w  oó jkach  na ws' skazani zosfa 
Ii: T eod o r Paszkuw icz na j>ółłora roku, 
P io tr Kaszkur —  na 2 ia fs oraz Jan B o ls ia  
kow  1 Aaarr. Kużm icz —  p o  1 roku w ię­
z ien ia.

OSZMIAftSKA
—  Obsadzanie dróg. N i teren ie pow  

oszm iańsk iego p rzystąp .one  d o  konserwa 
ęji d róg  i m osiów  państw ow ych i samo­
rządow ych  z subw encyj państw ow ych . —  
W  ce lu  zad rzew ien ia  d róg  W y d z ia ł Po. 
w iarowy w  O szm ian je  sp row adz ił 20 ty­
s ięcy d rzew ek  —  ‘ o p o li kanadyjskie j Do 
dać na leży , że  w roKU ub oo saazono  65 
kim . d róg , zużyw ając 12 tys ięcy d rzew ek.

DR M EDYCYNY

S. Ddnjłettki
C h o ro b y  w ew nętrzne, kob ie ce  I akuszeria 
ta-ar.owrcze ul. Ułańskn 17. tel. 109.
Przyjm uje od  9 d o  1 1 od  4 pp  d o  7 w iecz

AUn& Kwiataian-Turecka
O b s łu g  funkc. oańs+w.

p rzep row ad z iła  się d o  dom u  Nr 7 
przy ul. M iń sk ie j, tel 285.

7 lat za zabójstwo 
siostry i szwagra

W  ontu 7 kwietnia przed Sądem 
Okr. w Lidzie odbyła się rozprawa prze­
ciwko Janowi Kleinlkowi, który w dniu 
21 stycznia br. popełnił zbrodnię w m-ku 
Bielicy, zabijając z nagana siostrę Annę 
I jej męża Adama Kawlukiewkzów. i ak 
wykazał prz- wod sądowy, pomiędzy za­
bójcą a zamordowanymi Istniał od dość 
dawna spór na He majątkowym. Świadko­
wie Stwierdzili, że ś. p. Adam Kar4ukle- 
wicz cieszył się wśród sąsiadów złą opi­
nią Częsro nadużywał akkoholu, a będąc 
pijanym piacił po kilkaset zł Żydom, aby 
g< odnosili do domu W  ten sposob tra­
gicznie zmarły przepuścił w ostatnim roku 
t3 tys zł

Oskarżony do winy się przyznał 
łwierdząc, że pooełnił rzyn pod wpły 
wern silnego wzruszenia. Obronę wnosił 
?dw Englel z Wilna I Cyderowlcr z Lldy 
Sąd skazał Klełnlka na 7 !af więzienia.
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Wielkanocna subskrypcja na grafikę wileńska

„C E R K IE W  N A  K A l O Ż Y "  JU LIA  K O W A L S K A

Akwaforta, 26X^ 1 Cena 7 zł

„S T A R A  C E R K IE W K A  N A  H U C U lS z -C Z Y Ź N IE "  O l Ga  Ż U K O W S K A  
D rzew oryt, 3 0 X 2 2 . Cena 6 zł,

„D O M K I N A  A N T O K 0 L U ' H A N N A  M ILE W S K A
Akw aforta , 2 1 X 2 7 . Cena 7 zł.

„ L A T O " M IC H A Ł  SIEW RUK

Drzew oryt, 1 1 X 1 9 . Cena 5 zł.

mtsjfcai** ■ H

„ U L IC A  K O N A R S K IE G O ' O L G A  Ż U K O W S K A
Drzew i >t barwny, 2 1 X 2 2 . Cena 7 zł

Da
D e d u k c j i  „ h n r / e r a  W 7 / e ń s l r l e g o “

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4

Proszę o zarezerwowanie
T y t u ł  d z ie ło  ________ ;...........______ _________ ___ _________________________

Należność w  kwocie z ł  ..................... gr     zobowiązuję się uiścić
:  Ł- .w— t  s ' ■ y-s ^

p rzy  odbiorze

1m if i nazwisko  ............................................................................................. ......................... ...................................

Dokładny adres_____________      „

Grafika pozw ala każdem u ozdo­
bić sw e m ieszkanie oryguialnyinl 
dziełam i sztuki, gdyż koszt nabycia  
drzew orytu, akw aforty itp. ze wzglę- 
iJu na m ożność odbieia wrekszej iioś  
ci egzem plarzy z jednej k liszy jest 
stosunkow e m ały. Z tego powodu- jed 
nak nabyw anie dziel sztuki gra! icz- 
nej nie m oże się odbyw ać pojedynczo  
1 w ym aga subskrypcji.

Aby um ożliw ić naszym  czyteln i­
kom zaopatrzenie c.ę na ś " ' ię ta  w 
prawdziwie artystyczną ozdobę m ie­
szkania, urządziliśm y w ielkanocną  
subskrypcję na obrazy grafików wi- 
feńskiob.

Obrazy m ożna zam aw iać w ad 
m inistracji „Kurjera W ileńsk iego41 
(W ilno, ul. B iskupa B andurskiego 4) 
Subskrypcja trwa dc 15 b. m

O ryginały grafik w ystaw ione są w 
oknie „Orbis44 w W ilnie przy ul. Mio 
kiew icza 16 a.

Co kilka dni ogłaszam y w ykazj 
osób, które subskrybow ały obrazy.

Zam ów ione obrazy będą do ode- 
brania w adm inistracji pism a od dn. 
10 bin. za opłaeeniem  należności. Na 
koszty ew entualnej przesyłki poczto­
wej należy dodatkow o przesłać 50 i?r.

ZASTOSOWANIU
G m  r A .K  E r iL T  £.\IE  
1 8 1 5  r ^ C P m  Z Ł B O r . t t

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW z» MM I ,  KOGUTKiEH ‘
Pfcł»fcciŁ • j a k i *  p w i g n  w / y n o  v j a.'

OPYZ SĄ JUZ NAŚLADOWNICTWA. . 
2 ą 0 A J C I I  P R O S Z K Ó W  . , M t G R E N O - N E R V O S t N » 

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R E B K A C H H I G I E N I C Z N Y C H .

„ A L M A  M A T E R “ M iC H A Ł  SIEW RUK
M ifcdz:oryf, 18%25. Cena 9 zł.

„ K A Z IU K "  W A L E N T Y  RGMANOWICZ
M ied z io ry t, 1 4 X ł 9. Cena 7 zł.

„S P R Z E D A W C Y  K R Ó L IK Ó W  ' H A N N A  M ILE W S K A
Drzew oryt, 2 1 X 2 8  Cena 6 zł.

„O STATN I S T R A G A N "  P L Ą C Y D A  S lFD LE C K .i
D rzew oryt, 2 0 X 2 -  Cena 6 zł.
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40.000 ton rudy w Puszczy
Kalibockfei

W  jesien i r. ub. specjalna kom i 
sja naukow a z  ram ienia U niw ersyte­
tu Stefana Batorego w W ilnie udała 
się  na teren Puszczy N aliboekiej, 
gdzie przystąpiła do badań złóż rudy  
‘ torfu. Akcję tę w w iększej części 
finansow ała W ileńska Izba P rzem y­
słow o - H andlow a która była in icja ­
torką tych badań. Chodziło przede 
w szystkim  o stw ierdzenie, czy pok ła­
dy rudy są w  dostatecznej ilości, jaki 
zawierają procent żrlaza i czy m ożli­
wa jest ich eksploatacja?

P ierw szy etap tyeli prac został 
obetn ie zakończony wynikiem  pozy­
tyw nym . N ależy jednak zaznaczyć, 
«e dotychczasow y w ynik  badań ma 
charakter fragm entaryczny. Ogrom ­
na bow iem  część Puszczy N a lib o o  
kiej nie została jeszcze zbadana, a to 

. t  pow onu niezw ykle uciążliw ego te­
renu (błota).

Na zoadanym  już terenie stw ier­
dzono istn ien ie około  40.000 ton rudy  
przy czym  ruda okazała się  w ysokiej 
w artości, zaw iera bow iem  od 30 do 
40 procent źd aza . Stwierdzenia te są 
bardzo doniosłe, pozw alają bow iem  
na pow stanie w  Puszczy N aliboekiej 
na razie n iew ielk ich  zakładów  prze­
m ysłow ych do eksploatacji rudy.

Dodać jeszcze należy, że podług  
przew idyw ań kom isji naukow ej na 
niezbaaanych  terenach puszczy po  
kłady rudy są znacznie w iększe i dla 
tego horoskopy na rozw inięcie się u 
nas przem ysłu hutniczego są bardzo 
dobre.

D otychczasow y koszt badań rudy

kosztow ał Izbę przeszło 2 300 zł.
Jeżeli chodzi o torf, którego po­

kłady w Puszczy N aliboekiej są bar­
dzo rozległe, prace K om isji szły w  
kierunku stw ierdzenia, czy eksp loa­
tacja będzie się optaeaia ze względu  
na to, czy torf ten da się skuksow ać. 
W ynik badań jest pozytyw ny. Koszta

tych badań przek-oczyły  1G00 zł.
W obec tych doniosłych prac któ­

re puzw alają u nas r.a powstanie prze 
m ysłu hutniczego, byłoby w skaza­
nym , by jaknajszybciej znalazła się 
in icjatyw a, która by wzięła w swoje 
rece organizację uprzem ysłowienia  
Puszczy N aliboekiej.

1 w drugim  dniu ciągnienia 3 ki. u nas pachy wielkie wygrane:

25.000 i 25.G09 «
K O L E K T U R A

A.W OLAŃSKA
W a r s z a w a  — W iln a  — K t a k ó w

99 '

„ T a k ie  b la d e  sn a sz  
usta**

tango wyk. M. Fogg.
T A C H U“

tango wyk. Nowogrodzki.

„Z ak och an y*  z f o d ^ ie l
slow-foy wyk. M. Fogg. 

Najnowsze przeboje 
NA NAJNOWSZYCH PŁYT AGH

„ S Y R E N  A “
Do nabycia we wszystkich sklepach 

muzycznych.

*« I

Gdy nerk i «1ziataja len iw ie
Gdy nerki niedostatecznie v ydaiają z cr- 

ganizmu wodę, trzeba je pobudzić do wydaj- 
r.ic jszego działania. W  tych wypadkach na­
leży stosować środki pobudzające działanie 
re iek .  Z oła przeciwko chorobom nerek i 
pęcherza UROTAN OSKARA WOJNOW- 
SKIEGO działają moczopędnie i b ikteriobój 
czu Ponudzane nerki wydalają płynne pro­
dukty rozkładu chronią organizm od zatru

cia toksynami zawartymi w moczu. We 
wszystkich schorzeniach nerkowych potrze­
bna jest analiza moczu i pomoc lekarska. 
Stosowanie zioł ze zn. słown Urotan jest 
bardzo pomocne, aby poDudzić organy wy- 
da 'ania  moczu. Adres d’a bezpośrednich za­
mówień; Oskar Wojnowski, Warszawa, Woj 
ciecha Górskiego 3 m 4.

mają ustaloną renomę wyborowych, są stare, leżałe, mocne i zdrowe 
Poleca s ą m  :szank ę j a g o d o w ą  —  do nabycia w szędzie

RADIOODBIORNIKI
„T E L E fU N K E N “

SIECIOWE l BATERYJNE 
Sprzedaż od 1 kwietnia do Świąt
na specjalnie dogodn ycn  warunkach

W F I R M I E

„RADIO-M OTOR1
W ilno, W ielka 10. tel. 24-01

? Teatr muzyczny „LUTNIA* E
|  Dziś o godz. 4.15 i 815  wiecz.

,KRÓL WŁÓC7ĘGÓW'

HOTEL SRUHL
Warszawa, iił.  Fredry 12

Tel. Centr. 5-48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda b ie lą ca  zim na i ciepła. 
— C entralne ogrzew anie, — 
T elefon w  każdym  pokoju.

Wszędzie i zawsze przyda 
ksiązkn z

się

Biblioteki Nowości
Wilno, ul. Jagiellońska 10. Tel. 13-70. 
OSTATN1F NOWOŚCI — klasyczne 

literatura szkolna — naukowa. 
Czynna od 11 do 19 godz. 

Abonament mieslęcznj — 1 zł 50 gr. 
Kaucja 3 zl 

Wysyłka na .prowincję.

K f i f j f e r  i g g r f g w j j

Duś WKS Śmigły g a z  Ruchem
W  pię tek p o c ięg  em warszawskim  od ­

jecha li d o  W ielkich. H a jduk p iłk a rze  W K S  
Śm ig ły  na d z is ie jszy  m c c i ligow y z Ru­
cham. W ystąp  ben iam lnk? L ig i oczek iw a  
ny jesr z w ie lk im  zac iekaw ie r ienr>

O b ie k tyw n ie  rzecz b io ręc, je że li pad 
n ie  dość d obry wyn ik, to b ę d z ie  to m oż 
na uważać za szczęś liw y ib ie y  o k o lc z n o  
ści. P iłka rze  nasi me pow inn i u lec suge ­
stii i opaść na duchu. W  duże j m ierze  za 
le is ć  b ęd z ie  w szystko od  gry  ataku W K S  
Sn.ig ły, k tó iy  w ystąp1 n iem al ze  wszystki 
mi nowym i graczam i. Na śroaku  grać ma 
"Pawłowski —  oez  treningu. Jeże li uda mu 
się p rzed rzeć  p rze z  pom oc i ob rońców  
Ruchu, to k to  w ie, czy n ie padn ie  przy 
na,mnie> jedna honorow a bramka d li. W il 
na. Bardzo od p o w ied z ia ln ie  ro lę  rmeć bę 
d z :e bram karz Czarsk i, który zda ł w roku 
zeszłym  nie jeden już egzam in swych zd o l 
ności piłKarskich.

W ym k m eczu o czek  wany b ę a z ie  w  
W iln ie  z w ie lką  n iec ie rp liw ośc ią . Zw o ien

n icy p iłk a M w a  zgrom adzę się p rzed  głoś 
n ikam i rao iow ym i, by  w ysłuchać łransm) 
sji z m eczu W K S  Śm ig ły— Ruch. Transmi 
sja nadana zostan ie o godz. 21. Jeonocze  
śnie irzeba zaznaczyć, że ro zpo czę c ie  me 
czu zosta ło  n ieco  p rzesun ię te . M e c z  roz 
p oczm e  się nie, jak  b y ło  p ro jektow ane 
o  g od z . 16 min. 15 a o  godz. 16 min. 20. 
Spotkań.e zakończy  się w ięc d o p i t o  po  
g od z  18. W iln ia n ie  zaraz po  rozegranym  
m eczu od jadę  z W ie lk ich  H ajduk d o  W U 
na. P rzy jazd  ich oczek iw any  jest w  po ­
n ied z ia łe k  o g oa z . 17 mm. 7.

Po  m eczu z Ruchem w iln ian ie  p rryg o  
tow yw ać Się będę  d o  następnego spotka 
nia .'.gowego, k tó re  o d b ę d z ie  się d o p ie ­
ro 24 kw ietn ia  z h egon ię  lw owsxę a le  już 
w  W iln ie

W  m iędzyczas ie  zorgan izow any  zostd  
n ie  w  W iln ie  m iędzyna rodow y turn iej pk 
Karsici z udzia łem  drużyny ło tew s l tej. —  
Turniej fen pi-ojeicrowany jest na św ięto 
w ie lkanocne .

PirzecP mrcsrim z Białym stokiem

► 
► 
►
t

Ceny zniżone £
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N ie d z ie ln y  m ecz boksersk i m iędzy  Ro 
botn iczym  K lubem  Sport, z W iln o  a repre 
zentacja B ia łegostoku  zapow iada  się in te 
resujęce. Sk łady dru_yn w ko le jnośc i wag 
przedstaw laję się n d itę p L ;ęco_(nd  p ie rw  
szym miejscu bokserzy  W ilno ):

waga musza Lendz n —  Lew in. Z w y ­
c ię żyć  pow in ien  Lendzin , który dwa razy 
pokona ł już Lew ina;

waga kogucia  Łukm in —  Za lew ski. —  
Faworytem  będ z ie  Łukm :n;

w aga kogucia  (d rug ie  spotkan ie) Ba­
g iński rozegra po jedynek  z G ó re c km  (fi 
naiistę indyw idua lnych  m istrzostw  P o lsk 1) 
Staw iamy na G ó re ck iego ;

W aga  p ió rkow e Ku lesza —  Sartdler 
W ię ce j szans lw yc ię stw a  pos iada agresy 
wny Kulesza;

waga lekka K ra sn o p io o w  będ z ie  m iał 
b a rd zo  trudne zadan ie  i  P io trow iczem , 
k ió ry  za liczany jest d o  najlepszych Dok- 
serów  B ia łegostoku;

waga połśredn .a Fo reda —  G eszes 
Raczej w y r ik  rem isos/y n ;ż zwyc lęstwo 
Geszesa;

waga ś redn a  —  Uoton spotka się w 
reważn owym spotkan iu  z srlnyrr f.zyczn ie  
Kuśnie.em , który n iesłuszn ie  w  czasie  me 
czu B ia łystok  —  W iln o  w yg ta ł z Unfonem . 
Teraz Uru-on b ęd ze  m iał m ożność wylca- 
zać, że rzeczyw iśc ie  jest leoszym  bokse 
rem od  Kusniera;

W aga  p ó ic ię ż k t  —  To lakow  —  Ró­
żem O ba j sę słab i W yn iK  ren -sow y bę  
d z ie  zapew ne najbardz ie j spraw ied liw y.

Po ogó tn /m  zb ilansow an iu  wszystkich 
wag p rzepow iadam y w yn ik  rem isewy, co 
d la  RKS-u b ę d z ie  sukcesem, zważywszy, 
że reprezentacja W ilna  o d r  osła w Ijtym  
n ieznaczn ie  zw ycięstw o ra d  Łuałymsfo- 
kierr 10:6.

M ecz  c d b ę d iia  się w seii O środka  W F  
jorzy ul. Ludw isarsk ile j 4. Począ tek  pun­
ktualn ie  o godz. 16.

Nadzielą na boiskach
Program  im prez ń ie d ze ln y ch  jest na 

stęoujęcy

W  Warszawie.
Ne s tad ion ie  W  P, m ecz ligow y  W a r­

szaw ianka —  Ł K, S

Na prowmcIL

W  K rakow ie  mecz o m istrzos!wo L ig i 
W isła  —  AKS .

W  W ie lk ich  Hajdukach —  m ecz 'ig o  
wy Ruch —  Śm igły.

W  Poznan iu  m ecz lig o w y  W arta —  
Polon ia .

a ś w i ę t a
PIWA° i LEMONIADY

A  R U

S? 0PEN“ sp.»kc

W e  Lw ow ie  m ecz lig o w y  Pogoń  —- 
C racovia .

W  Lucku  b ie g  na p rze la , o  mistrzost 
wo Po lsk i na 10 kim

W  W iln ie  m ięozym ias ‘ owy mecz bok 
serski W iln o  —  B ia łystok . G o d z :  1800  
O środek  W  F.

W  Zakopanem  narciarskie m istrzostwa 
okręgu  podha lańsk iego  w kom b ‘naci a l­
pejskiej.

W

Za granką

Budapeszc ie  m iędzyp^ m tw ow y
m ecz boksersk i Polska —  W ęgry  W a lczy  
w Kolejności w ag nasfępu ięce pary: 

S obkow iak  —  Podany 
K o z io łe k  —  Bond i 
C zo rtek  —  Frigyes 
Kow a lsk i —  Leno  
Ko lczyń sk i —  M and i 
Pisarski —  Jakits 
D oroba  —  Szige łti 
P iła t —  Negv
Sędzię  meczu b ę d iie  p. Dw orak z 

C zechosłow acji.
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Stawka o życie
W bufecie kolejow ym  piliśmy wodę sodową przy 

stoliku w oczekiw aniu  n a  pociąg, gdy ra p te m  we 
d rzw iach  u k aza ł  się ze sw ą d a m ą  nasz gepista.

Z szerokim  uśm iechem  zbliżył się do nas  j a k  ao 
s ta rych  znajom ych.

—  P rzep raszam  tow arzyszy  —  rzekł k łan ia jąc  się 
i onie i poda jąc  n a m  rękę  —  że was niepokoiłem, lecz 
było to, niestety, m oim  obowiązkiem  służbowym.

—  Ależ nic m e szkodzi —  odrzekliśm y w jeden 
głos, również mile, wesoło i n ieskrępow anie  się doń 
Uśmiechając.

W  tejże chwili rozległ się odgłos zbliżającego się 
pociągu.

—  P rzep ra szam  tow arzysza, lecz pociąg  nasz już 
przybył. Być może in n y m  razem  spo tk am y  się zno- 
wuż —■. rzekłem  pośpiesznie.

— Dowidzenia tow arzyszu l  —  i znowuż uścisnę­
liśmy sobie dłonie.

N azaju trz  niezwłocznie przeprow adzil iśm y się na  
nowe m.eszkanie, j a k  zawsze... „od jeżdżając  do Mo­
skw y".

SPRZED A JEM Y  RZECZY
Znowu popsuła  się pogoda. Dni nasta ły  dżdżyste i 

pochm urne . W  tych  w a ru n k a c h  byłoby  szaleństwem 
udaw ać  w pasie pogran icznym  spaceru jących  turys 
łów. Siedzieliśmy więc znow uż w Leningradzie. Tym 
razem  jed n ak  mieliśmy zajęcie. W yczerpały  się nasze 
pieniądze i musieliśm y sprzedaw ać  rzeczy.

Z aczę liśm y  od sp ie n ię żan ia  św iec ide łek  żoi V 
„ R u s s k im  S am o c w ie t ie " .  N as tęp n ie  z a d e c y d o w a l i śm y

iż doskonale  m ożem y się obyć jed n y m  zegarkiem, w7o- 
bec czego m ój zegarek, jako gorszy, został p rzeznaczo­
ny na sprzedaż, k łopo tu  z n im  nie mieliśmy wcale. 
Był to na jw yraźn ie j  tow ar „os tro -de f ie j tow y" ,  Ltóre- 
go w skleDacb państw ow ych  nie sprzedawano, lecz k u ­
pow ano od ludności. W  oknach  sklepów zegarm i­
strzow skich w idniały  napisy:

„ K u p u jem y  zegarki J ła  a rna i“.

Potem  przyszła  już kolej n a  m a te r ia ły  i jedw abie  
żony Sprzedaw aliśm y je w sk lepach  komisowych.

Sklepy te pełne były p rzep ięknych  ohrazow n a j ­
różnorodnie jszych  wyrobów arty s tycznych  i p rzedm io ­
tów zbjdku . Podobne sklepy w Moskwie nie w ytrzy­
m yw ały  z n im i porów nania  ja k  co do jakości, tak  i ob­
fitości wyboru.

Również i ceny były o wiele niższe od m o sk iew ­
skich.

P a trząc  na to, rozumiałem dupiero, dlaczego tak  
chętnie jeździła do Leningradu wyższa b iu rok rac ja  
m osk iew ska . T u  bow iem  za psie p ieniądze w walacie  
sowieckiej m ożna było nabyw ać  cenne rzeczy dla 
upiększenia wnętrz.

Za bezcen wprost szły tu  i nasze rzeczy z ubran ia .
  Wiesz, Lonku —  zwróciła się do m nie pewne-

o dn ia  żona —  w spółlokatorki m oje pod pre tekstem  
wycieczki p rzy jecha ły  z p row inc ji  istotnie w  tym celu, 
by się tu  u b ra ć * ) .  Chwaliły się p rzede  m n ą  j a k  tan io

*) W o b e c  m arnego zaopatryw an ia  pozosta łych  m iast 
ZSSR (za wyjątk iem  M oskw y  i 'Len ingradu) w w yroby p rze ­
mysłu le kk iego  b y ło  to ba rd zo  rozpow szechn ionym  zjaw i 
skiem w czasie  m ego  pobytu  w ZSSR. Z im ą nap^z 1932 r. 
da łem  po le cen ie  swemu znajom em u w M oskw ie , b y  kup ił 
mi kalosze, g d y ż  w M ińsku, g d z ie  w ó w c ifs  m ieszkaliśm y, 
nabyć n ie  m ogłem ,

kupiły  na „s i tn y m "  r y n k u  perka low e bluzeczki. W y ­
obraź sobie, że za tę tande tę  zapłaciły  a k u ra t  tyle, iie 
dano  n a m  w  sklepie kom isow ym  za m oje  jedwabne, 
które p rzyw ioz łam  ze sobą z zagranicy.

—  P ro p o n o w a ć  im  n a b y c ia  rzeczy od nas  nie 
m ożem y —  odrzekłem  na to —  gdyż moglibyśmy 
w zbudzić  u  n ich niepotrzebne całl-iem przypuszczenia  
i podejrzen ia  Ale pod  pretekstem , iż również chcesz 
coś nabyć w Leningradzie, aowiedz się u n ich  d o k ład ­
nie, gdzie się ów rj-nek zna jdu je

O J  tego dn ia  jeźdzliśm y na p rzem ian  z żoną na
rynek, sp rzedając  z rą k  po jednej sztuce nasze rzeczy-,
gdyż wdększą ilość na raz  ba liśm y się wynieść, b v  nie
zwrócić na siebie u w7 ag)

* * *

Pewnego ra z u  żona wmóciła z ry n k u  zanicpoko-
*

jona. t
—  Wiesz, gdy dzisiaj w ychw alałanr rzeczy, że jest 

to w yrób  zagraniczny, jedna  ze sprzeda jących  kobiet 
ostrzegła mię n a tychm ias t :

— Co wyrobicie, obywatelko! W as  a resz tu ją  
wszak za sprzedaż p rzem ycanych  rzeczy. W ysta rczy  
powiedzieć, iż jest to wry ió b  p rzed w o je rn y ,  a nie so­
wiecki, i każdy  ju*. będzie m ia ł  pojęcie, o jego jakości. 
Niebawem zaś podeszła do m nie  nieźle u b ran a  p a n iu ­
sia ze s łowam i:

—  Już  k i lk a k ro tn ie  widzę was na rynku ,  o byw a­
telko! Zawsze sprzedajecie  takie  po rządne  i ładne  rze 
czy, a tak  rzadko  i n iełatwu n ad arza  się sposobność ku 
pien ia  czegoś porządnego  Niestety, nie m a m  przy sc 
nie p ieniędzy, gdyż d rL en ing radu  przy jeżdżam  jedynie 
po żywność. P rzy j dź< ic w ,ęc, proszę was, do nas i  
pe łną  walizką. Siostra i ja  znam y  się na dobrych  rze  
czach. K upim y je  u  was.

(D. c n.)



Przesadzanie roślin pokojowych
Choć zasadniczą porą przesadzania roś­

lin pokojowych jest wiosna, to niejednokrot 
n'c tę czynność wykonujemy w każdej in­
nej porze roku tj. wtedy, kiedy korzonki 
piztnikr .ą  całą ziemię. Rośliny rosnące pręd 
kn trzeba przesadzać co j-ok, natomiast wol- 
n.j rosnące co dwa — a nawet j 3 lata. Wol­
ny wzrost lub bladość liści rośliny jest do­
wodem że wymaga ona przesadzenia. P rzy ­
stępując do przesadzania roślin musimy za­
opatrzyć się w materiały następujące: l) 
Ziemia 2) doniczki, 3) gruboziarnisty, czy­
sty piasek, 4) skorupki, 5) palik w kształcie 
łopatki,  6) zaostrzony patyczek. Roślina ros 
nąca w gruncie korzysta z dużej masy ziemi, 
dlatego też w doniczce ilość musi być zastą­
piona przez dobrą pożywną jakość. Ponie-. 
waż każda prawie roślina potrzebuje innej 
z.emi, dlatego też najlepiej jest zwrócić się 
do składu ogrodniczego, gdzie można nabyć 
najodpowiedniejszą ziemię, jednakże, trze 
ba zaznaczyć do jakiej rośliny z emia ta ma 
być użyta. Koszt w tym wypadku jesl mi­
nimalny, a korzrść  znaczna. Doniczki m u­
szy być śejśle dobierane do rozmiaru roślin, 
powinny być większe tylko o 1 numer od 
doniczki poprzedniej

Dno doniczki musi być zaupaliiOne w 1 
otwór. Doniczka powinna być zrobiona z 
•la teria łu porowatego (z drzewa lub gliny), 
2>r.niewnż ujemnie na wzrost roślin ■- 
>>-zelkie ozdoby doniczek, jak malowanie, 
polewy ilp. Do dużych roślin użrwa się k u ­
błów drewnianych, nie mogą być one malo­
wane pokostem. Doniczki nowe, przed uży­

ciem wslawja się na kilka minut d j  wody. 
Jeżeli do przesadzania używa się starych 
doriczek, jest rzeczą niezmiernie ważną, a- 
hy one były czyste. Przesadzać należy rośliny 
wtedy gdy bryła ziemi jest umiarkowanie 
wilgotna, Mgjąc przygotowane wszystkie 
rraterjały przystępujemy do samej czynno­
ści przesadzania.

Roślinę przeznaczoną do przesadzania 
wydestajemj z doniczki w sposób nast.: le­
wą j-ęką przytrzymujemy roślinę a prawą 
pizewracamy doniczkę, lekko uderzając brze 
g em doniczki o stół. Po wydobyciu rośliny 
delikatnie naokoło patyczkjem wrzrusza się 
ziemię, część starej odrzuca się a korzenie 
uszkodzone obcina sie ostrym nożem. Nastę 
pnie bierze się doniczkę do której roślina ma 
być przesadzona, na dno kładzie się sko 
rnpkę, która pelnj funkcję drenu ułatwiając 
odpływ wody i zapobiegając zakwaszeniu zie 
mi. Na skorópkę sypie się garść czystego 
piasku potem ustawiamy j-oślinę w doniczce 
pionowo, tak aby łodyga znajdowała się 
V środku doniczki. Li wą ręką trzymamy 
rcśljnę — prawą nasypujemy ziemie. Ody 
zitmi nasypiemy trzy czwarte doniczki, pa- 
I kiem ubijamy ją naokoło brzegu doniczki, 
dosypując wciąż ziemię. Czynność ubijani^ 
paljkiem i dosypywania ziemi wykonujemy 
prawą ręką, natomiast lewą należy stale 
przyhzymywać roślinę. Po napełnieniu doni 
cilfi ziemią uciskamy palcami, uderzając lek 
ko dnem Jon czki o stół. — Przesadziliśmy 
di brze, prawidłowo jeżelj bryła starej ziemi 
po przesadzeniu pokryta jest warstwą no-

Rdzę i ślady oruau na 
emal|i usuwa Vim grun­
townie i bez trudu. Nie 
o b a w i a j c i e  s ię rys,  
gdyż Vim czyści deli­

katnie.
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wej przynajmniej na I cm grubo. — Po prze 
sadzeniu koniecznie trzeba podlać. Podlewa 
my tak długo, aż woda wypłynie otworem 
spod doniczki. Przesadzone rośliny stawiamy 
w cienili, podlewając co dwa lub trzy dni. 
Po 7—10 dniach stawiamy na ni ejsce stałe 
i hodujemj normalnie.

Pierwsza próbna jazda pociągu 
do granicy litewskiej

Roboty przy naprawi? toru k o le­
jow ego Landw arów  —  Zawiasy —• 
granica litew ska zostały w term inie 
ustalonym  zakończone.

W czoraj odbyła się pierw sza pró­
bna jazda pociągu polskiego, Próba 
ta w j padła doskonale. O dbywają się  
rów nież prace końcow e po stronie  
litew skiej.

IN a pytanie kiedy otw arta zosta­
nie kom unikacja dla ruchu turysty­

czno - pasażerskiego —  trudno jesz­
cze odpow iedzieć. Sprawa ta w ym a­
ga zaw aicia  konw encji z Litwą.

Po stion ie  litew sk iej na szlaku  
Jewie —  granica polska pociągi kur­
sow ać bedą z szyba ością zaledw ie 25 
kilom etrów  n s  godzinę z pow odu  
ciężkiego w tym. m iejscu terenu. ?ia 
pozostałym  odcinku pociągi rozwijać  
będą m ogły szybkość m aksym ainą-

Każdy grosz złożony na Fundusz Obrony M orskiej przekuty w spiż  
dział okrętow ych —  zapew ni bezpieczeństw o i dobrobyj R zeczypospolitej.

Zasilając Fundusz Akcji K olonialnej um ożliw iasz ekspansję gospo­
darczą i ludnościow ą Polski na tereny zam orskie.

Liga Morska i K olonialna w spółdziała czynnie: utrw alaniu panow a
nia R zeczypospolitej P olskiej nad Bałtykiem ,

w rozbudowanie żeglugi m orskiej, portów' oraz handlu i rybactwa, 
w utrzym yw aniu ścisłej łączności z w ychodźstw em  polskim  i w  pozys­

kiw aniu terenów  dla zam orskiej ekspansji luazkiej i gospodarczej,
w rozbudow aniu i eksploatacji dróg w odnych śródlądow ych i w ycho  

waniu wodnym  społeczeństw a, a w szczególności m łodzieży.
Dozbrójm y Polskę na m orzu —  płać na FOM!
Zakończyliśm y zbiórkę na okręt podw odny —  budujm y teraz ścl- 

gaeze!

2-gi dzień ciągnienia 3 klasy 41 Loierii Państw.
I I II ciągnienie
Gnwne wygrane

G łó w n a  w y g ra n a  150.030 zł. 
p a i ł a  n a  n r . 20711.

25.000 zł.: 14069 66621
15.000 z ł.: 7615 112484
10.000 zł.; 27366 117182 137900

• 5-000 z ł.: 30376 45754 47228
61950 78785 143792

2.000 zł.: 15761 18138 L8428 
45140 68028 27612 123045 14*954 
72537

1.000 zł.: 940" 19052 30410
60024 61563 93341 98571 119669 
131220 142187 119821

500 -zł.: 11087 14525 31502
84219 49502 50224 923 52950
(P1597 66260 79290 81603 82593
84384 113079 115667 130776
131543 156089 159698

250 zł.: 284 2497 3823 9204 95 
22515 24183 27556 33241 843
34775 35416 39356 42066 620
44134 47034 552 890 49294 51294 
*42 542 58413 60196 227 625i4
165655 69183 73673 79109 81270
909 83346 870 85492 736 86237
$8571 92822 941 95298 96971
98764 929 99619 103724 10o*277
108113 110060 427 112738 115753 
116630 119149 289 120762 123028 
125020 299 126580 127123 131230 
581 135C21 137634 143888 141407 
449136 151197 156697 159826

Wygrane po 125 zł.
10o 321 22 5l2 661 783 109, 289 

800 2189 214 31 3082 146 705 946 
4 ^ 0  5u89 552 634 51 «7‘) s627 
c h > 85 98 721 l 14 339 617 71 bUn 
l b l  314 37 *87 617 9425 Tls 22 
894 10039 374 f i6  40 716 832
11115 52 o56 12038 2345 91 490 
■731 83 13073 180 202 14320 570 
1*779 .61 15113 255 302 605 709 
-46415 593 17520 81 823 19127 540 
635 72 821 64 9i7 58 20009 o55ó 
2126» 752 22197 296 78i ><Sa 23079 
139 419 62 646 24088 2-10 37 774 
402 25018 617 772 953 26153 507 
015 SO.i 27154 4(,11 584 659 783 
2'-" 16" 549 6 ’2 889 29 165 717 814 
SOŁcb 05 i 31021-

72z4* 49 334 533 750 33139 085 
<4j 53 339 501 854 36301 454 523 880 

37300 10 502
88021 862 548 88 8 l9  39553 604

7t>6 -4)533 41123 53 865 42130 50 295 
43360 565 984 85 44481 45037 147
286 4o02u 120 478 47439 97 766 48389 
£9 j24  610 860 990 „0179 225 438 759 
9*4 86 98 51136 345 59 675 717 56 
62186 5 s l  94 763 914 54601 790 849 
|P23 90 55304 586 940 56018 46 U 5 
B02 684 914 57141 52 3o0 47 65 588 
po6 48109 635 59278 65" 54 79 l 848 
B 0 i5 i 97 218 305 537 82 748 98 817 
B il 55 393 598 872 62060 365 454 856 
64 AJ042 183 54441 349 951

«53t>4 84 427 53< 94 971 66062 315 
27 400 553 67001 88 100 S 369 77 520 
916 680.,4 900 59011 535 9-5 €85 91. 
90423 801 931q 71454 8 95 570 643 
d?5 91 72044 360 583 656 65 "34 18 
pb 73161 74514 807 75079 356 593
601 849 925 76337 603 835 77582
78549 79408 13 500 90 "77 934 80520 
619 769 323 »1032 50 604 47 906 38 
Ś2178 364 7)9 61 83053 263 737 75 
802 84280 722 85076 120 881 86386 
„12 25 87135 359 4u6 578 *8146 328 
«1 578 89083 146 387 427 90393
91080 92052 473 719 822 85 974
93233 452 941u0 460 84 95132 298 
96133 95 374 705 74 809 912

97097 165 245 84 482 820 98250 
781 99163 478 503 699 825 31
100708 101162 370 461 102011
'963 947 103596 712 18 104219 556

663 710 805 105159 261 661
106213 59 373 960 107246 344 505
88 862 922 108355 413 49 550 771 
825 913 29 109069 161 318 455
824 110173 111347 783 1 112102
715 64 837 113063 66 436 587 732 
114123 353 529 932 116392 479
960 116435 550 603 117270 344
671 800,991 118400 520 35 756 
119288 587 970 120192 487 549
634 712 62 824 87 121337 899
122247 899 123056 121 385 413 551
52 124833 965 125293 481 126293 
127363 505 964 128052 423 602

129064 787 948 130079 268 449
87 u66 740 131464 587 628 889 905 
132142 275 320 f04 772 929 64 96 
133827 134142 665 135055 503 6
134229 57& 1)7071 274 318 4442 990 
158134 667 985 1393t>9 741

1 10056 388 669 780 141348 548 909 
"9 1426n5 881 940 57 143838 144059
354 418 145171 230 998 146190 333 
821 147711 826 148030 178 622 64 
991 147001 157 862 59 9]4 150138 89
355 198 693 115159 97 398 434 523 
25 32 743 152019 222 309 25 153230 
385 465 633 77 819 154591 .55133 
364 613 156500 732 157001 453 651 
75 757 905 18031 15974S

Wygrane p i 52,50 zł.
31 102 25 386 459 763 847 97 

930 1107 330 81 428 577 662 961 
2308 3i29 62 202 442 760 4836 717 
815 5348 477 5u8 690 6035 106 458 
u l i  4u 7241 386 519 68 59 624 710 
819 99 912 22 8015 34 67 217 388 
484 670 90040 Su 172 202 407 538 
74.3 9" 305 33 92) 34 55 lOi.01 6 
2 78 465 78 569 057 154 96 11113 
684 12703 22 40 63 925 .‘,066 110 
27 46 861 771 ,4161 525 771
15015 82 107 47 474 757 46110 87 
488 759 17214 36& 76 721 45 68 
90 95 8226 544 408 10 .44 806
19001 23 52 207 4u2 -r,42 657 47 
860 20101 344 596 21061 407 525 
627 811 2202& 263 267 558 40 763 
979 87 23336 86 519 691 845 24374 
612 900 79 oó 25(35 1 44 346 578 
7-4b b83 260o3 71 104 36 54 250 
60 84 537 892 998 27139 78 269 
194 463 874 48 71 922 28)18 23
619 815 982 84 29043 100 200 412 
13 661 i 17 76 833 735 30199 412 
562 936 31212 606 934 32-

32284 319 495 717 83 888 999 33U42 
150 290 ”70 924 34 34224 509 749 84U 
73 35019 209 604 36017 53 400 529 
824 37093 252 370 406 74 673 97

33)34 209 479 684 734 879 39208
53 92 310 731 40039 265 7a 88 306 
u!2 99 760 979 41206 42 53 389 4.27 
67* 716 120)6 55 71 253 373 553 636 
740 43013 22 30 367 700 818 07 979 
44008 4d 157 7 i  408 45 609 11 33 17 
65 739 857 45191 249 578 662 713 
56 46026 465 506 664 947 47122 513 
55 720 48025 349 402 23 81 49155 83 
712 18 69 83 960 50057 146 6.5 550 
6(4 68 157 910 51016 537 814 959 
52050 249 42i 663 788 882 53026 zo4
89 453 571 6fl!l 882 54292 487 55017 
400 452 543 724 90 56217 437 712 900 
25 57314 16 552 633 987 58091 133 
243 373 443 543 797 907 59001 246 
319 47* 621 48 60017 232 513 45 73
620 35 774 931 61033 42 460 729 61 
963 32135 70 241 728 914 40 63055 
237 343 70 596 876 84069 90 111 217 
30 34 481 562 86

65u43 67 270 695 66092 121 213 
324 468 503 940 67183 261 378 866
905 68321 884 69v22 40 249 629 635 
94 72160 80 349 597 866 73609 74070 
114 430 654 730 75043 164 312 94
406 574 631 767 93 858 986 76179 227 
574 605 748 77070 250 315 552 78165 
72 294 479 808 79118 40 68 380 517 
751 808 12 901 45 80167 439 53 87 
646 66 876 00 930 33 99 81284 99
740 908 82193 458 88 588 974 722
897 83136 37 >24 318 572 873 84450 
871 906 85246 557 83 644 7 3 817
86194 216 458 662 815 17 907 8
87038 377 798 979 88044 148 55 250

60 93 319 24 53 426 755 804 982
89171 248 315 76 442 547 67 / 771
931 90006 336 732 861 91197 99 259
89 300 389 777 S0 947 92101 275
642 9iT  93304 437 626 60 797 876
94191 232 375 479 524 866 976 95198 
212 489 599 790 83o 68 »636ó 425
542 666 751

97238 67 460 604 801 98074 274 
427 554 60 85 835 47 992 99263 70 
324 528 66b 100155 361 616 938 
101033 107 14 282 96 509 22 666 69 
824 10116 22 93 297 388 632
i 030jl6 23S 450 673 646 808 976 
704209 93 433 571 651 5S 95 845 
105055 88 286 319 437 908 106249 
322 655 751 107405 63 522 64 933 
103051 437 109206 312 13 598 624 
867 110318 625 712 990 111200
322 418 584 858 112029 55 251 82 
113098 307 60 450 727 829 94 
114061 106 80 414 70 533 713 
115*15 578 963 116459 643 12 733 
835 70 117136*43 263 334 438 578 
854 118153 340 575 756 119034
140 242 467 546 690 714 979
120065 91 297 643 868 914 48 79 
121322 80 96 439 679 942 12210* 
201 421 860 71 964 123278 124089 
190 793 862 975 125002 18 149 
399 485 627 8£8 126103 77 258 364 
449 522 52 672 12715) 59 358 467 
824 986 128105 7 364 438 78 755 
877

129083 135 333 80 529 767 935
130227 56 131053 139 433 5&1 668
755 132003 43” 751 886 965 133149 
562 635 134127 65 33., 435 747 902 
135327 403 816 50 49 134024 186 215 
438 95 647 69 708 16 137270 3ó0 403 
738 138295 908 49 62 139115 330 675 
792

140032 72 175 495 9 573 736 89
845 932 141103 77 2c,4 530 36 886 
994 142009 33 4&3 7 95 040 143,86
90 768 144058 206 99 499 649 115055 
441 64 85 683 722 34 116053 492 5 ! i 
798 992 147029 293 33 551 148257 
492 792 866 918 149328 >40 850 914 
93 150230 366 970 151034 83 405 12 
57 807 i22 53 152130 374 153267 
359 95 459 69 88 154207 331 57 71 
591 67° 975 83 155580 631 767 838 
156235 315 157105 481 2 531 158037 
,33 341 422 45 520 683 ,29 93 15927j 
399 472 691 771 825

Ili ciągnienie

Główne w ygran e
S lala  dzienna w ygrana 20.000 zl, 

pudla na N r. 116970.
75.0vj z ł.; 83793.
50.000 zł.: 132532.
25.000 z ł.: 18944.
15.000 zł . 3182 23788 105056.
10.000 zł..- 23884 114547 154725

147030.
5.000 zł :785o2 15412
2.000 zł.. 27589 Ó76‘J 67203 80692 

119517 151621 60»22.
l.OOu zl.: 1372u 78943 79358 92744 

143623.
500 zł.: 6541 8471 23214 44989

47419 60088 60914 70473 75027 78933 
82542 84096 113740 12i584 121209
121984 <30022 147596 152286 155691 
158153 159832.

250 zł.: 1011 6225 7723 12169
11604 11908 12259 13544 160<w
20215 28215 3 0502 33418 38090 * U )0 
45200 4545? 45355 52148 526*6 37668 
59438 62605 65565 68084 690T1 708?l 
70(142 71457 73718 7f Ś43 76358 "9044 
79578 81716 89921 92968 934Z7 96961 
97227 97864 98216 1O360D 105168
106618 107600 107395 111602 115820 
17484 118918 119091 119905 120496 
122403 123601 125330 130452 131276 
135247 133801 141152 143955 144975 
115877 118345 150392.

Wygrane po 125 zł.
64 1003 i4?6 3070 3923 4411 5187 

5468 6338 7126 7362 7509 8504 8990 
->010 10761 n 4 3 5  626 13415 14370 
15171 447 573 606 16045 <73 454 872 
13707 982 P007R €45 21399 8u6
22612 2302) 227 867 24630 26076
496 26o44 27294 343 77 ,>8518 425 
88 29182 584 758 80 860 966 30395

3(340 33049 263 311 34343 630
36402 953 3712., 3 l5  445 39312 40874
93 41209 934 42527 44838 45295 598 
647 705 4dio9 236 47747 990 48987 
49592 813 50137 937 53369 56550
882 59269 677 60821 6li>S8 899 62747 
SOI 4 63550 29 >4822 39 66780 70 
67470 669 899 68686 732 70o73 710(6 
907 74087 920 75544 947

76075 613 88 79260 422 792 80i08
821 81085 82365 452 3394u 84701
8531,8 478 920 86058 383 508 87 456
803 89229 91744 94387 960b6 176 923 
47 97079 370 98157 "89 *01087 835 
102379 594 105176 298 663 95 978
106000 124 107437 108463 871 1092S7 
344 110048 228 1)1237 112123 527
113149 114349 115196 228 37 116372 
"08 1)7339 118197 616 119011 59 324 
120057 742 995 122374 870 12302)
124436 126282 362 749 818 126282 
127378 129343 741 131642 991 132206 
133254 366 134184 791 323 98 1354 5 
786 879 74 196101 282 447 62 633
722 138652 139113 459

1401.35 93 239 141505 9u0 4 l  (42717 
34 143086 14* 145107 294 536 619
51 1*6545 767 148578 149524 i5043S 
152326 163496 717 154156 80u 155115 
156199 513 157201 37 158509 718
159773

Wygrane po 32,50 zł.
128 1528 21115 2573 2614 38 2883 

3032 3136 3528 4268 4576 4688 5295 
5326 6375 43 6420 6531 6701 6877 
7076 8' 7253 7475 7751 8973 9272 
74 79 9779 10077 568 95 H 42 £7
12388 42380 617 13233 857906 14041 
242 302 732 (5211 42 427 826 16354
631 88 17461 793 881 I 8088 715
19067 240 771 875 20257 500 727
1 628 847 22 874 91 23024 251

74719 25 436 869 921 26*26 450 692 
759 27245 861 28078 492 64 5 784
29365 805 20147 838 31083 155
271 78 81 409 557 731 873 3236"
34405 783 99 834 35094 443 60 740 
36149 37023 579 38061 6< 113 386 
494 891 39071 303 40813 27 1 931 
41149 218 313 644 738 819 42576 788 
48359 583 44031 45377 4t313 85 761 
47008 44 100 224 77 49218 980 51074 
774 52059 374 696 53439 54553 56471 
57136 459 58106 305 424 95 609 746 
828 59228 353 58 6664 703 840 60050 

78 679 90 702 6 l3 l4  431 508 954 
62946 63076 501 37 ’ 7 624 896 990 
40 64287 383 410 65430 324 66318
422 ’17 48 67 869 67)23 408 68341
69611 770 824 90 70u39 998 71301 2 
698 "30 721 57 76 24] 439 73094
74283 889 920 75002 j78 242 82 429

76510 93 "26 77366 587 829 78009 
79029 l45  15 93 544 827 80241 457
58 572 963 81499 786 82103 3ofJ 601 
5 83156 674 91 81) 84290 583 624
60 801 22 85024 786 78 836 950 86004 
470 558 87917 88025 50 273 525 634 
51 71 72 720 89265 o21 90257 468
880 912 91251 356 75 828 92036 79
881 83462 595 896 84428 725 85171 
250 81 850 96039 235 572 633 865
96039 479 877 98572 99198 293 776
803 4

100998 101400 619 102206 850 54 
103303 382 807 65 104093 236 473
105304 28 515 748 106119 264 728 54 
55 107068 108197 204 109020 406 575 
110061 205 72 78 417 1111.53 267 71 
8 l5  30 112269 23  113032 351 914 21
94 114811 906 116335 828 992 117001 
567 118224 7 l"  9 t6  <19435 732 120296 
877 121183 12574 603 124024 61 558 
719 869 125156 649 895 1 27401
128153 250 996 129118 771 130116 
504 610 828 131194 97 215 378
132076 125 "50 86 133215 316 453 
134234 71 527 135237 589 643 136282 
13717S 80 337 780 138382 139078 3"3 
016 140367 .667 141241 315 32“ 1435*2 
142247 633144127 247 633 1 45439 523 
146545 147064 500 645143033 44 MS 
548 "3 1 i9244 363 624 469 150322 834
059 151144 666 152368 684 45 
154225 850 921 155569 835 156653 
157372 168378 158098 463 159419 806 
964

IV ciągnienie 
Wygrane po 125 zł.

93 1865 978 2075 3457 4262 660 
700 6287 452 10489 768 946 11922

12370 464 665 705 15023 162 853 94S 
15404 17004 303 18 55 408 724 59 
918 96 18043 60 19835 21122 963 
22493 23239 983 24404 25641 26635 
27211 29455 730 952 31907 32724
33300 56 606 34051 61 385 35163 940 
36023 5* 346 446 37131 235 566 674 
911 33 39558 936 40104 "85 976 41602 
14 787 934 42185 488 898 44664 724 
838 45588 723 976 46189 338 670
48825 962 19023 50400 691 781 9C5 
51346 52241 969 53790 5409' 612 794 
56297 £36 57081 53414 63 514 5 ‘
60488 547 62398 £3155 64359 62 -,61 
c58 65490 674 831 66924 67622 "iO 
69096 280 919 62 70327 7"8 867]
"1154 574 72063 268 40! 73048 68$ 
739 56 74127 76305 77137 844 79659 
795 80092 187 714 910 82053 855f9 
98 86323 87127 250 960 88972 89596 
959 90328 91132 558 690 92726 93054 
96384 422 517 97003 98982 99260
100205 08 102334 J03498 71^104301' 
105054 106994 107413 108135 .52
533 794 882 110080 85 181 111026
112045 92 712 113059 451 541 731
115029 116576 782 117641 118114
552 119293 120522 121386 576 646 
123808 124405 126396 746 127346
911 128135 129040 239 730 991
130287 826 131186 715 132575 133764 
818 134637 136322 91 137369 715
138001 285 139716.

142091 375 143229 1 45614 739 946 
146035 92 605 147588 *44 143058 341 
149507 15024 478 162300 153319
155241 686 15G412 513 654 157244 
308 158202 159557

Wyg rane po 62,50 zł,
214 58 1276 530 95 683 844 989 

2470 3287 620 4947 78 6205 816 951
64 6377 588 615 24 807 75 7193 231 
41 359 545 £34 8070 108 6"8 713 949 
9138 223 47 619 904 10556 800 11279 
11053 273 450 822 932 35 14100 611 
84 "86 15371 614 946 1634.3 710 i77u3 
933 18015 86 433 65 840 78 19234
510 353 20043 129 319 528 21152 851
911 95 22002 528 236"5 761 944
24269 853 65 25135 360 26264 28045 
269 380 998 29161 713 30162 "04 920 
31876 32088 562 855 33025 396 436 
b02 34030 94 266 405 62 864 35522
36728 437 588 971 37659 713 38313
39129 406 28 711 40563 655 813 931 
41283 554 809 42809 43031 620 45043 
291 546 47562 48276 596 551 929
49507 796 977 50028 614 48 "55 877 
51092 387 839 52292 736 53 '53947 
54475 98 954 55519 34 849 562S3
57036 600 29 911 58573 75 714 947 
59008 60056 348 876 61420 62203
63057 628 826 64 64080- 809 65583 
66386 831 67286 315 23 913 69282
6ul 70138 352 424 78 720 71377 548 
1 „028 47 272 479 715 »1 904 73068
74031 112 222 29 520 952 57 75074
254 76163 566 837 77543 93 965
78280 490 573 874 79117 47 87 266 
93 595 662 80120 32 499 81502 52 639
65 82714 50 83261 84080 85028 407 
27 721 34 83003 42 733 87220 722 
88138 487 522 89 832 89192 482 560 
907 90056 150 330 91075 9 l 305 41
684 790 92009 513 612 984 93543
836 92) 94108 211 95267 567 614
96139 266 536 39 610 738 73 9C3
97425 647 98096 221 47 665 92 9002? 
201 605 715 941 10)197 489 718 934 
102163 105178 530 8C3 84 105509 962 
96 106093 619 77 85 107384 103086 
109016 278 740 308 110537 !u2165
620 866 113052 196 669 74 766 114035 
307 543 01 710 28 115566 877 116011 
293 349 69 546 373 712 117297 694 
I I 8 18 O 759 885 113,121 557 120533
685 121153 596 766 122099 1232P? 
562 722 813 34 980 124320 .518 64 
653 125426 52 79C 126591 127731
128704 61 129765 130873 131091 366 
882 132178 133525 661 817 85 912
134056 202 722 25 135689 1360&o
12728G 593 837 138098 238 505 704 
139182 763

140198 217 312 431 827 142500 3 
44 14 712 144028 9 l0  14 145297 385 
425 93 i 115052 198 225 €4 738 
147288 342 149823 150171 590 995 
151201 152171 436 15-3074 216 747 
2" 943 61 154174 83 4a7 76? 1556*6 
156125 465 "78 897 157548 S41 922 
158057 747 852 159193 86x

Marenę1 popełnił 
s a m o D ó j s t w o

Wczoraj donieśliśmy szcza 
gółowo o krwawym. dramacie 
jaki rozegrał się onegdajsze] 
nocy na torzj kolejowym w 
pobliżu t zw. Bobru,sk.c go 
Przejazdu, gdzie znaleziono 
zastrze>o»ego tragarza kolejo­
wego Stamstzwa Marcnela.

Dochodzeniu potwierdziło 
Identyczność listu pozostawia 
nego przez samobójcę, z któ 
rego wynlkaio, że zamierzał 
on wpierw zamordować na­
rzeczona, a następnie pozba­
wić się życia. W  tym celu za 
brał ze sobą nóż szewski, 
gdyż posiada) w rewolwerze 
tytko jedną kulę. Kulę tę prze 
znaczył du siebie, zaś narze 
czoną zamieszał zamordować 
nożem. W osiarnlej jednak 
chwttl zrezygnował z powzię 
tego zamiaru i zredukował 
tragedię do własne) osoby.

Pewne poszlaki wskazują 
na to, że Me-chel miał zam.ai 
nabyci, jeszcze kilku ku! re­
wolwerowych. W  tym też ce­
lu zaopatrzył się w gotówkę, 
Którą podjął 1 PKO, skradłszy 
matce książeczkę oszczędnoś­
ciową i podrabiając jej pod- 
pis.

Wczoraj zwłoki MarcheU 
wydane zostały rodzinie, (c)

Natrętni żebracy 
w areszcie

Wczoraj funcjonanusze po 
łicjl przeprowadzili obławę na 
żeoraKów. W pierwrzym rzę­
dzie chodziło o usunięcie nat 
ręlnych żebraków ze śródmie 
ścłe.

W wyniku ooławy „skon- 
centrowano" w areszcie cen­
tralnym kilkudziesięciu żebra­
ków. Charakterystyczne, że 
wśród zatrzymanych znajduje 
się również pewien właściciel 
niedużej kamienicy, człowiek 
nie biedny, który wieczorami 
wychodził na miasto celer i. 
brania- (c).

Zagadkowe włama­
nie do Sodalicji 
Mariańskiej przy 

gimnazjum
Wczoraj policja zosiała za 

alarmowana wiadomością o 
zagadkowym  włamaniu do to 
kalu Sodalkji Mariańskiej 
przy gimn. Zygmunta Augu* 
sta. Nieznani sprawcy przede, 
stawszy się do lokbhi sodalk 
jl, splądrowali wszystkie biur 
ka, zniszczyli oraz częściowo 
zabrali dokumenty. Włamywa 
cze nic wartościowego nia
zrabowali.



„KuRJER" (4417). 11

KRONIKA
W I L E Ń S K A

p HZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 10 kw ietnia 193S r.: 

4. , ^ >ogo.'1 1 0 zachmurzeniu przeważnie du- 
t-rzelolnes opady. Chmury 

i if*Wo'*iKDiaste, o podstawie powy 
P II1’ widzialność dobra, 

lodno, nocą przymrozki.
Łów ®!“ rkoWane wiatry, głównie z kierun- 
vo'V połnocnycii,

d y ż u r y  a p t e k .
j e^.Pz^ w nocy dyżurują następujące ap-

*>• jL"n z iłła  (M ick iew icza  33); M cń ko w i 
^ ^ suc ŝkn 0 °  30); Ch róśc ick iego

l s rob ram sk j 25); F ilem onow icza  (W ie l- 
a ^)< e tk iew icza  (Zarzecze 20).

Ponadto stale dyżuru ją apteki: Paka 
( n fokolska 42); Szantyra (Leg ionow a 
'O); Za jączkow sk iego  (W ito ldow a  22).

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
“lefony w pokojach. Winda osobowa

M IE JS K A .
~T kostka betonowa na ul. Zakrefowej

p rz ')eni-  ̂ ^ ' z ą d  W ie js k i zam ie rza
j  u k ła d a n ia  n o w o c ze sn e j je z
. j  Z. S l*ci b e to n o w e j na ul. Z a k re to w e j
° d  ul L u b e lsk ie j.\A/
ku 2vviązku z tym ruch na tym odc in  

u • Zakretow ej zostan ie od  p om edz ia ł 
zamknięty.

Z E  Z W . I STO W A R ZY SZEŃ 1. 
Stowarzyszenia Inżynierów  Lcśnl-

5to ^ s’^ posiedzenie Zarządu
W‘ ^nz- Leśników, na którym ukonstytu- 
an° ^ a rząd w składzie następującym: 

I 5 •Jan Tomaka, wiceprezesi — Ste- 
1 elrzykowski i Wacław Dankiew;ez, 

I re tar*. Walerian Leśnicki skarbnik — 
1 V alkowski, członkowie Zarządu: Ste- 

®n Wilczyński i Teodor Wiścicki Aares 
^ " " a rz y sz e n ia :  Wilno, ul. Heimańskc Nr i .  

a pos.edzeniu m. in. postanowiono powo- 
życia Sekcję Naukową pod przewód 

ictwem Wacława Dankiewieza, oraz Sek 
*Jś 'Yycieczkowo Krajoznawczą pod prze- 

Jdnictwem Stefana Baczyńskiego. Terenem 
Pałania Stowarzyszenia są ziemie północno 
, Modnie. Walne zebranie Stowarzyszenia

i : : r  t ' ]u 27 mar-  **■ „ c ^ m o  Prw
Organizacji I n i y S ^

O . . . ROŻNE.
e d f c ie  **nkn"-ęte  d la  pań  i  

n fe lig e iic j,  w  D om u  R e ko le k cy jn ym  w  
Ka lw a r,, W ile ń s k ie j p o d  k ier. ks. >rof. J 

Itu tew ic za  o d b ę d ą  sio  w  W te fk tm  Ty 
S o d o ,u  w  dn  1 2 - . 6  k w e fn ia .  2- cać
w  i ar  ̂ P r z » jęc ia  d o  p o n ie d z ia łk u  —  

brt1 na ul M o s to w ą  23 m. 3.

TEATR I MUZYKA
TEATR M U ZYCZN Y „LUTNIA".

— Dziś , Lutnia" kierując się wielkim po 
wodzeniem, jakie osiągnęło widuwjsko wo- 
kalno-romantyczne „Król włóczęgów"1, ba r­
wne to widowisko gra dwukrotnie tj. o godz. 
t '5  i o godz. 8.15 wieczorem. Ceny zniżone. 
Dia grup i wycieczek cen yspecjalne

— Uwaga radiosłuchacze! Na dzisiejsze 
oba pizedstawjenia w „Lutni" radiosłucha­
czom przysługiwać będzie specjalna zniżka 
(po cenach propagandowych^ za okazaniem 
pokwitowania z opłaty radiofonicznej za 
marzec lub kwiecień.

— „Lady Chic*‘. Czyni się intensywne 
przygo*owania do wystawienia dowcipnej i 
melodyjnej operetki pt. „Lady Chic ". Będzie 
to jeden z najweselszych wieczorów bieżą­
cego sezonu. Premiera została wyznaczona 
na wtorek.

— Teatr dla dziecj. Drugiego dnia św ąt 
w poniedziałek 18 bm. o godz. 12 w połud­
nie Teatr „Lutnia" wystawia widowisko dla 
dzieci, Ewy Szelburg Zarembiny p. t. „Za 
Bicdmioma górami'*.

TEATR MIEJSKI N A  POHULANCE.

— Popołudniówka. Dziś w niedzielę dn 
10 kwietnia o godz. 4.15 na przedstawienie 
popołudniowe odegrana zostanie doskonała 
komedia współczesna Fr. Molnara pt. „Wlel 
ka miłość". Ceny propagandowe

Wieczorem o godz. 8,15 odbędzie się je ­
dyny recital skrzypcowy Gluette Nevcu — 
laureatki Międzynarodow. Konkursu Skrzyp 
cowego im. H. Wieniawskiego w Warszawie 
(1 nagroda). Ceny miejsc specjalne.

— W  najbliższych dniach Zespół W a r­
szawskich Artystów Gj>erowych wystąpi w 
Teatrze Miejskim na Pohulance w operze 
komicznej G. Rossiniego „Cyrulik sewilski1*. 
Opera śpiewana będzie w języku polskim.

Wiadomości radiowe
G O L G O T A .

Dzisiaj o godz. 19.40 nadana zostan ie 
audycja pasyjna „G o lg o to " , op iacow ana  
przez ks. Fr Harazima z muzyką ks A n ­
ton iego  H londa w w ykonaniu  uczn iów  
S zko ły  Salezjanów  i o-k 'estry sm yczko­
wej p łk  Zuchowatych N .1 ca łość audycji 
złożą się fragmenty zw.ązane z męką 
Chrystusa. Będ z ie  to  c iekaw a pi-oba m ło 
d ego  zespo łu  w ychow anków  Szko ły  O G  
Salezjanów
Hłf

Ca

- —51 ° °  s w e n n  | S w ó | d o  sw e g o  I
Nowootwarty chrześcijański :

S K L E P  B Ł A WA T Ó W
Marna Walkowskiego —  Baranow>cze, ul. Szosowa 50
f" O L E C rt ; (vis-a-vis bloku oficerskiego)

M a i^ - a i y 'n is k ie  na płaszcze, komDlety, kostium y I sukienki.
Ii . . „ . i3 . W° ,Ł [o w e  na m undury, płaszcze I pelervny.
M »t«l 8 ubran’*- PHteftł i spodme

•eriiały n a  b ie liz n ę  I p o śc ie le ; płótna, batysty, Inlety, ręczniki, zasłony ao  
u - . o k i e n  i t, p. OLrusy blale i kolorowe we wszystkich rozm iarach. 
K o łd ry  watowe, puchow e 1 a.

,Przeinfcłe proszę Szanow ną Klientelę o  zwiedzenie m eoo sklepu bez obo- 
__ ‘4zku kupna. z  poważar... M arok  W aiKCW skl.

Nowootwarty sftład hurtowy i detaliczny

S t e f a n a
P. M. T.

Jagsche w Baranowiczach, Szeptyckiego 68 (vis a vis 
Banku Po lsk iego) po leca szanow nej k lien te l i :

w y r o b y  t y t o s i i o w e  w  h u rc ie  d e ta lic z n ie  

W sze lk ie  z a m ó w ie n ia  w y k o n u je m y  so lid
P • •‘ o z a m ie jsc o w y m  n a  ży c z e n ie  w y sy ła m y

i p rę d k o  
p o c z tą .

**łt?MOVS»SKI i K A R A Ś
fanów cze, Nowogródzka 2 teL 14L

P o le c a : lUliu IO  C V k l e  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e , 

o ra z  r a d io o d b io r n ik i  P . Z . T . „ E c h o “ .

9 9 E K O N O M I A "
_ firma chrześcijańska

, B?panowlcze, Szeptyckiego 50, teł. 97.
0 eca na nadchoozace święta duży wybór: win, wńdiek, koniaków, 

um ow craz towarów kotonlalno -  SDOŻywcrych. Świeżo otrzy­
mano: m-gdały, rodzynki, wanilię, drożdże, wafle i t  p. Zam ówienia 

. Jb telefoniczne uskuteczniam y natychm iast w paczkach
nościowych pocztą lub przez specjalnego posłańca.

TRANSMISJA M ECZU.

Spo rtow cy  w ileńscy rrreć dzis ia j będą 
n ie lada ser.sację. D zięk i radiu sianą się 
oni „obserw atoram i" dz is ie jszego  meczu 
p iłka rsk iego  rozeg ranego  w W ie lk ich  
Hajdukach na Śląsku m iędzy  W K S  Śm ig ły 
a Ruchem.

W in ia n ie  na Śląsku rozpoczną  sezon 
‘ e go iocznych  rozgryw ek ligow ych .

Transmisja rozpoczn ie  się c  godz 21.

R A D I O
NIEDZIELA, dnia 10 kwjetma 1938 r.
8,00 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzica". 

8,05 Dziennik poranny 8,15 Gazetka rolni­
cza. 8,30 Informacja dla Ziem Północno- 
Wschodnich. 8,40 Muzyka poranna. 8,00 
Transmisja nabożeństwa. 10,30 Suity orkie­
strowe. 11,30 Transmisja ze szkoły Pr icy 
Społecznej w Cieszynie. 11,57 Sygnał Czasu 
j hejnał. 12,03 Poranek symfoniczny. 13,00 

Atheneum wileńskie" — pogadanka mgr. 
Lecha Beynara. 13,10 „Peregrynacje do Zie­
mi Świętej ‘ (recytacja prozy). 13,30 Muzyka 
obiadowa. 14,45 Audycja dla wsi. 15,45 „Mar 
sylia — wrota do Afryki" — reportaż Bnrba 
ry Piwockiej, 16,05 Utwory Maurycego Mo- 
szaowsk ego. 16,45 „Arner - ponury cień Sa­
hary" — opowieść mowiona. 17,00 „Na da­
lekich morzach" — audycja słowno-muzycz­
na, 17,50 Chwila Biura Studiów. 18,00 Audy 
Cja muzyki religijnej. 19 00 „Pokłon za zwy 
cięstwo" — kompozycja słuchowiskowa z 
tekstów ks Piotra Skargi. 19,30 Przemówie­
nie Minjstra Komunikacji Juliusza Ulrycha 
do kolejarzy. 19,40 „Golgota" — audycja 
pasyjna w opr. ks. F. Harazima. 20,20 Mu­
zyka z płyt 20,30 Program na poniedziałek. 
20,3! Wileńskie wiadomości sportowe. 20,40 
Przegląd polityczny., 20,50 Dziennik wie 
czorny 21,00 Rozpoczynamy sezon ligowy 
2J 15 Wiadomość] sportowe. 21,20 Opowieść 
o Beelhowenie: „Symfonia radości". 22,50 
Ostatnie wiadomości i komunikaty.

PONIEDZIAŁEK, dnią 11 kwietnia 1°38 r.
6,15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnastyka. 6,40 

Muzyka z płyt. 7,00 Dz]ennik poranny. 7,15 
Muzyka z płyt. 8,00 Audycja dla szkół, 8,10 
Przerwa. 11,15 Audycja dta szkół. 11,40 Jak 
kształcimy czeladników i terminatorów. 11,57 
Sypnął czasu i hejnał. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Wiadomości z miasta i pro­
wincji. 13,05 „Idziemy społem" — poga­
danka Zw. Spółdzielni. 13,15 Poranek sym- 
fonjczny, 14,24 Fragmenty z powieści „Quo 
\cd is“ Henryka Sienk.ewicza. 14,35 Muzy­
ka popularna. 14,45 Przerwa. 15,30 W iado­
mości gospodarcze. 15,45 „Z pieśnią po k ra ­
ju" — audycję prowadzi Genadiusz Cyto- 
wicz. 16,15 Orkiestra rozrywkowa. 16,50 Po­
gadanka aktualna. 17,00 „Na szlaku 150 ty- 
s ecy wolt z Moście do Starachowic. 17,15 
Koncert solistów 17,60 Pogadanka i w a  
domości sportowe. 18,10 Skrzynka ogóina — 
prowadzi Tadeusz Łopalcwski. 18,20 Utwo­
ry fortepianowe w wyk. W Trockiego. 18 40 
„Droga ich powrotu" fragment z „Buntu 
rojstów" Józefa Mackiewicza. Czyta Robert 
Mrongowius. 18,50 Program na wtorek. 18,55 
Wileńskie wiadomości sportowe. 19,00 Audy 
cja strzelecka. 19,."10 „Stoslink, finansowe w 
małżeństwie" — dialog. 19,50 Pogadanka ak 
tualna. 20,00 Koncert rozrywkowy 20,45 
Dziennik wieczorny, i pogadanka aktualna. | 
21,40 Nowości poetyckie omówi Władysław 
Scbyła. 22,00 Koncert symfoniczny. 22,50 
Ostatnie wiadomości i komunikaty. 23,Ou 
Muzyka na dobranoc. 23.30 Zakoriczenje.

Re&thiiraria„QAZA“
L ida, 3 r t a i -  4

Wzorowa kuchnia — Obfity bufet 
Sm aczne 1 zdrowe o tfady  

CENY N1SK.E CENY NISKIE

Nowootw?riy I r W  LOFP
Lida, róg Suwalskie] i 3 n a  a

P O L E C A  dew ocjonalie, perfum erię ,' 
wyroby alabastro we, kosm etykę galan ­
terię m etalową, skórzaną, grztb lem e, 
wyroby tytoniowe, karty ao gry, cza­
sopism a I qazeiy Ceny nisk.,- — lecz 

stale Towar wyoorowy.
Wtaśclc el Wacław Michalski

BUFET RESURSY  
POLSKIEJ

Lida, ul. Mjr. Mackiewicza 41, tel. «
Śniadania, obiady, i kolacje 

P.erwszorzędna kuchnia.
Kierownik M. SIEMfiK

W Nieozieię Palmową

Kob ie ta  z W ileń szczyzny  z palm am i 
w ie lk a n o cn /m i...

W iązanka p t lm  w .leńskich.

C H E V R O L E T Y

OSOBOWE —  DOSTAWCZE —  CIĘŻAROWE -  AUTOBUSOWE
WYLf\CZNfl SPRZFDHŹ

A U T b - G A t f f Z E
W ilno, TATARSKA 3, tel. 17-57

Haliol Hallo!
Już zostało otwarte w Baranowiczach

K i n o - T e a l r  „ P A K 1!
Mościckiego 14 (Ochotnicze Straż Fożarne)

: Pierwszy inauguracy jny  p rog ram  p. t.

I V K ró low a przedm ieściai » « f

w roli głównej Hetena Grossówna, oczaruje i zacnwyci wszystkich 
Lokal konfortowo urzędzony, wspaniała aparatura dźwiękowa, 

efekty świetlne.
Początek seansów o godz. 6, 8 f 10 wiecz. w sobotę i niedziele o godz. 2 pp.

N A J L E P S Z E  Z D J Ę C I A  
F O T O G R H F I C 7 N E

wykonuje — znany
ZAKŁAD F0T0GRAFIC7NY

„FANTAZJA41
Baranowfcze, Szeptyckiego 4S

Nowootwarty Chrześcijański
Sklep Obuwia 

D cm in ika  S iem aszki
Baranow!cze, Szeptyckiego 1 5 

(vis-ń-vls Bankę Polskiego) 
Poleca wielki wybór obuwia chrzeS- 
cliańsKiej produkcji spółdzielcze] z Wil­
na Kielc I S .eo lec  W yitunanle solid­

ne. Ceny przystępne,

FABRYKA CGKRÓW
Kazimierza Ingielew^cza
Lida. Suwalska 74-a. tel. 206

Poleca najlepsze wyroby cuK.ernlcze 
7am ów lenla zamiejscowe — pocztą 

franco odbiorca

S ss»

LEKKA

PRZENOŚNA
TANIA

Pierwszorzędna Mechaniczna Wytwórnia Wędlin

A. R o d z i e w i c z a
Lida, Suw alska 52, tel. 24

Poleca na święta: dobrej jakości najrozmaitsze wyroby m asarsk ie ,  
a w szczególności szynki wędzone na Jałowcu.

Firma naqrodzona ztotymi m edalam i na wystawach we Włoszech w 1931 roku
I w Poznaniu w 1935 roku.

i Okręgowe Spółdzielcze Stowarzyszenie 
Spożywców Jedność** w Lidzie

z odpow. udziałami.
PROWADZI: 8 sklepów spożywczych, sklep manufaktury i galanterii, gotowych 
ubrań, sklep skór i gotowego obuwia, p :ekaruię mechaniczną i ciastkarnię, bklepy 
spożywcze zaopatrzone są we wszystkie świąteczne tow ary 1 artykuły. 1) gotowe 
ub tan ia  i płaszcze na sezon letni, materiały włókiennicze, ubraniowe, biuizniane, 
p. ściel>w», oraz galanteria. — Sprzedaż w sklepie: Rynek 2, tel. 81; 21 wykwintne 
obuwie dan.skłe, męskie, szkolne, skóry i di datki szewskie. — Sprzedaż ul. Su­
walska 52; 3) m ateriały budowlane, cem ent, wapno, papa dachowa, gwoździe itp

— Sprzedaż: ul. Piaski 19 
Biuro Spółdzielni — Lida, ul. Mackiewicza Nr 14, teł. 143.

Najlżejsze
uderzenie

N ajłacniejsze
p ism o

Najwięcei
odbitek

Najwytrzymalszą

PKZCDSTrtWICiEL
na woj- WILEŃSKIE I NOWOGRODZKIE

Mm Ż E J M O  Mickiewicza 24

W S Z E L K I E  N A S I O N A
warzywne i kwiatowe gwarantowane 

p o l e c a

W .  I f e / e r
YT.LNO: 5.i(iOwa 8. tel. 10-57

Zawalne 18, tel. 19-51

K A Ż  ID i
PRZEMYSŁOWIEC
l / T T D T C P  H U R T O W N I KN U r i Ł U  i detalista

zytV« aob ie  n a j l e p i z ą  k l i j e n te lę  
O f ł t i z t j ą c  s i ę  w ■ aj p o p u l a r n i e j -
n e m  p u m i e c o d i i e b i

n a  Z ie m i a c h  P ó ł a ,* W s c h o d n i c h

Kl'RJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. B andurskiego tel. 99
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BEZKONKURENCYJNY MOTOCYKL

E X C E l SIOK s e t k a
bez prawa jazdy i podatku  drogow ego, zdobywca Mistrzostwa Stolicy 
w ce.iie Zł, 1095 — potrącając 20% ulgę Zł. 220 — =  Zł, 875.— 

oraz m otocykle światowo znanych m arek N o r i e n  R o y a l - E n f l e t d i  inne 
do nabycia na dogodnych wa unkacn w firmie

,E S « X O C I in O T O łc <<-Wilno, K S rS L”'
Fachowa ousluga i bezpłatna nauka jazdy.

» * *

SMep M. ZY T K IE W IC Z Mickiewicza 22, 
telefon 15-14wędlin

P a1, ca Szanow nej Kiierdeli
wielk i w/s ur W Ę D L I N  I S Z Y N E K  świątecznych

dc cenach dostępnych

Dziś początek o godz. 2-e].
Historia dziewcząt żądnych życia i użycia

N ieodw ołalnie ostatni dzień

F®H¥Aif£EI$I€
p  
A
ta
Jut*o premiera , ,  S J k  j r z y c f  # o  ncatM K o n o lu fu * *

U  ■■ ■ ■  a a  ^  i DUś ostatni dzien Rewelacyjny f.lm w b a rw a c h  n a tu r a  n y ch

D R O G A  w  N I £ Z f a A H E
A g słynnej pow eści Louisa S tevensona. W roi. gł. gwiazdor trupy Relnharda OSKRR 
hÓM OLKfl, F rances Ferm er 1 Ray Miiand — C zjr wysp mórz południowych w kolorach 

naturalnych. N adprogram ; ATRAKCJE I AKTUALNOŚCI. Foczątok o s odz. 2 ej

Rewelacja Europy i Am eryki

„Sensację żyje śirlat“
Jutro w kinie H t E L . I € ) S

O G N I S K O  | uziś. Gigantyczni. arcydzieło 
filmowe ilustr. Żywot I Mękę

Jezusa Chrystusa Golgota
W rolach głównych; Robert L t V.gan, Je a n  Gabln, Edwlge F tu ille re , Harry Baur 

7 tysięcy statys:ów. M onum entalne sceny.
N adprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o l  ej, w niedz. I Sw. o 2-ej.

P r z e t a r g
Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza nieo­

graniczony pisemny przetarg ofertowy na 
dostawę w okresie od maja do grudnia r. b 
MLEKA I ŚMIETANY do miejskiego szpi- 
łala Zakaźnego, sw. Jakuba, Sawicz i Ży­
dowskiego oraz do Ośrodka Zdrowia NT 1.

Oferty w zalakowanych kopertach, osob 
no na dostawę mleka, osobno na dostawę 
śmietan}, należy składać do godziny 9 dn. 
2t kwietnia 1038 r. w Wydziale Zdrowia i 
Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego (ul. 
Dominikańska 2, oficyna III, pokój Nr 1031. 
Otwarcie ofert odbędzie się w tymże dniu 
0 godz. 9 m. 30 na dostawę mleka i o godz. 
10 na dostawę śmietany. Dopuszczalne jest 
składanie częściowych ofert. W ofercie na- 
lrży podać cenę ryczałtową za litr mleka z 

. dostawą oraz cenę za kg śmietany, obliczo­
ne; *> stosunku procentowego ustępstwa od 
giełdowej ceny masła wyborowego w hurcie, 
r.clowanej w W Inje. Zarząd Miejski zastrze 
g i  sobie prawo wyboru oferenta, podział do- 
slawy pomiędzy kilku oferentów oraz cał­
kowite unieważnienie przetargu.

Stający do przetargu powinni wnieść ka- 
lń ję w kwocie zł 15.0.

Przyjmowanie ofert i udzjelun.e bliższych 
Informacyj uskutecznia się w Wydziale 
Zdrowia i Opieki Społerznej Zarządu Miej- 
zk.ego (pokój NT-1031, gdzie są również do 
--rzejrzenla warunkj przelargowe.

Zarząd Mie jski w \Y ilnlc.

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Wileński, działając w 

oiyśl polecenia Ministerstwa Spraw Wewnę- 
lizuych z dnia 11 marca rb. N’r BZ. 7-92/3/ 
nhfe jszym  podaje do publicznej wiadomości 
#.e wszczęte zostało postępowanie o przyz­
naniu na rzecz gn rny  Słobódka powiatu bra 
sławskiego na podstawie ustawy z dnia 22 
łnaica 193." r. o majątkach pozostałych po 
b zjemstwach i innych zrzeszeniach publi- 
czno-prawnych ;Dz. U. R P, Nr 27, poz. 2(5l |, 
r a  stępujących nieruchomości szkolnych:

1) nieruchomości szkolnej, położonej w 
krJcuii Adamowo w gminie słobódzkiej, 
skirdającej się z parceli gruntowej o po­
wierzchni około 1 ha 1310 m kw częściow-o 
zadrzewionej drzewami owocowymi;

2) nieruchomości szkolnej, położonej w 
kolonii Czernowo w gminie słobódzkiej,
składającej się z parceli gruntowej o po­
wierzchni około 7303 m kw i drewnianego 
budynku szkolnego o kubaturze 691,60 m. 
»ześc.;

3) nieruchomości szkolnej w kolonii Ki- 
rylino gm.ny słobódzkiej, składającej się z 
parceli gruntowej o powierzchni około 1 ha 
2271 m kw i budynku drewnianego o kuba 
turze około 572 m sześć.;

4) nieruchomości szkolnej w kolonii Łu- 
nit gm. slobódzkjej, sk ładająre j się z par 
rc-li gruntowej o pow. około 7500 m ktv i 
budynku szkolnego drewnianego o kubaturze 
około 599,44 m sześć.

Osoby zainteresowane mogą w ciągu 
trzech miesięcy od dnia ukazania się niniej 
szego ogłoszenia zgłaszać do Urzędu W oje­
wódzkiego w Wjlnie swe zastrzeżenia lub 
roszczenia do wyżej wymienionych nieru 
eńrmości.

Wilno, dnia 1 kwietnia 1938 r.
Za Wojewodę 

(—) W. MARKIEWICZ 
Kierownik Oddziału Budowlanego

U n iw e r s y t e c k a  n r 2
to nowy adres 

znanego zegarm istrza
M . W y s z o m i r s k l e g o

bytigo ma stra f..rr.y
a Rfdlewski w Wilnie ' 

F irm a chrześcijańska

/M/l T B t i l
Karmcie swoje dzieci

mlekiem z maj. Waka hr. Jana  Tyszkiewi 
cza, od krów wolnych od gruźlicy, pozosta­
jących pod stałym nadzorem lekarskim, któ­
re do dnia 1 bm. sprzedawało Zrzeszenie 
Pr iducentów Nabiału pod znakiem „mleko 
dla dzjecka“.

Od ania 1 kw etnia rb. Zarząd maj. W a­
ka dosiarcza stale mleko w butelkach 1-ht 
i owych i półlitrowych bezpośrednio do do­
mów PT. Klientów po cenach dla każdego 
dostępnych.

Zamawiać prosimy telefunicznje: telefon 
14 08 lub 7-50. — Zarząd Dóbr Waka.

Ogłoszenie
O PRZETARGU

Urząd Celny w Wilnie podaje do pubiiez 
nej wiadomoścj, że w dniu 21 kwietnia 1938 
beku o godz. 9 odbędzie się na Stacji Towa­
rowej w Wilnie, w magazynie Urzęju, prze­
targ publiczny niewykupionych w terminie 
oraz skonfiskowanych następujących towa­
rów:

transformatorów, głośników radiowych,
| (Lutu z bronzu, odzjeży i bielizny, siatek 

z włosów, zegarów, powrozów z sisalu, pie­
przu, ziela angielskiego, cynamonu w las- 
kech, goździków do przypraw, rowerów, hu- 
f fa li  i in. przedmiotów.

Towary niesprzedane w pierwszym termi 
ui? zostaną wystawione na przetarg w doju 
27 kwietnia rb.

Powyższe towary można oglądać od dnia 
19 kwietnia rb. w godzinach od 11 do 14.

STEINITOF 
Naczeln k Urzędu Celnego

Obwieszczenie
Na mocy art. 84 Rozp. Rady Ministrów 

z dnja 25 czerwca 1932 r o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. 
R P. NT 62 z dn. 22 lipca 1932 r., poz. 580) 
— 1 Urząd Skarbowy w Wilnie niniejszym 
podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
12 kwietnia 1938 r. o godz. 10 w Sali Licyta- 
cyjnej przy ul. Niemjeckiej 22, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji 4 maszyn drukarskich, 
i giserni z całkowitym urządzeniem, 1 pre- 
su ręcznego oraz metalu drukarskiego, skła­
dającego się z płyt, czcionek i innych od­
padków o wadze brutto 16 500 kg, oszaco­
wanych na kwotę zł 8.380 — słownie: osiem 
tysięcy trzysta osiemdziesiąt złotych, nale­
żących do f r m y  Rozenkranc i Szryfzecer 
na pokrycie ciążących zaległości skarbo­
wych, Ubezpieczalni Społecznej w Wilnie, 
Zt kładu Ubezpieczeń Społecznych w W ar­
szawie oraz Zarządu m Wilna.

Zajęte mienie oglądać można w dniu i 
miejscu sprzedaży, między godz. 9 a g. 10.

(— , M ZOUIIOWSKI 
Naczelnik Urzędu Skarbów.

A s f ą y . l i f  b e i c e H
D R U G I  katalog książek po cenach zniżonych „Wiosna 1938“  
wysyta darm o Dom KsIążKI Polskiej, Warszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie poawórze). Sprzedaż na m iejscu i w księgarniach.

Na świętu p o l e c a m y
wartościową herbatę „KIACHTA"
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U W / 1 C / 1 I
Szanownym mieszk. m B a lo w ic z  i okolicy 
podaję do wiadomości iż otworzyłem przy ulicy 

S zep ty ck ieg o  Nr 54 (na przeciw Pomnika Niezn. Żołnierza) w podwórzu

n o w y  sk ła d  b ła w a tó w  p o d  iirm ą:

P o zn a ń sk i  Dom K a n u fa k tu r y
w sklep ie  moim prowadzę: N ajp ięk n iejsze  m ateriały  d a m sk ie r 
w e łn ia n e  i jed w ab n e  na p łaszcze i sukienki.  M ateriały m ęsk ie
na  ubiania,  p łaszcze  i spodnie.  Wszelkiego rodzaju p łótna  bieli- 
zniane i pościelowe, obrusy  białe i Kolorowe, kotdry watowe 

i koce oraz duży  wybór  fiianek.
Pro sz ę  Sz. klientelę o zwiedzenie mego sklepu bez obowiązku 

kupna  i p rzekonanie  się o jakości  towaiów i cenach 
z pow. K azim ierz  T w ard ow sk i.

Wielkanoc
V  . 79

Dulboksy G-.arantawa
n,  gumowe spody. Dlanajw^k.zyc,

niszczYCiełi^jSk 23 26m ii

Dziś początek seansów  o godz. 2-fcJ

K I  Pani Yalewsk?
W rolah  głównych; GRETA GARDO 1 CriARLF.T BOYER, — C e ry  n a rm e ln e -

Dziś bilety honorow e i ulgi nieważne.

św iatow id  i Harta EGGERTH i Jan KIEPURA
u

stwarza;ą n iezanorr,n 'ane kreacje w filmie )f~ ^-52?
■ • -M m f >  f  A | | P b l l n  Najczarownlejsze m elodie. Przepyc* ( / /—

i f l  ł ■.Y u A N tK II

2853-00
Lakic i*!  dziecięcy- p»™«

wygodny. Spody skórzani

w NOWYM
ofitlUHU*

Kino M A R S Poci. o g. 2-ej
1) Trójkąt narzeczemski

W rolacn glównycn: C la u d e tte  C o lbert, Robert Young, Fred Mac Muray I inni 
2) N ieustraszony bohater K un M oytierd  ze swo- f * |  _  2  ■_ 2  y  l a  j j

im koniem  .Tarzanem * w sensacyjnym  filmie ™  ■ I E  ■ / £  C l  L  ■■  Ę 9  U

T e a t r - R e w ia  G L U I - P R O - G « U O  (ui. Ludwisarska 4. Tei 26-87)
O statni dzień C u f ^ S I T f l U  t l i  U / i l n i D K Gdzia. biorą: E u g in iu s z  N o-

program u h W W I O ł I I  w9  W i l l i  I C  w o w le |sk l, Wacia Morawska, 
Zofia Milewska, balet wlelidej rewii, duet G ron*: sk ch, M. Malwano, J  Szyndler, H Rad- 
wanówna, M. Popławski H f l l c L  I A H  l i l l h l l ł K u i  w r-owym repertuarze, 
oraz pożegnalne występy H *  D l ł l w l l  I I I I J J U L U W  Początek o godz. 6 45 i 9.15

D y w « t y n o brqzow« lvb beig*. 
Specjalna podeszwa 
O b c a i  iłj/p k o w y

L E K A R Z E
DOKTOR MElr.

J. Piotrowicz-Jurczenkowa
O rdynator Szpitali Sawicz .'.horoby skórne, 
weneryczne i kubiece, ul. W ileńska -łr. 34, 
tef 13-66. Przyjn.uie od 5—7 wiecz.

DOKTOR MEL.
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skófne, weneryczne, kobiece.. 
Przyjmuje w go-z. 8—9, 12—J i 4—7. 

Zamkowa 3 m. 9.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  K u d r e w ic z

choroby w enery-zne, skórne ' moczopłciowe 
uł. Z tm kow a 15. le i 19-66 Przyjm uje w gudz.

od 8—1 I od 3 - \ ____________

D O K T O R
B l u m o  w i c z

choroby weneryczne skćrne i mo zopłcio '.e 
ul. W ielka 21,,'teł. 921. Przyjm uje od godz 

9—1 I od 3—8

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryrzne, syfil s, skórne j mo- 
czopląiowe ul. Mickiewicza 12 (róg Tatrr-  
skiej, tel. 15-64. Przyjmuje od 8—2 i 5 —8.

D O K T Ó R
N . F e l a e n u e r g

UROLOG
Choroby nerek, pęcherza moczowego 1 mę 
skich narządów płciowych. Wileńska 25, 

teł. 27-90. Ordynuje od 4—7.

D O K T Ó R
W  o  I f  s  o  n

Choroby skórne, weneryczne l moczo • 
płciowe Wileńska 7, tel. 10 67. Przyjmuje 
od godz. 9—12 i 5—8 wiecz.

A  / _ U 5 Z £ R K T “ “
A K U S Z E R K A

M aria  L a k n e r o w a
przyjmuje od godz, J rano do godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—S, rog ul 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny. od iu T d 2«aie 
cery, usuw anie zm arszczek, grów, pie- 
gói brodaw ek, łupieżu, usuwanie tłuezczŁ 
» bioder i brzucha, krem y odm l.dzające, 
wgnny elektryczne, dek tryzacja . Ceny przy 
stępne. Porady bezpłatne, Zamkowa 26--6.

Handel i Przemysł
Sklep obuwia W. LITWINOWICZ Wilno, 

uh Zamkowa Nr 24 poleca eleganckie obu­
wie męskie, damskie i dziecinne po najniż­
szych cenach.

S k ó rz c n *  w kolorze beige biaiym 
I granatowym *

CHRZEŚCIJAŃSKA Artystyczna Pracow 
nia SZY’LDÓW Aleksandra Adamowicza, ul. 
Uniwersytecka Nr 9—24 wykonuje szyldy na 
szkle, biasźe, litery złocone wypukłe, oraz 
inrre roboty malarskie.

SCupnc i sprzedaż
T T T T T T T  ' » • ’ - — 1 - * » » T T - y T T T T S  »TTY

OKAZYJNIE wyprzedaję różne starożyl 
ne meble (mahoń, brzoza) kredens. Mick ew 
cza 29 m U w godz. 9—15.

Z POWODU YYYJAZDU sprzedam sklep 
spożywczy —  uh Mickiewicza 50— 5.

SMOKING w dobrym stanie na szczupłą 
figurę okazsjnie do sprzedania. Dowiedzieć 
s ;ę tel. 10 12.

RESTAURACJA w dobrym punkcie do 
sprzedania, względnie wydzierżawienia. — 
Cferty z dokładnem podaniem personalij i 
adres do Administracji pod W. K.

BUDOWLANA działka ziemi w granicach 
miasteczka, przylegająca do toru kolejowe­
go i rampy stacji Soły, o obszarze około 4,5 
ha (W tym 3.5 ha lasu) — tanio do sprzeda­
nia. Dowiedzieć się w Administracji pod 
..Dzjałka ziemi“.

Ola klegancliiego Pana.
Bardzo wygodny w kolorze brą­

zowym i czarnym.

OKAZYJNIE sprzedaje się clęż.arówke 
S i pół — 4-tonową, marki „Brockway" po 
kapitalnym remoncie. Dowiedzieć się: uh 
Mjckiewicza 23, „Esbrock Mntor“, tel. 18-00

 L , O K  A i L  E
POKÓJ LUB DWA w nowoczesnym mie­

szkaniu (łazienka gazowa telefon) dla po­
jedynczej osoby z rekomendacją. Ceny zł 50 
i i i  40. Adres: Mostowa 3a m 26 Dowiady 
u ać  się w godzinach od 4 do 5 W skeże por 
t'.tr.

DO WY'NAJĘCIA 6 pokoi z kuchnią i 
wszelkimi wygodami. Mickj w cza 49.

POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojuwego 
z wygodami w rejonie ul, Mickiewicza, Ja- 
g.ellońsk.ej i Wileńskiej dla wypłacalnych 
i inteligentnych lokatorów. Łaskawe zgło­
szenia do Biura Ogłoszeń Sobola — ul. W i­
leńska 28, teł. 24-27.

P  K  Ł  C L
f T T T T T T T T y T T T T T T  r f T 7 T TTTT—TTTTTC*

KONKURENCYJNY Dom Wysyłkowy k o s , 

manufaktury i galanter.i,  poszukuje agentów 
chrześcijan do sprzedaży po wsiach. Łódź, 
skrytka 338.

POTRZEBNY' młody objazdowy icśn k 
do majątku na kiesach. Otcrty: ŁóJ_ T.ctr- 
kowska 108, Ende.

PRACZKA poszukuje pracy po domach. 
Uh Zygmuntowska 16 — u dozorcy.

MIERNICZY' przysięgły poszukuje wy­
kwalifikowanych pomocników do prac tech- 
n.cznych prze scaleniu gruntów. Olerty pi­
semne z wyszczególnieniem zawodowych 
kwaljfikacyj do Administracji „Kurjera Wi- 
lcnskiego“ pod ;.praca“.

SZUKAM POSADY Miejscowość obojęt­
na Ukończyłem handlówkę w Białej—Biel 
sku Szkołę Malarską, nurs pisania na ma 
szynie, kreślarstwo w Warszawie i prowa ■ 
dziłem czytelń.ę 3 lata. Oferty: „S]ązaczka“. 
Bsranowieze, Sadowa 32.

R  Ó  2 N  E
  ..

KASYNO do wydzierżawienia. Przetarg 
dnia 26 bm. w Duinu Strzeleckim w Drui o 
godz. ló Informacyj udziela Zarząd Zy.,ąŁ- 
kn Strzeleckiego w Druj

PANI, która w sobotę dnia 9 bm o eodz.
8 rano pierwsza podjęła na książeczkę P.
K O. w okienku Nr 2 na Puczcje Głównej 
25 zł proszona jest o zgłoszenie się do tegoż 
ok ;cnka z książeczką P K. O w sprawią
ważnej.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. I, Wilno I 
C e n t r a l i :  Wilno, oL Biskupa Bandursktegr 4
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć I—3 po południu 
Administracja: teł. 99—czynna od godz. a.30—15.30 
Drukarnia; tel. 3-40. Redakcja ręKopisów ule zwraca.

O d d z i a ł y  N ow ogródek , ul. Bazyllańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Oórnlańska 8, lei. )t>; B aranow lcze , 
Ułańska 11;
P ińsk , Dominikańska 40 

P rzed s taw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, S ło n iu , SiMpce, 
Szczuczyn, Wołozyn, Wilejka, G rodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. ^latei 44, Równ* — 3-go Maja 13. 
W ołlowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w Kraju — 
3 zt., za granicą 6 zł., t  odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w mie)- 
łcow ośriach. gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r.,w  tekście 60", r, 
za tekstem 30 gr, diobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jeónoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe taDelarycz- 
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, zr teksten 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rub 'ykę .n ad es łan e*  redakcja nie odpowiada.  Administracja 
zastrzega sobie  prawe zmiany term inu druku ogłoszeń I ,.ie przyjmuje zastrzę- 
Zen miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 1 17 — 19

Wydawnictwo ,K m jei  Wileński* So. z o . o. Drui. « iw cz*ł Wilno, ul. Btsk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Jó^"* Onusajtls


